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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o eodainie 5 tk> połudaiu  

% wyjajtkieiD dni poświąteeznych.
Num er pojedynczy koeztuje w miejscu 50 hu!., 

pcestą 18 hal. ~  B iura Kedasreyi i A dm iniatraoyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. -  U ksnedycya luiejseoWa 
U biurze dzienników Si. Sekałsw slcisg#; Pasa* Hr»«- 
łssacra *, 5, — Listy należy frankować.

Keklamaeye otwarte wolne od opłat?
Telefon Redakeyi Nr 88.

i* ? * n y ss ( »• ' i a
r u as U j n e o w ł .  i m i e j f e o v? 3 :

rscze is . 32 K„ ćw isrćreczato S E . — h. recza b  . . . 24 K. ówiorćrsGzaie . . 6 E.
pMrtęeznie . . IS K. B ile s lęu e ic  2 X .  7 0 k . | (sńłrojwais . . 12 E. | sjE ssięcistc •- . . 2 K.

W Niemczech 3 K. 20 b. .uiiesięi.-zniB. We wszystkich innych państwach 3 E. 80 h. miesięcznie. 
„i^rziawsdflSfc n .akcwy 1 łli*rseJii“ , dodatek m iesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują eałc- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od i  stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwiereroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 b., drudzy 60 h. i 
„Przewodnik14 yrenam ^ow tny osobno kosztuje 8  K.

Ceny ogłoszeń: W iem  petitowy lub jego
miejsce 20 hel. .

Tabelaryczna i liczbowe po 38 ha!., nadesła­
ne po i50 bai. za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłączn ie: Biuro dzienników Sakołcwskls#®  
we Lwcwia Pasaż Kausaianoa I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: C. Adam (V. de Raczkowski) ao 
Rue do Varenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyiszem postanowieniem z dnia 12 
stycznia b. r. zamianować najmiłościwiej rad­
cę sądu krajowego wyższego w Krakowie, 
Józefa S u ł  k o w s k i eg o  i radców sądu kra­
jowego wyższego we Lwowie, Aleksandra 
M ę c i ń s k i e g o  i Michała N o w a c k i e g o ,  
radcami Dworu w Najwyższym Trybunale są­
dowym i kasacyjnym w Wiedniu.

P. Kierownik Ministerstwa sprawiedli­
wości zamianował rewidenta rachunkowego, 
Romana A n d r u s i k i e w i c z a  w Krakowie 
radcą rachunkowym w departamencie rachun­
kowym sądu krajowego wyższego we Lwowie.

P. Kierownik Ministerstwa sprawiedli­
wości zamianował grecko-oryentalnego du­
chownego, ks. Emiliana T a r n o w i e c  k i e  go 
w Stanisławowie, grecko-oryentalnym duszpa­
sterzem Zakładu kary dla mężczyzn w Sta­
nisławowie.

Dyrekcya poczt i telegrafów zamianowała 
pocztmistrzami II. klasy 2 stopnia ekspedyen- 
tow pocztowych: Władysława O e h ę d u s z k e  
w Jasliskach , Jana K ł o d ę  w Bolesławiu; 
-zis.aw a O s t r o w s k i e g o  w Kolędzianach, 

Zofię W i l c z e k  w Piwnicznej, oraz oiicyan-
Pocztowych: Piotra S z a t y ń s k i  e g o  w

Malarze krakowscy.
XI.

H«nryk Szczygliński.

Krak,w* Wje!u arty*tów i literatów wywiera 
czywiścieP n ? ną nhrakcyjną; mam tu o- 
jego stare 3 Jfig° okol,ee- je£0 inur-V>
zea, alg bynaim^16̂  iąg° kyśeio’.D je«° lnn' 
Niektórzy \  ? Iej Illft ’e£° mieszkańców.
kowi Krakowa arlystów’ ulegających uro­
dzeniem -  ? 0Claz obi;y . mu u,00110-sami j . dl)Jeee z nim się zrośli, ze
na słało adc.ZaT'L iż trudnoby im było osiąść 
c L S  gdz!eindz^  bo dla n ich : „Extra
est ita4̂ 00 n0n est v’ta e*" s* est y*ts ’ Iu'n

iesł łl^eJoym z takich wielbicieli Krakowa 
dnem W  ®zezygliński, co tern więcej go- 
nairnło ł Û 'agl’ ze to «rf-ysta, należący do
«  t i e k  £  « W .  •  * * * »DrzvzwveUt .zasiedzenie się w połączeniu z
■go Drzvvci«demenij n’ft m°gh tłumaczyć silne-
n a r t s :  t - 8erc? p o is k i“ ’ ja k  K ra -miasto. nazywac swoje rodzinne

któremu 1{róIf'wiak z urodzenia,
kuje samnritri i sP0l'o do trzydziestki bra-
a L S “ d o « a  . - w *  A  h  «> i**.
z°w i w idokóJ i  resu^ eych kraJ°bra‘ 
samym Kroi /jQa]Juje przewaiuie albo w
szych obn luh ^ ż  w jego najbUż-
P lan taeye krako S?Czególnipi uroi}°w ał sobie
niósł na rłAt 8 ’ które w' ele rszJ  Pn e ‘
dziwym a r ty z m ’ ^ rzedstaw iaj ae .)e z Praw‘ 
i roku yzraem o rozm aitych  porach  dn ia

ski p rzyh yf?° rr n.as siS zdarza- Szczygliń- 
zwykła k - Krakowa przez Monachium, 
wadzi °wiem droga naszych malarzy pro-
Izare W M ° tnie’. L L 7 nad Wisły nad 

M onachium  przeby ł rok, pracując

Żurawicy, Kazimierza M o s k w i ń s k i e g o  w 
Chlebowicacb, Franciszka W a l a s a  w Weł- 
dzirzu, Jana Ż eg  i es to  w s k i  eg  o w Wo- 
rochcie i Jana J a n o w s k i e g o  w Hulczu-

Nadała posady ekspedyentów pocztowych 
ofieyantom pocztowym: Gabryeli L a c h o w ­
s k i e j  w Dorożowie, Maryi K n a p p  w Be­
sku, Antoninie M o s z o r o  w Chorośnicy, Ta­
deuszowi K o s s a k i e w i c z o w i  w Ponikwie, 
Maryi T r o m p e t e u r  w Janczynie, Broni­
sławie R o g o s z o w e j  w Byble, Stanisławie 
G r o c h o w a l s k i e j  w Krecho wie, kierowni­
kowi stacyi kolejowej Maurycemu K a c z k o w ­
s k i e m u  w Zarysem, ekspedyeritowi Micha­
łowi D a n i  ł o w i c z o w i  w Łuczycach, wdo­
wie po proboszczu Annie R o z  d o l s k i e j  w 
Krowiey, Waleryi K r z e m i e n i o w e j  w Mar- 
kopolu, emer. żandarmowi Antoniemu W a­
g n e r o w i  w Cieklinie, Zofii E y n c z a r s k i e j  
w Brzezinach i Bazylemu P a l i j o w i  w Rau- 
chersdorfie.

Przeniosła poczt mistrzów: Bogumiła 
O p o l e c k i e g o  z Żurawicy do Żabiego, Sta­
nisława G in  de  z Ruanik do Uścia zielone­
go, Jana G r u s z c z y ń s k i e g o  z Uścia zie­
lonego do Rudnika, Michała R y d z  aj  a z 
Krzeszowic do Radymna. Jana Z a c h  u t ę  z 
Siedliszowic do Krzeszowic, w końcu zezwo­
liła na wzajemną zamianę miejsc służbo­
wych poeztmistrzom Stanisławowi F r i t z  fi­
rnu w Suchej i Włodzimierzowi K o r c z y ń ­
s k i e m u  w Glińsku.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

pod Grocholskim, oraz kopiując dzieła mi­
strzów w starej Pinakoteee, w Krakowie zaś 
studyował kolejno pod Malczewskim, Axen- 
towiczem, Wyczółkowskim i wreszcie pod 
ś. p. Stanisławskim. Ten ostatni profesor 
wywarł na jego twórczość wpływ najwyra­
źniejszy.

Razem z Weissem, St. Czajkowskim i 
Kamockira zaliczyć trzeba Szezyglińskiego do 
najzdolniejszych malarzy, których wypuściła 
w świat krakowska „Alm* m ater44 sztuki w 
ciągu lat ostatnich. Technika i sposób pa­
trzenia na naturę tych „młodych44 są tak da­
lece różne od techniki i sposobu patrzenia 
poprzedniego pokolenia malarzy, iż potrzeba 
było dłuższego czasu, aby ogół się do nich 
przyzwyczaił. Zasadnicza różnica między nimi 
polega na tern, że starsi pejzażyści starają 
się być wobec natury’ objektywnyrai wi­
dzami , gdy najmłodsi ją obserwują ka­
żdy na swój sposób. Ztąd też przeciętny laik 
musi naginać się do tego sposobu, który, 
powiedzmy otwarcie, gotuje mu nieraz praw­
dziwe łamigłówki do rozwiązania. Często nie 
wiedzieć, gdzie kończy się teren a zaczyna 
horyzont, nieraz bierze się obłoki za konary 
drzew lub odwrotnie, koloryt zaś bywa po­
dawany^ w tak groteskowern zestawieniu 
barw, iż na słowo trzeba wierzyć artystom, 
że widzieli naturę w t a k i c h  kolorach.

Na swoje szczęście nie popadł Szczygliński 
w te dziwactwa, których przykłady otaczały 
go z bardzo bliska. Uratował go od nich 
duzy talent i zdrowo patrzące oko.

Pierwsze już jego wystawione prace, 
jak n. p. „Widok Małego Rynku44, lub „Ko­
ściół Maryacki44 (był na wystawie w St. Louis), 
zwróciły uwagę krytyki na ich autora i zy­
skały mu pochlebne oceny.

Za tymi obrazami poszły „Szary dzień44, 
który bardzo się podobał na wystawie jubi­
leuszowej krakowskiego Towarzystwa przyja­
ciół sztuk pięknych, doskonale pochwytppy 
widok nadwiślański „Galary44, efektowny 
„Kościół Dominikański44, zakupiony do „Mo­
dernę Galerie44 w Wiedniu przez Ministerstwo

Lwów, 21 stycznia.

Uatfa państwa.
Z Izby posłów.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby po 
odczytaniu wpływów cofnął p. Eugeniusz 
L e w i c k i  swój nagły wniosek w sprawie 
używania języka ruskiego na kolejach gali­
cyjskich.

Izba przystąpiła do obrad nad trzema 
wnioskami nagłymi w sprawie napisów na 
lokalnych kolejach w Czechach.''

Po przemówieniach pp.: B u r z i v a 1 a, 
K i n d e r m a n n a  i N o u m a n n a ,  zabrał 
głos p. Z a h r a d n i k ,  który domagał się 
umieszczania napisów czeskich na kolejach 
lokalnych. W Austryi powinni jnż byli wszy­
scy przyjść do przekonania, że hegemonia 
jednego narodu musi ustać. Skład M inister­
stwa kolejowego uważa mówca za hańbę dla 
narodu czeskiego. Takie sams stosunki pa­
nują także u innych władz centralnych w 
Wiedniu. Wszystko, co dzieje się w Austryi — 
woła p. Zahradnik — dzieje się w interesie 
Prus. (Protesty ze strony Niemców, woła­
nia : a wy działacie w interesie Rossyi, 
Francy i i Rzymu).

Mówca zakończył rzeez swą oświadcze­
niem, że naród czeski nie spocznie, lecz 
bronić będzie zawsze swego honoru i swych 
prawu

Na tem dyskusyę zamknięto, poczein 
przemawiali mówcy generalni pp. K o t l a r z
i S i r a n s k y  (Wszechniemiec), który oma-

oświaty, niewielki, ale pełen sentymentu wi­
doczek p. t. „Brzozy44 i w. in.

Obecnie ma artysta na wystawie kra­
kowskiego Tow. przyj, sztuk pięknych dwa 
płótna, dające doskonałe wyobrażenie o jego 
talencie. Pierwsze z nich, zatytułowane „Ha- 
labarduik44, to bardzo nastrojowy nocny wi­
dok Plantaeyj, któremu służy za stafaż postać 
jednego ze stróżów nocnych halabardników, 
których do niedawna jeszcze można było 
oglądać w Krakowie. Drugi obrazek pt. „Wcze­
sna wiosna44, przedstawia także fragment 
plantaeyj krakowskich w słońcu, które złoci 
pierwsze delikatne listki rozwijających się 
kasztanów.

W malowaniu Szezyglińskiego, podo­
bnie, jak i wielu jego współczesnych, daje 
się spostrzegać pośrednie odbicie japońszczy- 
zny, wywierającej na Zachodzie od dłuższego 
czasu znaczny wpływ na malarstwo. A więc 
widzimy tam kontrastowe zestawienie plam 
barwnych, unikanie plastyki i lekceważenie 
perspektywy powietrznej, szukanie linij, a 
nie brył i staranie się o dociągnięcie wszyst­
kich szczegółów krajobrazu do założonego 
z góry nastroju.

W czem leży właściwie poetyczna stro­
na jakiegoś pejzażu w naturze — trudno do­
kładnie zdefiniować, odczuwa się ją jednak. 
Od malarza jest zależnem pochwycenie tej 
napozór nieuchwytnej nuty, która, gdy mu 
się to uda, odezwać się powinna pokrewnym 
dźwiękiem w duszy widza, oglądającego uwię­
zione w sposób artystyczny na płótnie pię­
kno przyrody.

Zaletę przedstawienia w nastroju poety­
cznym pospolitych zupełnie tematów posiada 
Szczygliński w wysokim stopniu, umiejąc za 
pomocą środków bardzó prostych wydobywać 
silne efekty. Nie bawi się nigdy w fotogra­
fowanie natury, ale każe widzowi patrzeć na 
mą przez pryzmat własnego poczucia piękna.

Sił swoich próbował Szczygliński z po­
wodzeniem także w dziedzinie plakatu arty­
stycznego. W tym rodzaju zasługuje na uwa- 

°(7 £jnalny i ładny plakat, skomponowany 
i wykonany przezeń dla Akcyjnego browaru

wiał zajścia pocztowe w Pradze i domagał 
się wydania rozporządzeń, celem uregulowa­
nia kwestyi językowej w Czechach, a mia­
nowicie uznania języka niemieckiego za ję­
zyk urzędowy w służbie wewnętrznej na 
poczcie, oraz pociągnięcia do odpowiedzial­
ności dyscyplinarnej urzędników, występują­
cych przeciw temu. Niemcy tylko pod tym 
warunkiem mogą wziąć udział ankiecie 
językowej.

Po przemówieniu wnioskodawcy, p. 
B u r z i v a 1 a, obrady przerwano.

Przy końcu posiedzenia odczytano wnio­
sek nagły p. Chiarego i tow. w sprawie 
bankowej, oraz interpelacyę p. Morseya i 
tow., w której interpelanci zapytują Rząd, 
czy prawdziwą jest wiadomość, że Austrya 
zgodziła się na zniesienie austryackich urzę­
dów pocztowych w Turcyi i zrzekła się pro­
tektoratu nad katolikami w Albanii.

Między przedłożonymi wczoraj wnio­
skami znajduje się wniosek p. Ł a z a r s k i e ­
go i tow. w sprawie przeniesienia m. Żywca 
do III. klasy dodatku aktywalnego, oraz wnio­
sek p. R o s z k o w s k i e g o  i tow. domaga­
jący się utworzeuia wydziału górniczego na 
Politechnice we Lwowie.

Na tem przewodniczący zamknął po­
siedzenie.

Dzisiejsze rozpoczęło się o godzinie 11
rano.

Z Koła polskiego.
Poln. Corr. donosi, że na wczorajszem 

posiedzeniu Koła polskiego Prezes dr. Gł ą -  
b i r i s k i  dał następujący obraz sytuacyi:

Od czasu, w którym rozeszliśmy się na 
wakae.ye, sytuacya polityczna o tyle się po­
lepszyła, że niebezpieczeństwo wojny, zwłaszcza 
wojny europejskiej, można uważać dziś za 
usunięte. Natomiast sytuacya wewnętrzna do­
tychczas nietylko nie polepszyła się, ale pod

tęczyńskiego. Że zaś w zupełności owładnął 
techniką litograficzną, przekonywa o tem prze­
śliczna autolitografia p. t. „Noc na planta-
cyach“.

Jak wyżej zaznaczyłem, Szczygliński 
liczy dopiero lat dwadzieścia kilka, znajduje 
się więc w tej najszczęśliwszej opoce życia 
ludzkiego, o której można powtórzyć z poetą: 
„O gioventu, prim avera della v ita !“, a za­
tem w pełni sił, zapału do pracy i dobrych 
nadziei na przyszłość. A że przy tem jest 
przystojny i sympatyczny w obejściu, nic 
tedy dziwnego, że życie się doń uśmiecha i 
że posiada dużo dobrego humoru, okraszone­
go artystycznem zacięciem, właściwem „cy- 
ganeryi44 w dobrym tonie.

Wyrazem tego humoru są jego ze spe- 
cyalnym talentem rysowane karykatury, wi­
szące pośród utworów wesołej muzy innych 
malarzy na ścianach Lwowskiej cukierni Mi­
chalika, gdzie lubią schodzić się najmłodsi 
przedstawiciele sztuki i literatury. Między in ­
nemu jest tam do widzenia arcyzabawna ka­
rykatura Szezyglińskiego, należąca do seryi 
p. t. „Pijana architektura Krakowa44, a mia­
nowicie widok północnego frontu Sukiennic, 
który artysta przedzierżgnął w potwora z ry­
sami twarzy pokrzywionymi skutkiem nad­
użycia trunku. Z tak oryginalnym pomysłem 
można spotkać się tylko na łamach pism, 
uprawiających naprawdę artystyczną kary­
katurę.

Szczygliński wybiera się wkrótce do Pa­
ryża. Dla dalszego rozwoju jego bardzo wiele 
rokującego talentu wyjazd za granicę jest po­
żądany, da mu bowiem sposobność do dal­
szych samodzielnych studyów i odkryje przed 
nim nowe horyzonty w sztuce, wolne oa tych 
zaściankowych pojęć, jakich się tak łatwo na­
bywa w Krakowie. Można być pewnym, że 
po powrocie ztamtąd zostanie on zaliczony 
w poczet najtęższych sił naszego malarstwa, 
które potrzebuje obecnie ich pomnożenia wię­
cej, niż kiedykolwiek.

Józef Trepka .



niejednym względem pogorszyła. U steru 
Państwa pozostał jeszcze gabinet urzędniczy, 
t. zw. prowizoryczny, który jednak przestał 
być prowizorycznym. Szef gabinetu oświad­
czył Prezydyum Koła polskiego, że stara się 
usilnie o utworzenie gabinetu parlamentar­
nego i że ustawę językową dla Ozech przy­
gotował właśnie w tym celu, aby usunąć naj­
większą przeszkodę do utworzenia gabinetu 
parlamentarnego. Koło polskie zajmuje i na­
dal to stanowisko, że tylko Rząd parlamen­
tarny może odpowiedzieć interesom Państwa 
i krajów. Od gabinetu, choćby był tylko pro­
wizorycznym, Koło polskie domaga się speł­
nienia obowiązków wobec kraju tak, jakby 
był Rządem definitywnym. Załatwienie kwe- 
styj językowych należy zasadniczo do kom- 
petencyi Sejmów. Koło polskie nie miałoby 
nic przeciw temu, gdyby narody toczące spór 
z sobą, chciały ten spór dobrowolnie zała­
twić na gruncie Rady państwa. Z szeregu 
spraw krajowych domagać się będziemy bu­
dowy kanału, który łączyłby Kraków z Wie­
dniem, a później rozszerzony został na całą 
Galicyę. W tym kierunku Prezydyum Koła 
przypomni Rządowi obowiązek wykonania 
uchwalonej już i obowiązującej ustawy i za­
żąda, aby Rząd wydał resztę kredytów 
uchwalonych na budowę kanału i równocze­
śnie postarał się o nowe kredyty na dalszą 
budowę.

Jak z innego źródła donoszą, w dal­
szym ciągu posiedzenia na wniosek p. Za­
rańskiego powzięto następującą uchwałę :

1. Koło polskie uchwala, że stanowisko 
wobec wniesionej ustawy o wydobywaniu wę­
gla, zajmie dopiero po dokładnem rozważeniu 
skutków projektowanej ustawy na interesy 
gospodarcze i narodowe kraju.

2. Wyznacza p. Zarańskiego do złożenia 
Kołu w najbliższym czasie sprawozdania o 
projektowanej ustawie i wybiera komisyę z 
6 członków, która na miejscu zbada stosunki 
w krakowskiem zagłębiu węglowem.

Do komisyi tej wybrano posłów: Z a­
r a ń s k i e g o ,  B a t t a g l i ę ,  P e t e l e n z a ,  Si ­
k o r s k i e g o ,  S t o j a ł o w s k i e g o  i W ó j ­
c i k a .

Donoszą również, że wczoraj ukonsty­
tuowała się komisya Koła polskiego dla spraw 
szląskich. Postanowiono zebrać materyały. na 
wypadek, gdyby projektowana ankieta czesko- 
niemiecka zajęła się uregulowaniem spraw 
językowych nietylko w Czechach i na Mora­
wach, lecz również i na Szląsku. Nadto po­
stanowiono poczynić starania celem utworze­
nia polskiej szkoły realnej w Bielsku.

Ankieta językowa.
Czeskie grupy poselskie wybrały komi­

tet, który zastanowić się ma nad sposobem 
traktowania spraw na ankiecie językowej.
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Komitet odbył wczoraj naradę, na któ­

rej postanowiono czekać, póki Rząd nie przed­
łoży substratu, a później dopiero komitet 
ułoży odpowiedź na wszystkie przedłożone 
kwesfcye.

Klub czeski wybrał wczoraj komisyę 
językową, która razem z ekspertami, zasiadać 
mającymi w ankiecie, przedyskutować ma 
przedtem całą kwestyę językową.

Wszystkie kluby niemieckie po kolei 
uchwaliły wczoraj udział w ankiecie języko­
wej uczynić zawisłym od tego, czy Rząd wyda 
przedtem rozporządzenia, regulujące kwestyę 
językową na pocztach-w Czechach.

Przewodniczący Związku niemiecko na­
rodowego, p. Sylvester, był wczoraj wraz z 
P. Ministrem dr. Schreinerem u bar. Bie- 
nertha i zakomunikował mu tę uchwałę klu­
bów niemieckich.

Wiener AUcj. Ztg. donosi, że takie roz­
porządzenie będzie wkrótce wydane. To samo 
pismo powiada, że bar. Bienerth wyrazić się 
miał, iż w kilku dniach musi z tą sprawą 
zrobić porządek.

Z klubów i stronnictw.
Z inicjatywy posła Kuryłowieza w po­

rozumieniu z Prezesem Koła polskiego, od­
będzie się zebranie wszystkich p o s ł ó w  g a ­
l i c y j s k i c h ,  bez .względu na stronnictwa, 
w celu 'wyjaśnienia stanowiska wobec pro­
jektu o ubezpieczeniu powszechnem.

Postanowienie o składaniu dowodów 
znajomości niemieckiego języka przez zgła­
szających się kandydatów, zawarte w przp 
dłużeniu o utworzeniu włoskiego fakultetu 
prawniczego, wywołuje — według Slav. 
Corrcsp. — silny opór wśród p o s ł ó w  ni e -  
n i e m i e c k i c h  ze względów zasadniczych. 
Posłowie ci będą zwalczać to postanowienie 
w komisyi i wystąpią zarazem przeciw po­
stanowieniu, obowiązującemu czeski Uniwer­
sytet, według którego absolwenci, zamierza­
jący zgłosić się do służby państwowej, muszą 
udowodnić znajomość niemieckiego języka.

Natomiast wiedeńscy posłowie nie za­
mierzają stawiać trudności utworzeniu wło­
skiego fakultetu prawniczego, a południowi 
Słowianie są zadowoleni, że fakultet nie pow­
staje w Tryeście.

Sprawy krajowe,
(Krajowa Komisya dla spraw rolniczych).

□  Od szeregu lat istnieje na podstawie 
'icv,'vały sejmowej krajowa Komisya dla sprrw 
rolniczych, jako fachowy organ doradczy 
Wydziału krajowego we wszelkich jego czyn­

nościach, mających na celu ochronę tudzież 
prawidłowy rozwój wszelkich gałęzi gospo­
darstwa wiejskiego i przemysłu rolniczego, 
zwłaszcza zaś podnoszenie i rozszerzanie go­
spodarczej wiedzy.

W skład krajowej' komisyi dla spraw 
rolniczych wchodzą : Marszałek krajowy jako 
przewodniczący; dwaj członkowie Wydziału 
krajowego przez Wydział delegowani; trzej 
delegaci Towarzystwa gospodarczego we Lwo­
wie ; trzej delegaci Towarzystwa rolniczego 
w Krakowie; delegat Towarzystwa Kółek rol­
niczych; delegat galic. Towarzystwa leśnego; 
czterech członków powołanych przez Wy­
dział krajowy; wreszcie czterech członków 
wybranych przez komisyę w jej powyższym 
składzie.

Mandaty wszystkich członków komisyi 
trwają przez czas-kadencyi sejmowej. Obecnie 
zatem z rozpoczęciem nowej kadencyi sejmo­
wej przystąpił Wydział krajowy do utworze­
nia nowej krajowej komisyi; dla spraw rol­
niczych.

Wydział krajowy uchwalił delegować 
do kraj. komisyi dla spraw rolniczych, człon­
ków Wydziału kraj. dra Tadeusza Piłata i 
Mieczysława Onyszkiewicza, a nadto powołał 
czterech członków z poza grona Wydziału 
kraj.: posłów sejmowych Stanisława hr. Sta­
dnickiego, Stanisława Jędrzejowicza, Jana 
Wasunga i nauczyciela wędrownego przy To­
warzystwie „Proświta", Aleksandra Harasie- 
wicza.

Galie. Towarzystwo gospodarskie we 
Lwowie mianowało swymi delegatami: P re ­
zesa Towarzystwa Stanisława Brykczyńskiego 
i członków Komitetu dra Kazimierza hr. Sze­
ptyckiego i Oskara Scbnella.

Towarzystwo rolnicze w Krakowie za­
mianowało swymi delegatam i: Karola Cze- 
c-za, dr. Adama Jordana i dr. Witołda Mdie- 
skiego.

Towarzystwo Kółek rolniczych delego­
wało swego prezesa, Artura Zarembę Ciele­
ckiego.

Towarzystwo leśne we Lwowie delego­
wało starszego radcę leśnictwa przy Dyrek- 
cyi domen i lasów, Kazimierza Targowskie­
go. Delegatem Rządu jest radca Dworu w 
Ministerstwie rolnictwa Władysław Strusz- 
kiewicz, który bierze udział z głosem sta­
nowczym w obradach sekcyi stałej komisyi, 
ilekroć na porządku dziennym obrad znaj­
dują się sprawy, tyczące się krajowych niż­
szych szkół rolniczych, szkół ogrodniczych i 
szkoły gospodarstwa lasowego.

Pierwsze posiedzenie powołanej nowej 
krajowej komisyi dla spraw rolniczych od­
będzie się w gmachu sejmowym pod prze­
wodnictwem Marszałka krajowego w dniu 1 
lutego o godz. 10 rano.

Na posiedzeniu tern komisya wybierze 
czterech dalszych członków; dokona nastę­
pnie wyboru 7 członków do sekcyi stałej, a 
wreszcie przystąpi do obrad nad sprawami, 
postawionemi na porządku dziennym tego 
posiedzenia.

Protokół ugody.
(^j:) Protokół w sprawie ugody Austro- 

Węgier z Turcyą został już ułużony i zape­
wne w krótkim czasie będzie przez obie 
strony podpisany. W ogłoszonych na podsta­
wie angielskich informacji artykułach ugody 
nie znajdujemy nowych i niespodziewanych 
szczegółów, ale w każdym razie jakakolwiek 
poważna nad nimi dyskusja będzie możliwa 
dopiero' po stwierdzeniu ich autentyczności. 
Dziś jednak zaznaczyć można, iż ugoda, jak 
z jednej strony jest aktem wybitnie pokojo­
wym, który w wysokim stopniu ułatwia mię­
dzynarodowe rozwiązanie trudności bałkań­
skich, tak z drugiej strony stanowi realną i 
konkretnie określoną podstawę polityczną i 
ekonomiczną dla ściślejszego i szczerze przy­
jaznego zbliżenia między Austro - Węgrami a 
Turcją, które byłoby dalszą rękojmią zabez­
pieczenia pokoju europejskiego.

Wytworzoną nową sytuacyę charakte­
ryzuje jasno i wiernie organ mlodotureckiego 
komitetu S zu ra i- Ummet. Uważa on obecną 
kwestyę bośniacką za naturalne następstwo 
wojny turecko-rossyjskiej, za którą ponosi 
odpowiedzialność poprzedni rząd. Aneksya 
rozwiązała tę kwestyę, a „gdybyśmy wskutek 
aneksyi sprowokowali wojnę, żadne mocar­
stwo nie poparłoby uas czynnie. Zalecono 
nam pokojowy układ, o który staraliśmy się 
i który dziś przychodzi do skutku11. Podobny 
sąd podziela przeważna część społeczeństwa 
tureckiego, a w Konstantynopolu pogodzono 
się z tern przekonaniem, iż serbsko - czarno­
górskie podżegania nie osiągną żadnego re ­
zultatu.

W tych podżeganiach zaczyna jednak i 
T urcja spostrzegać- niebezpieczeństwo dla 
siebie i tem się tłumaczy poruszona myśl, 
aby obecnie zawrzeć się mającą ugodę roz­
winąć i wyzyskać dia ściślejszego związku 
z Austro - Węgrami, który zasłoniłby Turcyg 
przed ewentualną awanturą serbską. W dzien­
niku la n in  wywodzi dep. Izrnail liakki, iż 
Rossya nie zaprotestowałaby przeciw austrya- 
eko- tureckiej entente, gdyż jest ona jedynem 
mocarstwem, którego praw nie naruszono, 
a podpisane przez nią konwencję w Reich- 
stadzm i Budapeszcie przewidywały z góry 
aneksyg i na nią zezwalały. Wspominając 
dalej o wrzawie podnoszonej w Serbii i Ozar-
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ŁUSKA Z OCZU OPADA.

Z francuskiego.

!X.
(Ciąg dalszy).

W sercu Elżbiety, wpatrzonej ciągle 
w ciemność nocy, zbierała coraz wigksza nie­
nawiść do Anny. Przyjmowała ją u siebie, 
nie domyślając sie, jaka namiętność kryje 
się'; pod pozorem obojętności; odczuwała 
zawsze pewną do niej niechęć, widziała i za­
znaczała jej wady, jeśli myślała o niej, to na 
to tylko, aby ją  pomówić o najniższe wyra­
chowanie; — a teraz zdało sie jej, że widzi 
jej złotawe oczy, twarz pałającą wzruszeniem, 
że słyszy jej pełne polotu słowa. Nienawi­
dziła ją, oddając jej teraz jednak sprawiedli­
wość; w gwałtownym wirze uczuć, giną zwy­
kle nasze małostkowości.

Ozwał się w dali głośny krzyk nawołu­
jący; Elżbieta wzdrygnęła się cała. Było to 
nawoływanie, które posyłają sobie ze wzgórza 
na wzgórze pastuszkowie; krzyk przeciągły, 
zakończony jakby drwiącym śmiechem. Po­
nowił się raz i drugi, coraz bardziej odda­
lony, coraz słabszy. Cisza nocna dodawała 
mu mocy, uwydatniając jego dwoisty wyraz: 
ironii i bolu. Byłoż to hasło miłosne lub po­
żegnanie pastuszka? Elżbieta z upragnieniem 
oczekiwała dalszych nawoływań; myśli o wła­
snej sytuacyi tak ją znużyły, że pragnęła 
módz zatrzymać uwagę na jakimś objawie 
zewnętrznym, — ale niebawem zaległa cisza 
i ogarnęły ją  znowu dręczące myśli o jej 
straconej miłości. Ozy ona odczuwała ją i 
przed tem, czy też dopiero teraz po raz 
pierwszy, po doznanym ciosie? Miłość ta ge­
stem zwycięskim, brutalnym i pewnym od­
pychała w dal i niweczyła wszystkie nieprzy­
jemności doznawane przez nią w ciągu kilku 
tygodni, w miarę, jak odkrywała tajne ni- 
kczemności, popełnione w okół niej, w jej

imieniu. Nawet Filipowi Lagier przebaczała 
teraz Elżbieta jego, bezczelne wyznanie, przez 
wdzięczność za przestrogę, daną jej w Gre­
noble, a która przychodziła jej na pamięć 
jak sprawdzona przepowiednia.

Rzekł on jej wówczas :
— Kochać będąc kochanym, gdy nikt 

i nic na przeszkodzie nie staje, gdy żadnego 
nie potrzeba wysiłku, — to niewielka za­
sługa. Lecz kochać, gdy się jest opuszczo­
nym, zdradzonym, zapomnianym, gdy ci po 
sercu depczą, to się dopiero nazywa miłością!

Dlaczegóż ona buntowała się wówczas 
przeciw tym tak słusznym słowom ? Dziś przez 
noc całą, Albert deptał jej.serce: a czyż kie­
dykolwiek ona kochała go silniej, niż w tej 
chwili, gdy całą siłą wzroku wpatrywała się 
w mroki życia. Żadna epoka jej życia, żadne 
inne wrażenie, — ani tego poranku, gdy on 
po raz pierwszy szepnął jej do ucha słowo, 
którego każda młoda dziewczyna oczekuje ze 
drżeniem, ani tego wieczoru, w którym na­
rzeczony jej, nieśmiało dotknął jej policzka 
ustami; ani wrażenia ślubu i miesięcy mio­
dowych nie miały tej siły, jak obecne roz­
paczliwe uczucie, które ją druzgotało. Ozy 
potrzeba stracić szczęście, aby dopiero wtedy 
ocenić jego wartość? A ona straciła je nie 
rozumiejąc go dobrze. Ażeby zaś upokorzenie 
jej było zupełne, miała je zrozumieć za po­
średnictwem innej miłości, która wnikała w 
nią jak choroba zakaźna i paliła swym ogniem.

Wzmagający się chłód nad ranem nie 
zdołał uśmierzyć jej rozgorączkowania. Była 
jak w oszołomieniu; całą siłą trzymała się 
ramy okna, aby nie upaść. Ciężkie, trapiące 
myśli przygniatały ją. Szmery, a potem jakby 
zdławione ftękania, wychodzące z pokoju dzie­
ci, nie zdołały jej poruszyć. Wbrew zwyczajo­
wi swemu nie zbliżyła się do drzwi pokoju, 
i nie weszła tam, aby przyjść z pomocą ma­
łej Maryi - Ludwice, którą widocznie przykre 
sny trapiły. Zamknęła się w swej rozpaczy i 
jakby stężała. Po chwili dziecko uspokoiło się.

„Czara szczęścia!“ powtórzyła Elżbieta 
ostatnie słowa szeptane przez dziecko w sen- 
nem rozmarzeniu.

Trzymała w swych rękach ową czarę 
szczęścia. Otrzymała ją, jak skarb, do którego 
miała prawo. I niemal nie patrząc na nią, 
zaledwie skosztowała z niej z roztargnieniem 
i pozwoliła ją sobie zabrać.

Jak mogła nie domyślać się nawet tego, 
co mieścić się może w życiu ludzkiem? Nie 
broniła się już przeciw zarzutom Alberta. 
Bronić się, to znaczyło powiększać jeszcze 
wpływ swej rywalki. Wolała być sama wino­
wajczynią. Tak, w jej ognisku domowem była 
atmosfera śmierci, nie rozkoszy życia. Pano­
wały w niem mroki i zimno, zamiast pro­
mieni świetlanych.

„Ale dlaczegóż — myślała potępiając 
bezwzględnie przeszłość — dlaczego on nie 
otworzył mi na to oczu? Byłam tak młoda, 
naiwna, nieświadoma. Byłabym się może po­
prawiła. Młode dziewczęta są nieświadome 
życia. Nikt im nie powie, że każda z nich 
winna swój dom budować, strzedz własnego 
ogniska...."

Na to pytanie jej własna pamięć wnet 
dała jej odpowiedź. Przypomniała sobie wszy­
stkie okoliczności, zwłaszcza w początkach 
pożycia małżeńskiego, gdy Albert próbował 
wyprowadzić ją z apatyi, natchnąć ją  ener­
gią życiową. W podróży, przy kominku w 
zimie w Paryżu, na terasie w Saint-Martin 
podczas lata, on wskrzeszał przed jej oczyma 
przeszłość, przyrodę, sztukę. Wszystkiego pró­
bował. Ileż czasu i wysiłków zużył, aby ją 
zainteresować, rozbudzić, powiększyć wartość 
jej codziennego życia!

Teraz spostrzegała to ona z rozrze­
wnieniem, widziała na każdym kroku dowody 
miłości.

„On kochał mnie — myślała. — Ko­
chał mnie przed nią. Gdy mówił do mnie z 
zapałem, ze wzruszeniem o swoich najbar­
dziej ulubionych dziełach lub o rzeczach da­
wnych, czynił to przez miłość dla mnie. Aby 
wzmocnić życie, trzeba je kochać, trzeba mieć 
miłość w duszy. Teraz to widzę".

Ona między sobą a nim postawiła ten 
mnr, o który rozbijają się wszelkie szturmy: 
siłę bezwładności. Ta siła opierała mu się na 
każdym kroku. Dla niej żyć, znaczyło żyć ma­
chinalnie. Wszak codziennie spełniała owe 
drobne obowiązki pani domu i dotąd tak ła ­
twe obowiązki macierzyńskie. Czegóż było 
można żądać więcej ? Gorycz, jaką jej mąż 
czasem okazywał, którą ryc-hło stłumiał, lecz 
która często przejawiała się w wyrazie jego 
twarzy, gdy powracał do domu, raziła ją 
wówczas jak niesprawiedliwość. Teraz tłu­
maczyła ją sobie dobrze. W ich ognisku do­

mowem brakowało duszy żywej a rozwesela­
jącej, któraby najskromniejszym zajęciom i 
zatrudnieniom domowym nadawała barwę, 
roztaczała w okół siebie harmonię, zadowo­
lenie, pogodę, umożebniającą człowiekowi 
pracującemu myślą, skupić ją, skrystalizować 
i rozszerzać dalej z tą siłą spokoju, któraby 
mogła ukoić i dodać otuchy innym. .

Zwolna, w jakiemś wyjątkowem pod­
nieceniu, Elżbieta poczynała pojmować rolę, 
jaką jej los wyznaczył, a której nie speł­
niła.

Nawet jej dzieci lepiej rozumiały ojca. 
Gdy witały go śmiechem, okrzykami radości, 
gdy żądały od niego coraz to nowych pla­
nów zabaw lub bajek, oddawały mu bezwie­
dnie, instynktownie hołd należny. One wi­
działy w jego obecności, w niezmordowanej 
żywotności jego, ową moc podwajania ich 
przyjemności życiowych. On zaś spotykał na 
swej drodze tylko nieudolność lub obojętność, 
jak gdyby on sam, nie miał nigdy z kolei 
odczuwać potrzeby spoczynku i odświeżenia 
swej myśli. Z roku na rok czuł się coraz 
bardziej samotnym. A inne kobiety,” domy­
ślając się tego osamotnienia, czyhały na nie­
go, kusiły, tem samem uznając jego wyż­
szość. Ona nie odgadła, ani przeczuła tego 
grożącego jej niebezpieczeństwa. Nie przewi­
działa pojawienia się Anny de Sezery, tak 
łatwego do przewidzenia. Ona też sama była 
bez zaprzeczenia źródłem i powodem własne­
go nieszczęścia.

Nagle odeszła od okna, ujrzawszy przed 
sobą, jakby jaką zjawę, ten nstęp dziennika, 
najbardziej okrutny, tak głęboko sięgający 
w serce męskie Alberta, a mówiący o taje­
mniczym fatalizmie miłości, że nawet wśród 
szczęścia, nie można było być zabezpieczo­
nym przeciw jego sile. Wyciągnęła przed 
siebie ramiona, jakby tę siłę odepchnąć od 
siebie pragnęła.

A jednak wystarczało było tylko być 
czujną, aby nieprzyjaciółkę swą zwyciężyć. 
Zaskoczono ją  we śnie, bezbronną. Ale po­
rażka jej była niestety niepowetowana. Ta 
Anna pojęła dobrze i wynagrodzić usiłowała 
wszystkie jej zaniedbania.

(Ciąg da).*KV nastąpi).
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bogórze, sądzi Hakki, iż nikt nie zapewni, że Najj. Pana. Później pojawił sig u Kossutha 
oba te kraje widząc niemożliwość uzyskania minister hr. A p p o n y i ,  który w piątek rano 
żądanych kompensat, nie dopuszczą sig aktu będzie przyjęty na posłuchaniu u Najj. Pana.
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rozpaczy i nie zechcą na własną r§kę szukać 
dla siebie wynagrodzenia w Sandżaku. Wów­
czas musiałaby Turcja chwycić za broń. Dla 
tego propunuje Hakki wczesne podjęcie od­
powiednich kroków dyplomatycznych, aby 
przyszła do skutku specyalna cntente z Au- 
stro - Węgrami, które zawierałaby wzajemne 
gwarancje co do odparcia niebezpieczeństw, 
grożących ze strony obu tych krajów.
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Audyeneya odnosi sie do kwestyi bankowej, 
w rzeczywistości jednakże — jak twierdzą — 
obejmie cały kompleks kwestyj politycznych 
i może być rozstrzygającą dla dalszego istnie 
riia gabinetu.

W kołach politycznych coraz bardziej 
uważają za pewne, że przesilenie nie da się 
powstrzymać. Pomimo zaprzeczeń, ustąpienie 
hr. Andrassyego uważają za pewne. Miejsce

J y P  1  L T  I T . .  J l .
ttt i 1 1  i i  c , • ! ni. Anarassyeffo u wahają pewne, aut* SCO
Wobec podobnych głosow tem większe • z a j ą ł b y  Prezydent Izby Justh, zdeeydo- 
leme a zarazem niedowierzanie musiała „A. __

- - I  *r — cr> - . - s -  -
zdziwienie a zarazem niedowierzanie musiała 
wywołać wiadomość ogłoszona w dzienniku 
La lurcjuie, jakoby turecki m inister spraw 
zagranicznych w rozmowie z przedstawicie­
lem Czarnogóry miał oświadczyć, iż Turcya 
postawiła Austro-Węgrom warunek zaspoko­
jenia żądań Serbii i Czarnogóry. Źródło tej 
wiadomości jest z góry podejrzane, bo La  
Turguie pozostaje stale w służbie szowini­
stów serbskich. Być może, że minister roz 
mawiał z przedstawicielem Czarnogóry o pre 
tensyaeh serbskich i czarnogórskich, ale nie 
mógł dawać jakiegokolwiek zapewnienia, iż 
one zaspokojone zostaną, a tem mniej mógł 
twierdzić, iż Porta włożyła na Austro-Węgry 
obowiązek ich zaspokojenia. Wiadomość w tej 
formie podana jest nieprawdziwa i niedorze­
czna. W umowie Austro-Węgier z Turcya, 
obejmującej specyficzne interesy tylko obu 
tych państw, nie może być oczywiście mowy 
o zaspokojeniu bliżej nieokreślonych i pra­
wnie niczem nie umotywowanych żądań in­
nych stron.

Zresztą informaeye bardziej wiarogo 
dnych pism przedstawiają stosunek Turcji 
do Serbii właśnie w obecnej chwili w świetle 
niekorzystnem. Dowodem tego nietylko cyto- rej konieczną 
wany powyżej Tanin. Możemy także powołać rozumienie
się na zwykle dobrze o sprawach tureckich najżyw otniej łj j tu ,  »ł v jouuoa, LiVj u i.
poinformowany Berliner Tageblatt, który w Andrassy ustąpi, gdy zapatrywania jego na 
dniu wczorajszym donosi, iż Porta wystąpiła jedną lub drugą kwestyę bieżąeą będą stały 
— "  ’ n ' bardzo stanowczem ostrzeże- w sprzeczności z zapatrywaniami innych

■f J j » • \ i
wany przeciwnik wspolnosci bankowej.

Tak twierdzą pogłoski.
Wbrew temu jednak Węg. Biuro Kor. 

upoważniono ze strony kompetentnej do 
oświadczenia, wobec rozmaitych wiadomości 
dzienników i pogłosek o p r z e s i l e n i u  g a- 
b i n e t o w e m ,  że pogłoski te są zupełnie 
niezgodno z rzeczywistym stanem rzeczy. 
W łonie rządu węgierskiego panuje zupełna 
solidarność, a audyeneye ministrów węgier 
skich u Najj. Pana, po których mogą nastąpić 
ewentualnie dalsze jeszcze posłuchania, są 
wyrazem jednomyślnego porozumienia wszyst­
kich członków gabinetu. W kołach rozstrzy­
gających nie sądzą, jakoby wzburzone uspo­
sobienie, które może panuje u jednej lub dru­
giej osoby, zdołało osłabić solidarność i do­
prowadzić do daleko idących konsekwencyj.

Także organ party i konstytucyjnej wy 
stępuje przeciw pogłoskom o bliskie m ustą­
pieniu hr. Andrassyego.

Nie widzimy — powiada to pismo — 
powodu, aby którykolwiek czynnik odpowie­
dzialny, najmniej zaś hr. Andrassy, chciał 
wywołać przesilenie właśnie w chwili, w któ­
rej konieczną jest właśnie solidarność i po- 

w sprawie rozwiązania kwestyj 
najżywotniejszych. Możliwe jednak, że hr.

w Belgradzie z ----------
niem przeciw wszczynaniu wojowniczych za 
targów. Oświadczyła ona, iż Serbia nie mo 
głąby nietylko liczyć na jej poparcie, ale zna­
lazłaby w niej stanowczą przeciwniczkę. Ten 
sam korespondent dowiaduje się również, iż 
rząd czarnogórski zawiadomił Turcyę, żo Czar­
nogóra nie chce dłużej uczestniczyć w awan­
turniczej polityce serbskiej, co miało wywo­
łać silne naprężenie stosunków między Bel­
gradem  a Cetynią.

Ostatnią wiadomość potwierdza także 
W. Allg. Z tg ., która w dłuższym artykule 
wstępnym omawiając wybuchłe nieporozumie 
nia między Serbią a Czarnogórą, widzi v 
nich właśnie pocieszający dowód, iż nie jest 
już prawdopodobna wspólna obu tych krajów
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członków gabinetu.

X, Sejmu pruskiego
itfl Rzeszy l i e i i ii.

W S e j m i e  p r u s k i m  zabrał wczoraj 
głos minister skarbu R h e i n b a b e n  i w od­
powiedzi na polemikę posłów socyalno-de- 
mokratycznych z onegdajszymi wywodami 
kanclerza Rzeszy ks. Budowa, oświadczył 
że kanclerz wcale nie zapowiadał żadnych 
nowyeli ustaw wyjątkowych przeciw' robo  jj  i ------j — przeciw

akcyaV'p^eszkadzająca przy wróceniu trwały ch f i l ™ ' } ™  4.e ,w przyszłości może
stosunków na Bałkanach. Dziennik ten, który okaza(5 S1§ konieczność wydania
często otrzymuje o sprawach zagranicznych uovę7 ^  ^staw przeciw socyalnej-demokraeyi. 
informacve z bardzo poważnych źródeł we i  odczas pierwszego czytania budżetu,informacje z bardzo poważnych źródeł we 
Wiedniu, zapewnia, iż ks. Nikita czarnogórski 
zerwał już stanowczo z serbską polityką ka­
tastrof, iż pragnie łączące go ścisłe stosunki 
dynastyczne z dworami wyzyskać na korzyść 
swego kraju i że w przyłączeniu się do woli

pierwszego czytań 
przemawiał wczoraj p.  Mi z e r s k i .  Wywo­
dził on, że polityka rządu przyprawia Pola­
ków o trwałe szkody ekonomiczne. Prezy­
dent ministrów sam zaznaczył 26 listopada 
1907, że Prusach zachodnich w latach od 
1896 — 1906 o 75.000 morgów ziemi więcejEuropy zasadza obecnie nadzieję pomyślności 1^96 —1 

swego domu i swego państwa. " przeszło w ręce niemieckie” z rak 'polskich*
Przytoczone powyżej szczegóły wskazują, »nizeli naodwrót. To są przecież' straszliwe 
i wzajemnych stosunkach państw bał- <jyfry._ Mimo jednak ucisku, jakiego Polacy

doznają, _ szczególnie skutkiem ustawy wy­
właszczającej, nie wyrzekną sie Polaew swych

iż we wzajemnych 
kańskich ujawniła się bezwzględnie dla inte 
resów pokojowych korzystna zmiana, na którą 
bezpośrednio i w wybitnej mierze oddziałała 
ugoda Austro-W ęgier z Turcya. Dla tego też 
szczerzy przyjaciele pokoju powitali tę ugodę

tylko należy, aby 
najrychlej

z zadowoleniem, a pragnąć 
w Konstantynopolu znikły. iak ,
wszelkie zewnętrzne objawy dawniejszych z 
Austro-Węgrami nieporozumień. Do tych ob 
jawów zaliczamy przedewszystkiem bojkot to­
warów austryackich. Zapewne spotyka się je­
szcze rząd turecki z pewnemi technicznemi 
trudnościami przy stanowczem zażegnaniu b
kotu, ale przystępując do zawarcia ugody ma g^ąpił wczoraj p. M i e l ż y ń s  
on niewątpliwie obowiązek dołożenia wszel- j,e^ , za wnioskiem p. Albrechta

praw i dążeń. (Oklaski u Polaków).
P. A r n i m  (konserw.) oświadczył, że 

stronnictwo jego uważa działalność socyal 
nej demokracyi za tak niebezpieczną, iż ab 
solutnie uważa za konieczne stanowcze jej 
zwalczanie.

Następnie przekazała Izba budżet ko­
misji.

Najbliższe posiedzenie w poniedziałek.

kich usiłowań i zabiegów, aby bojkot bez­
warunkowo zakończono i przywrócono zupeł­
nie normalne stosunki handlowe między obu 
państwami.

W parlamencie Rzeszy niemieckiej wy- 
-  tv/t ; „ i .'. —j - k i  bez zastrze- 

i tow, (so-

Sytuacya na Węgrzech.

eyslistów), żądającym uregulowania za po­
mocą ustawy Rzeszy stosunków pracy robo­
tników rolnych i leśnych oraz czeladzi wiej­
skiej. Sprawiedliwość — oświadczył mówca— 
wymaga absolutnie traktowania robotników 
wiejskich na równi z innymi. W ten spo 
sób nietylko usunie się dotychczasową nie 
sprawiedliwość, lecz także przyniesie się ko­
rzyść zarówno robotnikom jak pracodawcom. 

_ ^  , , Uregulowanie stosunków kontraktowych mię-
Z Budapesztu donoszą: Na wezorajszem dzy pracodawcami a najemnikami znacznie

posiedzeniu Sejmu węgierskiego p .  B o  z o k y  j 0St łatwiejsze i pewniejsze, gdy ’ robotnicy
uczynił wniosek, domagający się wzięcia na- gą zorganizowani
tychmiast pod obrady sprawy bankowej. Pro 
zydent Justh oświadczył, że postawi ten wnio 
sek na porządek dzienny posiedzenia sobo­
tniego.

Następnie prezydent gabinetu dr. We- 
k e r l e  odpowiedział na interpelaeyę w spra­
wie ostatnich katastrof w kopalniach węgla 
w Rerzycy i Aice. Oświadczył, że śledztwo 

jest w toku i zapowiedział, że rząd wniesie 
nową ustawę górniczą, aby o ile możności 
polepszyć stosunki bezpieczeństwa w kopal- 
niaeh.

Minister hr. A n d r a s s y  złożył wczo­
raj wizytę choremu ministrowi Kossuthowi 
i przedstawił mu rezultat swej audyencyi u

— Z Uniwersytetu. Michał Kreppel, 
rodem z Drohobycza, otrzymał na Uniwersyte­
cie tutejszym stopień doktora praw.

— Związek lekarzy rządowych we 
Lwowie na odbytem w tych dniach walnem 
Zgromadzeniu uchwalił jednogłośnie na wniosek 
wydziału zamianować członkami honorowymi 
Związku protomedyka, radcę Dworu dr. Józefa 
Merunowicza i starszego lekarza powiatowego, 
dra Władysława Czyżewieza a to w uzuaniu 
ich znakomitych zasług, położonych dla Związku.

— W Związku naukowo-literackim
odbędzie się dziś, we czwartek, o godzinie 8 
wieczorem odczyt dr. Jana Grwalberta Pawli­
kowskiego „O mesyauizmie“.

— Egzamina prywatne z matery&łu 
półrocznego odbędą się w filii IV gimnazjum 
we Lwowie dnia 30 stycznia b. r.

— Rewizya zakładów wychowaw­
czych. Magistrat zarządził rewizyę sanitarno- 
poiieyjną wszystkich b u r 3 ,  internatów i zakła­
dów wychowawczych męskich i żeńskich we 
Lwowie. Rewizya ma na celu zbadanie stosun­
ków sanitarnych w tych zakładach i wydanie 
ewentualnych zarządzeń w kierunku poprawy 
stosunków, gdzie tego potrzeba. — Rewizyę prze­
prowadza komisarz magistratu przy współudziale 
lekarza i inżyniera miejskiego. Przy rewizyi 
burs i internatów szkół średnich uczestniczy 
także delegat Rady szkolnej krajowej.

— W »Kole muzycznem* (Jagielloń­
ska 7) w piątek 29 b. m. wieczór nad­
zwyczajny. Ks. O. Gr Delahaye wygłosi odczyt 
pt. „Berlioz musicien et litterateur11 z ilustra- 
eyą muzyczną. Wstęp di a gości 1 kor. dla 
członków 50 hal. Początek o 8 wieezorem.

— Kurs dla lustratorów straży po­
żarnych. Krajowy Związek ochotniczych straży 
pożarnych podzieliwszy kraj na okręgi, zorgani­
zował 26 Związków okręgowych, w których 
zamierza planowo i energicznie przeprowadzać 
lustracje straży pożarnych. Celem wyrobienia 
fachowych lustratorów, otworzył wczoraj naczel­
nik Związku krajowego, dr. Alfred Zgórski 
specyalny kurs, na który przybyli naczelnicy i 
komendanci wielu straży pożarnych.

Na kursie, którego kierownictwo powie­
rzył kraj. Związek p. Antoniemu Szczerbow­
skiemu, przeprowadzona zostanie także lustra- 
cya straży zamarstynowskiej w celach nauko­
wy h, oraz wzorowe i przepisowe ćwiczenia 
pod komendą p. Józefa Źytnego, naczelnika 
miejskiej straży pożarnej.

Związek strażacki ma nadzieję, że prze­
prowadzeniem tego kursu ujednostajni lustracye 
straży pożarnych i sprawę pchnie na właściwe 
tory.

— Teatralna reduta sportowa, która 
ma się odbyć w najbliższą sobotę w sali Fil 
harmonii, rożni się — jak nam donoszą — od 
poprzednich bardzo obfitym programem, który 
jako wzięty z każdej dziedziny sportu, każde­
go zainteresować zdoła i rozbawić. Cyrk Bar- 
num & Baylay z ogierami arabskimi (wolnej 
tresury) klownami, Augustami i t. d., szermier­
ka, gimnastyka, footbal, narciarze, szaueczka- 
rze, cykliści, słoń obłaskawiony i inne owady, 
teatr pcheł zgoła niewidzialny, bokserzy ame­
rykańscy Stuling and Mording, atleci, dżokeje, 
wyścigowcy i w ogóle wszyscy sportsmeni prze­
suną się przez estradę, na której ponadto dziać 
się będą inne wesołe rzeczy, a między temi 
tańce („Sportamento"). Słowem zabawa będzie 
kolosalna, a wiele masek zapowiedziało przy­
bycie w przepysznych strojach Bportowych.

Ceny miejsc zniżone. — Wstęp za zapro­
szeniami (z 3 reduty), w których braku na­
leży się po nie zgłosić w gmachu teatru.

— Składnica pocztowa. Z dniem 1 lu­
tego b. r. zaprowadza się" w miejscowości Sar­
ny należącej do okręgu doręczeń urzędu pocz­
towego w Ktakowcu, składnicę pocztową ze 
zwykłym zakresem czynnośei. Składnica ta po­
łączona będzie z urzędem pocztowym w Kra- 
kowcu za pomocą posłańca pieszego, kursują­
cego między składnicą pocztową w Woli Mał- 
nowskiej a urzędem pocztowym w Krakowcu.

— Płonica we Lwowie. W dniu 19 
bm. znowu nie zgłoszono ani jednego nowego 
przypadku płonicy. Jest to w styczniu już piąty 
dzień bez nowych przypadków w tej przewle­
kłej epidemii. Wyzdrowiało dwoje dzieci, nie 
umarł nikt.

kronika.
Lwów, 21 stycznia.

— Kalendarz.
P i ą t e k  (22 stycznia):
Winoentego m. — Witosława, Połyjewkta. 
Wschód słońca o godzinie 7’09 rano, za­

chód słońca o godzinie 4'02 po południu.

,Gazeta Lwowska" z dnia 22 stycznia 1909.

-  Zdrowotność pod Lwowem. Sta­
rostwo pow. lwowskiego donosi (pod datąS b. m.) 
o stwierdzeniu epidemii płonicy w dwu domach 
w Brzuchowicach, Jakoteż (pod datą 12 b. m.) 
o epidemii płonicy w dwu domach w Sokol­
nikach.

-  Polskie Towarzystwo filozoficzne.
J 77. Posiedzenie naukowe odbędzie się w sobo- 
I tę dnia 23 b. m. o godzinie 8 wieczorem 

w Seminaryum filozoficznem Uniwersytetu. Prof. 
dr. Józef Nusbaum-Hilarowics wygłosi odczyt 

| p. t. „Stulecie teoryi descendencyi11.
- «Sztuka«, to nazwa nowej, arty­

stycznie urządzonej kawiarni, którą jutro o godz. 
12 w południe otwiera p. Ferdynand Turliński

I na pierwszem piętrze domu przy ul. Teatralnej 
1. 10. Miastu naszemu przybędzie prawdziwie 
elegancki lokal publiczny, w którym — jak to 

i było w Krakowie — gromadzić p. Turliński za- 
l mierzą eały wykwintny świat lwowski.

— U Braci Tercyarzy Ś. Franciszka,
posługujących ubogim, korzystało w roku ubie­
głym z Przytulisk 1089 mężczyzn, 406 kobiet 
i 212 dzieci; dziennie w miesiącach zimowych 
238 mężczyzn, 143 kobiet i 79 dzieci; w mie­
siącach letnich 141 mężczyzn, 120 kobiet i 70 
dzieci.

Było zajętych pracą albo nauką: dzien­
nie w miesiąoach zimowych 48 mężczyzn, 
45 kobiet i 67 dzieci; w letnich 18 mężczyzn, 
33 kobiet i 61 dzieci; odwieziono do szpitala 
53 mężczyzn, 40 kobiet i 62 dzieci; wydano 
porcyj strawy 350.716.

A  Ostrzeżenie. Od kilku dni uwija się 
po Lwowie jakaś rafinowana oszustka, a od­
wiedzając sklepy tutejszych kupców, wybiera 
rozmaite towary i każe je za sobą odnosić do 
domu, podając adres to p. Wiktora,! to p. 
Wierońskiej. Oszustka gdy przybędzie na wka- 
zane miejsce, dzwoni niby do mieszkania, od­
biera od posłańca pakunki i każe się zgłosić 
później z rachunkiem. Grdy kupiec pośle za go­
dzinę, w myśl jej polecenia, rachunek, dowia­
duje się, że taka dama wcale tam nie mieszka 
i że zupełnie jej nie znają, albo, że zadzwo­
niła, weszła tylko do mieszkania z zapytaniem 
o kogoś tam nieznanego i wyszła zaraz z pa­
kunkami.

W ten sposób, jak doniesiono wczoraj po- 
licyi, zdołała oszzustka ta wyłudzić parę kalo- 
Bzy w sklepie p. Kazimierza Bielczyka i dwie 
jedwabno bluzki w magazynie p. Oskara Hellera.

Oszustka liczy około 18 lat, jest słuszne­
go wzrostu, szczupła, ciemna blondynka, blada 
na twarzy. Ubiera się w czarny żakiet, ciemno- 
bronzowe boa i takiź kapelusz.

A  Kronika policyjna. Policya areszto­
wała wczoraj niejakiego Michała Cienkielewicza, 
przy którym znaleziono 5 zegarków, dwa łań­
cuszki, brzytwę i scyzoryk. Ponieważ Cienkie- 
lewiez nie mógł wylegitymować się z posiada­
nia tych rzeczy, zatrzymano go przeto w are­
sztach.

Z mieszkania p. Maryi Gróral przy ul. Ta­
tarskiej skradziono wczoraj męskie futro kan­
gurowe, ubranie i zegarek srebrny.

Ze strychu realności przy ul. Słonecznej 
1. 15 skradziono p. Amelii Rubinowej bieliznę, 
wartości 150 kor.

Dwa zgony. W przejeździ* na Połu­
dnie, gdzie pragnął znaleźć poratunek dla 
szwankującego zdrowia, umarł wczoraj w Wie­
dniu młody literat, Stanisław L a c k. Był on 
jednym z wybitniejszych krytyków literackich 
młodszej generacyi ; pierwsze kroki w szran­
kach pracowników pióra stawiał w „Zyeiu“ 
Przybyszewskiego. Zajmował się specyalnie Wy­
spiańskim. W ostatnich rocznikach Nowego 
Stówa  i K rytyk i umieścił długi szereg roz­
biorów i studyów literackich, świadozących nie­
zbicie o talencie piszącego.

W Warszawie — jak nam ztamtąd tele­
grafują — umarł na zapalenie płuc, również 
w młodym wieku, Józef Ł o z iń  s k i , wnuk 
I. J. Kraszewskiego. Dobrze znany i łubiany 
w kołach dziennikarskich, pracował pewien 
czas w prasie krakowskiej, chwilowo i w lwow­
skiej, poczem przeniósł się na stały pobyt do 
Warszawy. Próbował nadto szczęścia na sce­
nie jako autor dramatyczny.

■f* Zmarli: we Lwowie, Stanisław Dro- 
hojowski, właściciel dóbr ziemskich, w 65 r. 
życia; Jan Kowalski, dekorator teatru miej­
skiego, w 44 r. życia; Józef Chomik, pod- 
urzednik poczt i telegrafu, w 51 r. życia;

w Krakowie, Stanisław Sokołowski, inży­
nier, b. kierownik kopalni w Tenczynku, w 38 
r. życia; Józef Juliusz Konrad, urzędnik kra­
kowskiego Towarzystwa wzajemnych ubezpie­
czeń, w 44 r. życia ;

w Makowie, Ludwik Froncz, aptekarz, w 
43 r. żyoia.

— Wystawa łowiecka odbędzie się w 
Poznaniu w tamtejszym ogrodzie Zoologicznym 
od 6 do 15 marca b. r.

Kronika zagraniczna.

* Z a m o r d o w a n i e  m a l a r z a  S t e i n -  
h e ila . Jak donoszą dzienniki paryskie, uwię­
ziona Steinheil miała się już przyznać do za­
mordowania swego męża. Wedle Matina wy­
znanie to uczyniła pani Steinheil w chwili de­
presji moralnej w obec swej towarzyszki celi 
więziennej i przyznała się do zamordowania 
swego męża i swej matki. Wymieniła nawet 
nazwisko wspólnika, ale Matin  nazwiska tego 
nie publikuje a zapewnia tylko, że nie jest nim 
ani Remy Couillard, ani Aleksander Wolff, ani 
nikt z tych, którzy dotąd wymienieni byli. Pani 
Steinheil wyznała, że plan zamordowania męża 
powzięła już przed dwoma laty, ponieważ chciała 
być wolną, aby mogła poślubić bogatego czło­
wieka, który ją kochał i który był gotów do 
wszystkich dla niej ofiar. Potrzebowała jednak 
do wykonania mordu pomocnika i ostatecznie 
go znalazła. Ten to pomocnik miał ją namówić 
do zamordowania matki, aby w ten sposób od- 
wróoić od niej wszelkie podejrzenie. Dlatego spro- 
wadziłateż matkę do Paryża. Krytycznego wieczo­
ru podała paui Steinheil mężowi i matoe grog za­
prawiony narkotykiem, a gdy oboje silnie za­
snęli, wpuściła swego pomocnika do willi. Ja



sama, mówiła pani Steinheil, założyłam sznurek 
na szyję męża mego i zadusiłam go, a potem 
tak samo zadusiłam matkę; mój wspólnik po­
magał mi w urządzeniu symulowanego włama­
nia się zbrodniarzy do willi. Cała ta robota 
trwała dziesięć minut, a potem pani Steinheil 
położyła się do łóżka a jej pomocnik skrępo­
wał ją i uszedł.

Pani Steinheilowa — według dzisiejszej 
depeszy z Paryża — wystosowała do sędziego 
śledczego list, w którym przeczy doniesieniu, 
jakoby złożyła wobec towarzyszek więziennych 
jakie zeznania, oraz prosi o skonfrontowanie 
z tym detektywem, wobec którego miała złożyć 
zeznania.

N otattl l i t w M i s t i o e .
Z teatru, (aw) P. Siemaszkowa, dosko­

nała wykonawczyni roli Balladyny uległa na­
głej niedyspozycyi, która pociągnęłaby za sobą 
zdjęcie z afisza na pewien, może dłuższy czas 
tragedyi Słowackiego. Aby temu zapobiedz, dy- 
rekcya teatru zaprosiła p. Stanisławę Wysocką, 
artystkę teatru krakowskiego, do zastąpienia p. 
Siemaszkowej i oto ujrzeliśmy ją wczoraj w je­
dnej z najwspanialszych kreacyj, która jest 
nietylko chlubą artystki, lecz i sztuki i sceny 
krakowskiej. Chcąc bowiem wywołać takie wra­
żenie swoją grą, kompozycyą całej roli, stylem 
jej i wyrazem, trzeba mieć nietylko wielki ta­
lent p. Wysockiej, który tryumfalnie sięgać 
może do wyżyn najszlachetniejszego tragizmu, 
lecz także wiele, bardzo wiele warunków, od 
artysty niezależnych, które mogłyby skarby 
takiego daru Bożego skrystalizować, rozwinąć 
i uszlachetnić. P. Wysocka zawdzięcza scenie 
krakowskiej i jej podniosłej atmosferze, to zży­
cie się z poezyą i jej nastrojem, ową bezpośre­
dnią łączność z duchem utworu, jaka jest wy­
nikiem ciągłego obcowania z repertoarem wy­
borowym, p ar excellence literackim i artysty­
cznym.

Atmosfera teatru krakowskiego, który 
służy od tylu lat wiernie i wytrwale poezyi 
polskiej, w którym króluje niepodzielnie Słowa­
cki i Wyspiański, odzwierciedla się cała w grze 
p. Wysockiej.

Można się godzić lub nie godzić na pe­
wne momenty jej kreacyi, może razić nas, nie 
przywykłych do odbierania tak silnych wrażeń 
ze sceny, to stałe napięcie nerwów na ton naj­
wyższy, jakie wywołuje gra p. Wysockiej, przy­
znać jednak trzeba, że jej Balladyna rozwiązuje 
najdoskonalej problem artystyczny heroiny Sło­
wackiego, że jest arcydziełem stylizacyi ruchów, 
gestu i zupełnie u nas nieznanej sztuki mówie­
nia wierszem Juliuszowym. W ustach p. Wy­
sockiej nie zatraca się żadne słowo poematu, 
a piękno jego podkreśla niezwykła czystość 
deklamaeyi, która przejmuje słuchacza potęgą 
wyrazu uczuciowego i siły. Nic też dziwnego, 
że kreacya tej miary i tego artystycznego zna­
czenia podbiła odrazu naszą publiczność, która 
dziękowała za nią p. Wysockiej po każdej od­
słonie nie milknącymi długo oklaskami.

Na zakończenie maleńka uwaga:
Afisz wczorajszy, zapowiadający występ 

gościnny artystki krakowskiej, pominął zupeł­
nie zmianę pierwotnej obsady „Balladyny". 
Według niego rolę Skierki miała rzekomo 
grać p. Irena Trapszo, gdy w rzeczywistości 
grała ją p. Kwiatkiewiczowa. Tego rodzaju 
wprowadzania w błąd chybiają celu i wyrzą­
dzają lotkliwą krzywdę dobrej reputacji arty­
stów. Trudno bowiem wiedzieć, że w tym np. 
wypadku, p. Kwiatkiewiczowa otrzymała rolę 
na 24 godzin przed przedstawieniem i grała 
ją po jednej próbie, jeżeli nie informują nas 
o tern afisze i komunikaty teatralne.

Z muzyki. Przypominamy, że jutro, tzn. 
w piątek odbędzie się niezmiernie interesujący 
koncert hiszpańskiego skrzypka Jona de Manen 
z współudziałem p. Ottawowej, w sali Filhar­
monii lwowskiej.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś we czwartek, po raz Iszy w bież. 

sezonie „Manon", opera w 4 aktach Massenefa, 
występ Ireny Bohuss i Tadeusza Łowczyńskiego.

W piątek po raz I (nowość) „Don Kiszot", 
widowisko fantastyczne w 5 obrazach na tle 
powieści Cervantesa, napisał Adolf Walewski; 
muzyka Bolesława Walewskiego.

W sobotę, wyjątkowo o godz. 3 po poł 
dla młodz. szkolnej „Kościuszko pod Racławi­
cami", obraz historyczny ze śpiewami w 5 ak­
tach, przez A. W. Lasotę.

W sobotę o godz. pół do 8 wieczorem, na 
ogólne żądanie, po raz II „Żydówka", opera wr 
5 aktach Halevy’ego występ Janiny Korolewicz- 
Waydowej i Mod. Męcińskiego, art. op. król. w 
Sztokholmie.

W niedzielę o godz. pół do 3 po poł. 
„Betleem polskie", jasełka w 3 aktach Luc. 
Rydla.

W niedzielę o godz. pół do 8 wieczorem, 
po raz 23 „Madame Butterfly", opera w 3 ak­

tach Pucciniego, występ Janiny Korolewicz- 
Waydowej i Tadeusza Łowczyńskiego.

W poniedziałek po raz II „Don Kiszot", 
widowisko fantastyczne w 5 obrazach na tle 
powieści Cervantesa, napisał Adolf Walewski ; 
muzyka Bolesława Walewskiego.

We wtorek po raz I w bież. sezonie 
„Zygfryd" R. Wagnera, występ Janiny Korole- 
wicz-Waydowej i Modesta Męcińskiego, art. op. 
król. w Sztokholmie.

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie.
Piątek „Dyabeł".
Sobota „Lilia Weneda" trag. w 5 akt. 

Juliusza Słowackiego.
Niedziela o godz. 3 „Betleem polskie" 

Jasełka w 3 akt. L. Rydla (popul.) o godz. 7 
„Lilia Weneda".

l  c. t  kraiotej M i  szkolnej.
Rada szkolna krajowa zatwierdziła Sta­

nisława Borowiczkę i Karola Kaliszezaka, 
rzeczywistych nauczycieli gimnazjum w Sa­
noku w zawodzie nauczycielskim i nadała im 
tytuł profesora; zamianowała: ks. Andrzeja 
Łukasiewicza zastępcą nauczyciela religii 
rzymsko-katolickiej w gimnazjum Franciszka 
Józefa we Lwowie; ks. Jana Durkota zastęp­
cą nauczyciela religii grecko-katolickiej w gi­
mnazjum w Gorlicach; ks. Maryusza Koto­
wicza zastępcą nauczyciela religii grecko-ka­
tolickiej w gimnazjum w Żółkwi; Jana Wow- 
czaka zastępcą nauczyciela w gimnazjum II. 
w Rzeszowie; Bartłomiela Grocha zastępcą 
nauczyciela filii gimnazjum YII. we Lwowie; 
przeniosła: Józefa Piątkowskiego, rzeczywi­
stego nauczyciela gimnazyum w Jarosławiu, 
do gimnazyum w M ielcu; Maryana Wójci- 
kiewieza, rzeczywistego nauczyciela gimna­
zyum w Mielcu, do gimnazyum w Jarosła­
wiu; Zygmunta Podgórskiego, zastępcę nau­
czyciela gimnazyum w Jarosławiu, do gimna­
zyum w Nowymtargu; ks. Stanisława Żu­
kowskiego, zastępcę nauczyciela religii rzym. 
kat. w gimnazyum Franciszka Józefa we 
Lwowie, do filii gimnazyum YII. we Lwowie; 
zatwierdziła wybór Józefa Łopatyńskiego, 
nauczyciela kierującego 5-klasowej szkoły w 
Tarnobrzegu, na reprezentanta zawodu nau­
czycielskiego do Rady szkolnej okręgowej w 
Tarnobrzegu; wyznaczyła Józefa Wojtanow- 
skiego, nauczyciela kierującego szkoły mę­
skiej w Pilznie, na drugiego reprezentanta 
zawodu nauczycielskiego do Rady szkolnej 
okręgowej w Pilźnie; zamianowała w szko­
łach .ludowych: Antoniego Niespiała nauczy­
cielem 4-k!asowej szkoły w Bursztynie; Teo­
filę Wandowiczównę nauczycielką 2-klasowej 
szkoły w Putiatyńcaeh; Jana Klocka nau 
czycielem 1-klasowej szkoły w Rzepienniku 
marciszewskim.

Rada szkolna krajowa zorganizowała 
szkoły jednoklasowe: w Serednem w okręgu 
kałuskim; w Dąbrowie w okręgu kałuskim; 
w Dubowicy w okręgu kałuskim; w Łysa- 
kówku w okręgu mieleckim; w Olchowcu w 
okręgu krośnieńskim; w Wilszni w okręgu 
krośnieńskim; w Cieehani w okręgu kro­
śnieńskim; w Ropkach w okręgu gorlickim; 
w Dobrzanee w okręgu dobromilskim; w Ko- 
towie w okręgu dobromilskim; w Lacbawie 
w okręgu dobromilskim; w Nowosielcach ko- 
ziekieh w okręgu dobromilskim; w Piorunce 
w okręgu grybowskim; w Starej Wsi w 
okręgu grybowskim: w Skalniku w okręgu 
jasielskim.

.Rada szkolna krajowa postanowiła: bu­
dowę 2 klasowej szkoły w Jażowie starym 
w okręgu jaworowskim; budowę 4 -klasowej 
szkoły w Lipinkach w okręgu gorlickim, obie 
przy pomocy zasiłku z funduszu szkolnego 
krajowego.

Rada szkolna krajowa postanowiła po­
lecić następujące książki do bibliotek szkol­
nych dla młodzieży :

1. Wanda Młodnicka „Rozmaitości dla 
młodych gości" dla najmłodszej młodzieży 
klas wydziałowych;

2. Kazimierz Rojan „Sam" dla najstar­
szej młodzieży szkół wydziałowych, osobli­
wie męskich i szkół przemysłowych ;

3. Lina Boegli „Avanti“ również dla 
starszej młodzieży klas wydziałowych.

Rada szkolna krajowa postanowiła za­
lecić dzieło p. t. „Ogrodnictwo polskie". N a­
pisał Władysław Tyniecki. Tom I. (część o- 
gólna i ogród ozdobowy) i tom II. (ogród 
warzywny i owocowy). Lwów 1908. Nakła­
dem księgarni Gubrynowicza i Schmidta" — 
do bibliotek szkolnych okręgowych, oraz do 
bibliotek c. k. seminaryów nauczycielskich dla 
użytku nauczycieli. Cena egzemplarza tomu
I. i II. wynosi 16 kor.
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0 Cypryanie Norwidzie.
Próba charakterystyki. Przyczynki do obrazu życia i prac 

poety, na podstawie źródeł rękopiśmiennych,

(Ciąg dalszy).
Pewien pogląd krytyczny stał się już 

obecnie poniekąd obowiązkiem, wobec bar­
dzo niekrytycznych ogólników i pełnych za­
chwytu superlatywów, które byłyby zresztą 
niewinnym wyrazem indywidualnych upodo­
bań, gdyby nie ta ich szkodliwa strona, że 
przyczyniają się do zamącenia pojęć wśród 
ogółu i przeszkadzają wytworzeniu się praw­
dziwej opinii. — Wypłynęło to niezawodnie 
z szlachetnej intencyi wynagrodzenia „zapo­
mnianemu" poecie krzywdy tego zapomnie­
nia, — ale zbyt daleko w tym kierunku 
idąc, dochodzi się już do owej bezpodstaw­
ne] „adoracyi", którą sam Norwid potępiał.

Mówiąc o stosunkach jego z Mickiewi­
czem i Krasińskim, przytoczyliśmy charakte­
rystyczny jego list do Zaleskiego, w którym 
czyniąc Zygmuntowi rozmaite zarzuty, a mię­
dzy innymi, że „nie wiele w prawdzie żyje', 
dodaje na usprawiedliwienie surowego sądu: 
„cenię bo n e adoruje, a nie adoruje, bom 
przyjazny".

Bezwzględnej zatem adoracyi nie uzna­
wał Norwid, i słusznie, za dowód istotnego 
ocenienia i przyjaźni, a to samo wyraża 
w poemacie swym „Quidam“ przez usta swe­
go bezimiennego bohatera, który między in- 
nemi mówi do P retora:

„....Wy co wart nie wiecie, 
Wy uwielbiacie, cenió nie umiecie....

Bez uwielbienia przeto, a w jedynym 
zamiarze ułatwienia istotnej oceny, chcemy 
bodaj pobieżnie rozpatrzeć treść poematu, a 
to z punktu widzenia samego autora, z tego 
punktu, który sam wskazał w listach do 
Z. K . i do Bohdana Zaleskiego.

Miała to więc być „przypowieść" bez 
węzła dramatycznego, której bohater nie 
działa, lecz szuka prawdy, szukając zaś jej — 
cierpi. W tern poszukiwaniu, w tem cierpie­
niu i w jego przypadkowej śmierci ma spo­
czywać tragizm.

Przypatrzmy się czy tak jest w poe­
macie.

Owym bohaterem jest „młodzian z gór­
nego Epiru, syn Aleksandra", który przy­
bywa do Rzymu za panowania cesarza Adrya- 
na i zdobycie mądrości ma na celu. Po ro­
ku „nieokrzesane stracił narzecze, latyńskie 
słowo wypowiada czysto" i zamierza zwie 
dzie „Arthemidora mądrości świątnicę". Ar- 
tbemidor był to filozof grecki, który miał 
wielu uczniów, w pałacu swym i ogrodzie 
przyjmował dostojnych gości, a w ich licz­
bie greczynkę Zofię z Knidos, która oprócz 
wdzięków i mądrości, posiadała dar wieszczy 
i „Poetessą" zwana — improwizowała przy 
dźwiękach liry. Bywał tam także Mag uczo­
ny, mistrz Jazon, Żyd, dalej Gramatyk rzym­
ski i inni. Sam Arthemidor, rodem z Ko­
ryntu, w czasie pobytu swego w Rzymie 
„sławy urokiem otoczył swe imię", dokła­
dnie jednak niewiadomo dla czego. Był to 
„filozof szkoły własnej". A jaka to szkoła 
przedstawia autor:

„Ta, że posady nie mając zbyt jasnej, 
Utrzymywała się w całości ścisłej,
Przez solidarnie ukrywaną próżnię...."

Sądzićby należało, że autor sprowadzi­
wszy tak pod dach mędrca greckiego, za­
mieszkałego w Rzymie, żyda Maga i rzym­
skiego Gramatyka, zatem wszystkie żywioły 
wiedzy, składające się na Cywilizacyę, roz­
toczy wobec żądnego mądrości „młodzieńca 
z Epiru" w dyspucie żywej obraz tej wie­
dzy. Tego obrazu jednak niema wcale, na­
tomiast dużo opisowych szczegółów i wnet 
„pomiędzy świtem a nocy zniknięciem", 
„syn Aleksandra" wraca już do swojej go­
spody, w której jednak nie zabawił długo, 
bo wnet „wybiegł krokiem niepewnym jak 
ślepi". O tej wszakże porze uczta u A rthe­
midora zaledwie kończyła się „zwykłymi to­
asty". A ktokolwiekby o tej porze chciał 
filozofa nawiedzić „przyjętą będzie pocieszał 
się bajką, że Mistrz dyktuje właśnie, albo 
radzi". Ten rys ostatni nie zalecałby pra­
wdomówności mędrca greckiego, chociaż wnet 
potem mamy zaręczenie, że

„nie był to wszakże fałszerz, ni jakowy 
Pochlebca płaski, ni umysł jałowy,
Ni tajemnicą owiany mąż czynu,
Arystokracji szpieg, albo szpieg gminu...."

Był to, słowem filozof „szkoły wła­
snej".

Po tej uczcie tracimy na długo z oczu 
greka Arthemidora i jego „świątnicę mą­
drości". Opowieść przenosi nas do mieszka­
nia „poetessy" Zofii, która „bezmężna sama 
w willi swojej żyła". Widzimy ją zaczytaną 
w zwitki, „klóre przez trafunek pomieszał 
sługa z przenośnym ciężarem". Były to wier­

sze owego „młodzieńca z Epiru", syna Ale­
ksandra, w których on opowiada, jako w Epi- 
rze mdłą był rośliną, na pustce dziadów",— 
tu zaś jest „drobiną żwiru, mniej — pyłem, 
może i pyłu drobiną"; — opowiada dalej o 
swych snach młodzieńczych i późniejszych 
zwątpieniach; zapytuje, kto jest Mistrz Ja­
zon — Mag, mąż tajemniczy a powszechnie 
znany ? kto Arthemidor, i kto Ohrześcianie? 
Kreśli następnie wrażenia dzisiejsze, jako 
widział mistrza Arthemidora idącego ulicą i 
opuszczającego z ręki liść lauru, który roz- 
chwytali uczniowie, a dalej dwóch niewołni- 
ków-zbrodniarzy, związanych i zapytuje: „coż 
jest niewolnik".

Zofia przeczytała uważnie ów zwitek aż 
do tego zapytania w paragrafie 7, naznaczyła 
przerwę iglicą, zwój napowrót zwinęła i była 
pod wrażeniem „dziwnego pamiętnika". Przy­
pomniała sobie jakiegoś przechodnia u Ar­
themidora, domyśliła się, że on to jest pa­
miętnika autorem i rzekła sama do siebie: 
„radabym poznać go z otuchą". Zanim je­
dnak to poznanie nastąpi, wyprowadza nas 
autor na ulicę, kędy szli „syn Aleksandra" 
i Gramatyk i widzieli jak „biegł hufiec 
konny" w jasnych zbroicach :

„Lamparcie skóry tym jak skrzydła sepów 
Zdały się. pierzem wyrastać przy licach,
Dotykać ledwo bark i pływać w wietrze. 
Pierwszy ten szereg orły trzymał cztery 
I — s. p. q. r. — złocone litery 
Na ciężkich włóczniach. Drugi, zbroje letsze, 
Sposobem partów do ciała przywarte,
Welgnione w konia zagiętem kolanem —
I piersi na przód swobodnie otwarte 
Z łuskowem kryciem jasnem, jakby szklanem. 
Nad tym zastępem w trzy strome ogniwa 
Trzy wieńce łączą się, i w kształt tablicy 
Wyobrażenie jaśnieje wilczycy.
Dalej i Dacki smok z ogonem pływa 
I kręte trąby miedziane trębaczy,
I krzyk — odeprzeć! — kto zboczyć nie raczy. 
Za tem przestanek — jedna kurzu skiba 
Przepadająca w nic, jak na dno ryba,
I jedna chwila rytmowej cichości, —
I dumy pełen, czy opieszałości,
Czy wyróżniony przez ruchu swobodę,
Pretor na koniu płowym....

Ustęp ten niewątpliwie jeden z najpię­
kniejszych w całym utworze, bo wyraziście, 
plastycznie przedstawiający szumny pochód 
hufców rzymskich, — przytoczyliśmy w ca­
łości dla uwydatnienia, jak wobec tego bez­
barwnie przedstawione są obrazy, wx których 
występuje na widownię żywioł chrześciański, 
naówczas już potężny, bo wszakże o chrze- 
ścianacb mówi Tacyt, że w lat kilkadziesiąt 
po ukrzyżowaniu Chrystusa byli już w Rzy­
mie „niezmiernein mnóstwem" (multitudo 
ingens).

Oto w tyra świetnym pochodzie uka­
zują się:

„....cło pół obnażeni 
Męże trzej, dobrze powrozem ściśnieni,
Leez onych ledwo widziałeś niekiedy....

A z rozmowy, w tłumie, kupca fig z 
gladyatorem, dowiaduje się czytelnik, że to

„Żydów trzech powlekli,
Chrześcian 1“

I dalej, że tu idzie o „ogrodnika pe­
wnego".

„O Gwidzie będziesz mi mówił, kupiec fig za-
[woła,

Wiem, iż powlekli tego apostoła....

Gwido, wulgarne powieści go zwały,
Że bez nazwiska był, bez nazwy — zgoła 
Sierota, quidam  zwana dalej, ąuido,
I nieuezona gawiedź, która woła 
Gwido....

Jesteśmy następnie świadkami sądu nad 
owym ogrodnikiem, zwanym Quidam i jego 
towarzyszami, że nie chcieli lamp zapalać 
w oknach w święto cesarskie. Obciążająco 
zeznają świadkowie a potem na wezwanie 
Pretora mówi sam oskarżony, oświadczając, 
że „czci Boskiej nie da posągowi". Pretor 
ma już wygłosić wyrok, gdy wtem Gwido 
stał się blady i zachwiał się, wyznając, że 
w ustach nic nie miał trzy doby. A na to 
„syn Aleksandra" rzucił trzos, wołając: 
„chleba! — hej — po trzykroć płacę!" 
„Bóg zapłać" rzekł Gwido, „gdy współoskar- 
żeni poczęli chleb jeść".

„Teraz, tak kończył Gwido, już się stało.
Teraz jakkolwiek broniłbym tej sprawy 
Nie uwolnicie nas — znam, bez obawy ;
Więc posilone, jak jest, weźcie ciało...."

Taka jest scena sądu i wyroku na 
Chrześcian; scena pozbawiona siły tragicznej. 
A nie więcej mocy ma także opowieść o 
zgonie właściwego bohatera poematu, owe­
go „syna Aleksandra" z Epiru. Miał on — 
wedle słów samego autora — brak działa­
nia wynagradzać „poszukiwaniem prawdy 
i — cierpieniem". Otóż żadnych wysiłków



w poszukiwaniu prawdy, ani też owych cier­
pień, któreby go po nad poziom wznosiły, 
nie widzimy. Snuje się on wprawdzie w mie­
szkaniu Arthemidora i u maga Jazona i u 
Zofii z Knidos, jest przypadkowym świad­
kiem owego sądu nad Chrześcianami, ale 
na tem to poszukiwanie się kończy. O sobie 
wprawdzie mówi: „że dotknął nie jednego 
zwoja pism i moralnych precept mistrzów 
wielu i ztąd powziął wiedzę o różnych prak­
tykach n a t u r y l e c z  gdy go Zofia zagadnie 
o rezultat, odpowie:

„I oto twoje Pani, pije zdrowie 
A pijąc będę przypuszczeń jej echem.
Że jak z ucztami, tak z mądrością, kto wie?
Czy ta się w oczach naszych nie pogrzebie,
Lub każdy mądrym będzie sam dla siebie *.

Zdaje się zatem, że „wątpienie1, wy­
nikłe z owych badań mądrości prawdy, ima'  
ło być udręczeniem „syna Aleksandia , 
który

„szedł jak człowiek młody 
W powietrzu, które nagaba sumienie,
W powietrzu, zwianym z przedświtem Epoki 
Nowej, z mętami starej — z siarką, z so ą,
I szeptaniem kształtów nikłych jak obłoki,
I bitw gwarem, które mają być, a bolą, 
Powietrzem, które czujesz, że się może 
Zapalić w koło, jak pomiotło Boże,_
I kometami rozstrzelić — miast wiele 
Zmazać, i ludzi porównać w popiele.
Spocząć! ach spocząć! serce wtedy woła,
Szukając w koło gdzieby się oparło 
Na piersiach czyich —  lub progach kościoła 
Jakiego? — wątpiąc czy jedne umarło 
Czy wszystkie zmarły, a jedno nie zdoła.

W innem miejscu autor powiada wy­
raźnie, że „młodzieniec z Epiru“ doznawał 
uczuć „niemych, bezkształtnie widnycn , a 
wówczas

„na miejsca uchodził osobne
Szukając prawdy.... , . , .
Będąc — jak dzisiaj nikt być juz nie może.
Nie clirześeianin bowiem nie poganin.
Przez filozofii wpływ, wątpiący może 
O samej bajce olimpijskich tkanin,
Tem mniej osoby wyznający hoże .

W poszukiwaniu więc prawdy, ów mło­
dzieniec z Epiru, syn Aleksandra, ów głó­
wny Quidam, stał się sceptykiem i „wątpi- 
cielem". To zwątpienie miało być  ̂ udręcze­
niem duszy, rzuconej wśród świtów Epoki 
nowej a mętów starej. — Nie poruszając 
już kwestyi, czy taki stan duszy młodzieńca 
2 epoki cesarza Adryana nie jest anachro­
nizmem, czy owa udręka zwątpień nie jest 
raczej cechą duszy współczesnej, przemocą 
przez Norwida przeniesionej na g run t odle­
głej starożytności rzymskiej, — to wszakże 
zauważyć należy, że i samo to cierpienie 
wahającej się i wątpiącej duszy nie wystę- 
pujedose plastycznie na widownie, że „wielki 
Poeta-Ruin niiał chyba słuszność w ą t p i ć ;  
„żali to jest tragizm ?1'

(Ciąg dalszy nastąpi).
Adam  Krechowiecki.

niż w r. 1907. Obecna pożyczka w kwocie 
450 milionów rubli została naznaczona na 
22 lutego b. r. Rokowania z bankami zagra­
nicznymi są ukończone i układ odnośny pod­
pisany. W sprawie porozumienia między 
Austro-Węgrami a Turcyą, oświadczył mini­
ster, iż nie wywarło ono wpływu na finan­
sowe położenie Rossyi.

=  Główny wydział „Ligi praw ludz­
ki ch“ na której czele stoi dep. Pressenee, 
uchwalił rezolucyę w Paryżu bardzo ostro 
występującą p r z e c i w  n o w e j  p o ż y c z c e  
r o s s y j s k i e j w Paryżu, gdyż „przez to daje 
się nową broń caratowi do zgnębienia ruchu 
wolnościowego narodu rossyjskiego".

=  W Paryżu zaczyna w światku stu­
denckim przejawiać się niepokojące w r z e n i e .

I  tak wczoraj po południu przyszło w 
auji sorbońskiej do starć między studentami 
przy sposobności wykładu profesora Thala- 
masa; aresztowano przytem znaczną liczbę 
osób, między innemi dziennikarzy: bonapar- 
t.yste "  — P iittaI* i rjpnut.

Neumauna.
Przed głosowaniem nad wnioskiem Kin- 

dermanna niemieccy socjaliści wyszli z sali, 
co wywołało okrzyki „Pfui“ na ławach nie­
mieckich.
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OSTATNIA POCZTA.
=• Dziennik ustaw państwowych ogła- 

dzisiaj trzy r o z p o r z ą d z e n i a  M in i-  
r s t w a  h a n d l u :  1. reguluiac.A st.nsnn-

i—,  ¥ */ t.

Bietry i Corniglaus. Kilku aresztowanych, 
których ogólna liczba wynosi 120, miało 
przy sobie rewolwery. Studenci republikań­
scy urządzili następnie manifestacyg na rzecz 
profesorów, na co ich koledzy socyalistyczni 
odpowiedzieli kontrdemonstracją.

Dzienniki bonapartystyezne wzywają ko­
biety francuskie, aby przyłączyły się do" de- 
monstracyi studentów.

=  Daily lelegraph  i Standard  oma­
wiając przygotowania na przyjęcie króla 
Edwarda w Berlinie wyrażają nadzieję, że 
nastąpi z b l i ż e n i e  A n g l i i  do N i e m i e c  
i będzie usunięte nieporozumienie.

=  Z zakresu s p r a w  w s c h o d n i c h  
dochodzą następujące nowe doniesienia:

W S e r a j e w i e  odbyło się wczoraj pod 
przewodnictwem członka węgierskiej Izby ma­
gnatów Lancsyego konstytuujące zgromadze­
nie akcyonaryuszów uprzywilejowanego rol­
niczo-handlowego Banku dla Bośnii i Herce­
gowiny.

Wielki wezyr złożył wczoraj wizytę pry­
watną margr. Pallayiciniemu i jego małżonce.

Jak z Konstantynopola donoszą, przyjął 
wczoraj wielki wezyr i minister spraw we­
wnętrznych miejscowy syndykat bojkotowy i 
obaj wyrazili żądanie zakończenia bojkotu 
przeciw Austryi, co syndykat miał przyrzec. 
Potwierdzenia i urzeczywistnienia tej obie­
tnicy należy oczekiwać, lecz i to nie sprowa­
dziłoby ogólnego zaniechania bojkotu, gdyż 
inne syndykaty, jak n. p. w Salonikach, dzia­
łają samodzielnie.

Ikdam  donosi, że ministerstwo spraw 
wewnętrznych wystosowało do urzędów cło- 
wyeh polecenia w sprawie zakończenia boj 
kotu towarów austryackieh i bułgarskich.

Wedle wiadomości z B e l g r a d u ,  król 
Piotr n i e  przyjął dymisji gabinetu Yelimi- 
rovića. Gabinet ten więc pozostaje nadal w 
urzędowaniu.

=  Gubernator Kalifornii oświadczył, że 
jest przekonany, iż ustawa, skierowana prze­
ciw Japończykom, a zabraniająca im naby­
wania gruntów i utrzymywania koncesyj w 
Kalifornii, nie uzyska mocy obowiązującej, 
gdyż — jego zdaniem — byłoby błędem u- 
chwalać u s t a w y  p r z e c i w  J a p o ń c z y ­
kom.

=  Do Daily Telegraph donoszą z Tan- 
geru, że p o ł o ż e n i e  w F e z i e  zaczyna 
znów być poważne z powodu wystąpienia 
pretendenta Buchamary, któremu poddało się 
kilka szczepów.

Zgłosili dwa wnioski nagłe: pp. Gl ó-  wojennego „Regina EIena“ i uznali je za 
c k e l  i tow. w sprawie nielegalnego roz- odpowiednie. Plac, na którym te budynki 
strzygnięcia przez Ministerstwo oświaty re- stoją, jest odpowiedni do budowy dalszych 
kursów' Tow. „Preie Schu!e“; pp. O h a l o u p -  baraków; utworzyłoby się w ten sposób no­
ka i tow. w sprawie sanacji finansów kra- we centrum mieszkań w pobliżu ruin. 
jowych w Czechach, na Morawach i na Rzym, 21 stycznia. Giornale d 'Italia
Śzląsku. oświadcza, że doniesienia pism zagranicznych,

Po końcowych przemówieniach Izba iż książę Abruzzów chce zrzec się swego sta- 
przystąpiła do głosowania nad nagłością nowiska w marynarce i przywilejów swych 
wniosku Burziwala. Za wnioskiem głosowało jako członka domu królewskiego, jest nie- 
158, przeciw 124 posłów. Nagłość więc od- prawdziwe. Również nieprawdziwą jest wia- 
rzueono z powodu braku kwalifikowanej wię- domość o różnicy zdań miedzy nim a księ- 
kszośei. Również odrzucono nagłość wniosku ciem Aostą. Faktem jest, że ks. Abruzzów

udaje się w podróż do Himalajów z Londynu,
gdzie obecnie bawi.

Podobne zaprzeczenie zamieszcza Tribima. 
Messyna, 21 stycznia. We środę o go- 

;ich. dżinie 3 45 rano dało się tu odczuć lekkie
Nagłość wniosku Kindermanna odrzu- trzęsienie ziemi, trwające 8 sekund. O go­

dzinie 4 m. 15 rano dało się odczuć silniej-
Zabrał głos p. K a l i n a  do uzasadnię- sze trzęsienie, trwające 6 sekund. Zimno dot-

nia nagłości swego wniosku. kliwe trwa dalej i pada deszcz.
Pp. D n i e s t r  z a ń s k i i K o 1 e s s a Reggio di Calabria, 21 stycznia. Wezo- 

z g ł o s i l i  w n i o s e k  o u t w o r z e n i e  sa- raj o godzinie 4 rano odczuto tu bardzo sil- 
m o i s tn  e g o  U n i w e r  sy  t e  t u r u s k i e g o  ne trzęsienie ziemi.
w e L w o w i e .  °  Brindisi, 21 stycznia. Wczoraj o godz.

■Wiedeń, 21 stycznia. Reichsratskor- 9 wieczorem odczuto tu silne trzęsienie ziemi 
respondcnz donosi: Pod przewodnictwem Ludność przepędziła noc pod gołem niebem.
Prezydenta dr. Weiskirchnera udali się nowi Konstantynopol, 21 stycznia. W Szczy-
Wiceprezydenci Izby : Pernerstorfer, Poo-a- tnie i kilku innych miejscowościach dało się 
ćnik. Steinwender i Zazyorka na audyencyę uczuć trzęsienie ziemi. W kilku miejscach 
do Najj. Pana. wyrządziło znaczne szkody. W miejscowości

Po krótkiej przemowie Prezydenta Weis- Tosatin koło Smyrny zginęło 12 osób, a zna- 
kireknera, który usprawiedliwił nieobecność czna liczba osób odniosła rany. 
Wiceprezydenta Starzyńskiego z powodu cho­
roby i po przedstawieniu Wiceprezydentów
Monarsze, rozmawiał Najj. Pan z nimi. Z p. Sprawy wschodnie
Pernerstorferem mówił o ^czynnościach ko- Konstantynopol, 21 stycznia. Jeni Ga-

'    '  '  1 ’  ’  * -------

cono.

fernerstorierern ino w u u c^yiniusiuuuu jtt.vuona.ai.uj __
misyj, podnosząc ważne zadania, które muszą zctta występuje za zbliżeniem rossyjsko-ture- 
być załatwione, mianowicie upaństwowienie ckiem i czyni rządowi zarzuty, iż nic nie 
kolei i ubezpieczenie społeczne, z p. Pogać- uczynił celem przyspieszenia tego zbliżenia, 
nikiem o stosunkach i pracach Sejmu krain- Konstantynopol, 21 stycznia. Na wczo- 
skiego; z p. Steinwenderem o reformie regn- rajszem posiedzeniu Izby odczytano szereg 
laminu, a z p. Zazyorką o osobistej jego dzia- wniosków i interpeiaeyj. Uwagi godny był 
łalności politycznej. wniosek posła Riza Mour, ażeby sułtan, który

Wiedeń, 21 stycznia. Jak donosi je- — a*--*™ ....nrincok- nowioksza swoia własność
dna z
brali Się wczoraj pu pusieuzeuiu izuy posiv- eurupBjon.n.u, ~..-j — „ i,
wie z niemieckich wolnomyślnych stronnictw, dowi. Odczytywanie tego wniosku przerywano 
należący do narodowego Związku na naradę, dwukrotnie. Izba wniosek jednomyślnie od- 
Postanowiono póty wstrzymać się z mia- rzuciła.
nowaniem delegatów na ankietę językową, Wniosek dep. Yasfy, usposobionego
póki Rząd nie wyda zarządzeń w sprawie cze- przyjaźnie dla Serbii, domagał się sproslo-
skich poczt __________  wańia w expose wielkiego wezyra wyrażenia

„sandżak Nowobazarski“, gdyż sandżak ten
Kraków, 21 stycznia, ( le i.  p ry  w.). Dziś dziś już nie istnieje, 

rano w jednym z tutejszych hoteli popełnił Interpelanci Yasfy i Albariczyk Nodżib
zamach samobójczy Adam Władysław Rosner, Draga przedstawili, pierwszy w duchu nie- 
praktykant tut. filii Banku hipotecznego. Skie- przyjaznym dla Austryi, drugi w sposób o- 
rował on do siebie 6 strzałów z rewolweru, bjektywny sprawę sandżaku i dodali, że Au-
Dwie kule utkwiły w głowie. Bezprzytomne   im nrzez
go odwieziono do szpitala. Powodem zama- - ’• ’ • - ’ --- »- 3. „„„i^  \J  YT ł U i J l W i i  v    — -

chu było podobno niedoszłe do skutku mał­
żeństwo. W południe desperat żył jeszcze.

sza

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
nia podoficerów, uprawnionych do starania 
się o miejsca asystentów lub ofieyantów po­
cztowych, 3. regulujące stosunki służbowe i 
pobory mechaników, zatrudnionych w urzę­
dach pocztowych i telegraficznych.

W ten sposób Zarząd pocztowy uczynił 
dalszy krok na polu tych zarządzeń, które 
w myśl ustawy z 25 września 1908 o kre­
dycie dodatkowym do budżetu na rok 1908 
miały na celu polepszenie materyałnego poło

stosownem wynagrodzeniem.
Ioterpelacye wnieśli pp.: Z a m o r s k i ,  

G e r m a n  rfl —  -  --------------- : c. aU

Rada państwa.

Wiedeń, 21 stycznia. W Izbie posłów 
[zgłosili między innymi wnioski p. C i ą g ł o  
o wydanie noweli do ustawy z roku 1877 o 
przymusowem biciu zwierząt; p. W i ą c e k  

Jfi*. “V,L“ \panrv\ 1JJa!;B1'yaiIleg 0 poło- o utworzenie nowego sądu obwodowego w
K 1   Wezorai no Pa“ stwowego; Rzeszowie i w sprawie przydzielenia czynno-
. • w a t v k a ń « V  IUU przyjął Papież ści oglądania bydła przełoieństwu gmin za
k o m i s y ę  w a t y k a ń s k ą ,  która wroeiła z stosownem w m unrdM niem  
miejsca katastrofy w południowych Włoszech.
Papież wypytywał się szczegółowo o akcyę 
ratunkową i o stosunkach, panujących w tych 
okolicach. Następnie przyjął Papież kilka 
osób, uratowanych podczas katastrofy.

=  Wobec doniesień dzienników zagra­
nicznych o s y t u a c y i  f i n a n s o w e j  w 
R o s s y i  oświadczył minister skarbu Kokow- 
cew, że nieprawdą jest, jakoby Rossya oprócz 
obecnej 4 1/3 procentowej pożyczki zamierza­
ła zaciągnąć jeszcze jedną pożyczkę. W r.
1911 płatną jest 4 1/* prc. pożyczka z r. 1905, 
ale minister jest pewny, że właściciele pa­
pierów tej pożyczki i nadal je zatrzymają.
Możliwem jest, że w ciągu roku przyszłego 
rząd zaciągnie pożyczkę wewnętrzną, która 
z pewnością łatwo przyjdzie do "skutku.
W sprawie ogolnego położenia finansowego 
oświadczył minister, że wprawdzie zbiory w 
roku zeszłym pozostawiają wiele do życzenia, 
jednakże import w r. 1908 nie był wyższym

T o m a s z e w s k i  i G o l d w  
sprawie dodatku drożyźoianego dla suplen 
tów szkół śiednich; pp.: Z a m o r s k i  i Ko -  
p y c i ń s k i  o przełożenie drogi rządowej 
w Żmigrodzie; p. W ó j c i k  z powodu nie­
dopuszczenia przez komisarza rządowego w 
Wieliezee do dyskusyi nad dwutypowemi se 
minaryami w G alicyi; p. C i ą  g ł o, w sPral  
wie kar stemplowych; p. B a c z y ń s k i  
sprawie nielegalnych fantowań chłopów, ce­
lem wyegzekwowania taksy wojskowej i in­
nych naleiytości przez urząd podatkowy w 
Obertynie; p. O l e ś n i c k i  w sprawie nie­
odpowiedniego pomjeszezenia urzędu poczto­
wego w Kałuszu ; p. D  n i e s t  r z a n s  £ i w 
sprawie prawyborów w Kasperowcaeh w po 
wiecie zaleszczyckim; p. O e g l i ń s k i  w 
sprawie postępowania żandarma Ling a. w 
Siedliskach ; p. Eug. L e w i c k i w sprawie 
braku soli w pow. stanisławowskim.

Wiedeń, 21 stycznia. Wiener Ztg. ogła­
sza: Starostami mianowani: koncypista ga­
binetowy mający tytuł i charakter sekreta­
rza nadwornego, Edmund J u r y s t o w s k i ;  
starsi komisarze powiatowi: Michał B a r t o ­
szewski, Konstanty D e s  L o g e s ,  Adolf 
H e i 1 k ro n - S t  r a n s k y ,  sekretarze Namie­
stnictwa: Władysław H o s z a r d .  starszy ko­
misarz powiatowy Bolesław N i eś w i a t o  w- 
ski ,  wieesekretarz ministeryalny w M ini­
sterstwie handlu dr. Piotr B a r a ń s k i .

Sekretarzami Namiestnictwa mianowa­
ni komisarze powiatowi, Stanisław K r a s i ń ­
s k i  i Stanisław P o d w i ń s k i ; starszymi ko­
misarzami powiatowymi komisarze: dr. F ran ­
ciszek Kr z y s i k ,  Józef Z b y s z e w s k i ,  dr. 
Stefan T a ń s k i ,  Władysław T y s z k o w s k i .

Wiedeń, 21 stycznia. P. Kierownik 
Ministerstwa skarbu zamianował starszego 
kontrolora Tadeusza R u n  g e g o  inspektorem 
finansowo-technicznej kontroli w krajowej 
dyrekeyi skarbu we Lwowie.

P. Kierownik Ministerstwa wyznań i 
oświaty zamianował suplenta, Henryka P a- 
c h o ń s k i e g o ,  prowizorycznym nauczycie­
lem głównym w żeńskiem seminaryum w Kra­
kowie.

Wiedeń, 21 stycznia. Notaryusz Wło­
dzimierz Ł u  sz p i ń s k i w Jarosławiu prze­
niesiony do Przemyśla, a notaryusz w Ho- 
rodence, Karol W a n i e k  przeniesiony do 
Jarosławia.

Paryż, 21 stycznia. Z aresztowanych 
wczoraj osób zatrzymano tylko 3 studentów 
i jednego dziennikarza.

Chicago, 21 stycznia. Dotychczas wy­
dobyto zwłoki 20 robotników, ofiar pożaru.

bjektywny sprawę 
stro-Węgry z prawa przyznanego im przez 
art. 25 traktatu berlińskiego nie skorzystały 
i obsadziły jedynie Priepolje i Taslidża. Opró­
żnienie odnosi się więc tylko do tych dwu miej­
scowości. Interpelanci wyrażają zdziwienie, 
że taki stary mąż stanu, jak wielki wezyr, po­
pełnił tego rodzaju błąd, że mówił o całym 
sandżaku, jak gdyby Austro-Węgry oddały 
Turcyi cały ten sandżak. Interpelanci wzy­
wają wielkiego wezyra, aby sprostował także 
ustęp o porozumieniu z Austm-Węgrami.

Wczorajsza dyskusya była bardzo długa 
i o tyle osobliwa, że w sprawie ostatnich 
zaburzeń w Mossul przedłożono aż 25 po­
rządków dziennych.

Trzęsienie ziem i.
Rzym, 21 stycznia. Do A m n ti  dono­

szą z Messyny, że przy poszukiwaniach w 
gruzach na corso Yittorio wydobyto wczoraj 
po południu dwa trupy, a następnie dwu star­
ców, którzy jeszcze oddechali, lecz wyglą­
dali już jak cienie. Obu odwieziono do szpi­
tala.

Rzym, 21 stycznia. Generał Mazza 
telegrafuje do prezydenta ministrów: Inży­
nierowie zbadali baraki, zbudowane w pół­
nocnej stronie Messyny przez załogę okrętu

Położenie w Królestwie Polskiem  
i  w Rossyi.

Warszawa, 21 stycznia. (Tel. pryw.). 
Dzienniki notują pogłoskę, iż ministerstwo 
oświaty projektuje ustalenie zasady, że wszyst­
kie szkoły i zakłady naukowe, utrzymywane 
przez instytucye państwowe, do jakich zali­
czone ma być i ziemstwo, powinny zakładać 
tylko szkoły z prawami rządowemi, t. j. z ję­
zykiem wykładowym rossyjskim.

Wilno, 21 stycznia. (Tel. pryw.). Pod­
czas rewizyi w jednem z mieszkań na Pohu­
lance stawiono opór. Strzałami zraniono dwu 
agentów. Uwięziono dwu Żydów i uczenicę 
gimnazjum. Znaleziono dwie bomby melini- 
towe, sztylet i browning.

Petersburg, 21 stycznia. Minister ma­
rynarki Dikow otrzymał zwolnienie ze służby, 
o które prosił ze względu na nadwątlone 
zdrowie. Car nadał mu brylanty do orderu 
Aleksandra Newskiego.

Petersburg, 21 stycznia. (Tel. p ryw ). 
Warszawski korespondent Rieczy donosi z 
poważnego źródła, że w warszawskich wyż­
szych kołach administracyjnych rozważana 
jest kwestya pozwolenia na powrót części 
zesłańców politycznych do Warszawy. Obe­
cnie układa się listę zesłańców, którzy mają 
wrócić. Następnie korespondent ten donosi, 
że w łonie administracji warszawskiej zajdą 
poważne zmiany. Między innymi będą zwol­
nieni niektórzy urzędnicy policyjni.

Petersburg, 21 stycznia. Wczoraj za­
chorowało na cholerę 37 osób, zmarło 6 . Ogó­
łem chorych jest obecnie 810 osób.

Odpowiedzialny redaktor: 

i a a ra I r e c l i o w l e t k l
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C U K I E R N I A  WŁADYSŁAWA FOUAUCZA
pud

„Wozem Drzymały^
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

Lwów,' rai Akademicka L 5,
(®b®fc 81aga3KynttB Wwycb Sehay©rót«r)

poleca najlepsza KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej.
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

NADESŁANE.

Dr. Eugeniusz Doliński
b sekundaryusz S zpita la  dla dzieci Im. św. Zofii 

i b. l-szy sekuncaryusi S zp ita la  powszechnego,

ordynuje od 8—5
przy uh śvr. Mikołaja 1. 8.

W I L L A
0 kilkunastu pokojach, kilku werandach
1 balkonach, na jednej z głównych ulic, 
z obszernym placem i  ogrodem, z calem

urządzeniem (także na zimę)
do sprzedam! a*

Bliższa wiadomość w redakcyi »(xa- 
zety Lwowskiej®, (od godz. 12—2).

y  &  a  x  

pi ę c i u  l i c z b  wyciągniętych w c. k. 
Urzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 

20 stycznia 1909 
42 — 24 — 46 — 597

Następne ciągnienia we Lwowie odbędą 
się dnia 8 i 17 lutego 1909.
Z c. k. Urzędu loteryjnego dla Galieyi 

i Bukowiny.

DOM BANKOWY

S o k a l  i  L d l i © a
n a  c z a s  p r z e b u d o w y  w ł a s n e g o  d o m u  

p r z e n i ó s ł  s w e  b i u r a  

d o  L O K A L U

obok Kawiarni Wiedeńskiej
pr«y n i, ftlllńskSego.

Utrzymaj® rs. skladzi®
c za s o p is m a  ir .g ra n lc is ie

F R A N C U S K I E :
F i n  d e  s i e o l e ,  F r o u - F r o u ,  J e a n  q n i  
n t ,  J o u r n a l  p .  t o u s ,  R i r e ,  Ś o u r i r e ,  v i e  
e n  o u l o t t e  r o u g e ,  L e s  M o d e s ,  F e m i -  
n a ,  L e  T h ś a i r e ,  L a s  A r t a ,  J a  s a i s  t o u t ,  

F a n t a s i a .
W Ł O S K I E :  

L ’A s i n o ,  U  S e o o l o  X X .  

R O S S Y J S K I E : 
S t r a n a .  S s u f c  (humorystyczny), N o  w o j e  
W r e m i a ,  R u s . '  P r o w i d n y k ,  R u s k i j &  

W i e d o m o s t i ,  T o w & r y s z o s s .  

A N G I E L S K I E : 
F r y s  M a g a z i n o ,  B t r a n d  M a g a s a a s ,  
W i d e  Y / o r l d  M a g a s d n e ,  O a s s e B s  M a -  
g a z i n e ,  M u n s e y  M a g a s s m e ,  A i n s l e e  

M a g a z i n e ,  E v o r y b o d y  M a g a z i n . e ,  
S n a a r t  S e t .

B iuro  dz ien n ik ó w . czsisopjBm  i o g ło szeń  
Lwów, Pasaż HausnsaRa 9,

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 21 stycznia 1909.

H o t e l  G e o r g e ’a .
PP. Hr. C. Keyowa z Mikuliniec, S. 

Tchorznicki z Nadybów, Z. Bednarowski 
z Podola ros., S. Gołaezewski z Konezaków, 
A. Głażewski z Chmielowa, S. Moysa z Bu­
dników, dr. Maksymilian Butkowski z Kra­
kowa, dr. Kudolf Friihling z Krakowa, Jan  
Bomaszkan z Ozerniowiee, Tadeusz Gidlew- 
ski z W iednia.

H o t e l  I m p e r i a l .
PP. J. Hryniewicz z Petersburga, S. 

Geppert z Czortkowa, hr. Karol Scipio 
z Krakowa.

H o t e l  E u r o p e j s k i .
PP. M. Danka de Sajo z Borysławia,

H. Towarnieki z Borysławia, S. Skalski 
z Podmojścia.

H o t e l  „ N a r o d n a  H o s t y n n y c i a " .
PP. ks. B. Bereziński z Krzywego, ks. 

L. Tustanowski z Biłki mazow., ks. J. Kraj- 
czyk z Budynina, ks. G. Łakota z Trościań- 
ca, dr. J. Sanocki z Delatyna.

€  JE B r  B T I  K  

Iwowskiij Izby baDdioweJ i przimjstewij.

Lwów, dnia 21 stycznia 

I. A kcye ir. sz tu k ę .
Banku kip. gal. po 200z ł.(400 kor.)
Banku gai dla handlu i przoci. 

po zł. 200 (400 1 or.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .

U .  L laty  zastaw ne za 100 kor.

Banku łi. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.
,  » „ 4 1/, pr. „ los w 50 1.
” ” " 4 pre. „601. po 200k.
,  kra' 4 ‘fopr. „ los w 51 1.
n „ 4 pr. „ los w 57 i.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­
sza e m is y a ) ..................................

Tow. krod. galio. ziemsk. 4 pr.
los w 41ł /, l a t .............................
4 pr. los w 56 l a t .......................

m .  O b lif l  za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a.
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.)

» ,  4* /,pr.(3em .)
„ „ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 pr. . . . .
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 tor. 

* roku 1393 ..................................
Pożyczka w. Lwowa 4 pr. . .

„ 4 koawss:

ST , L esy .

M. Krakowa po bL §0 (40 kor.', 

V . M oasty .

Dukat cesarski . . . . .
S0 f r a n k ó w k a ..................................
10C rubli rossyjskich srebrnych 

,  papierowych
• 00 marek niemieckich . . . .

płaeą ńitdają
walutą koron.
K h K h

56-j -  

270 -

5o i — 

390 -

550 - 653 —

410 - --------

e- 109 SD 110 20
te 99 - 99 70
e 93 80 93 60
IB 100 - 100 70
«- 93 30 94 -

S> 96 50 — —

X! 96 50 _____
n  i ’. 92 90

t»

S!

e

e » 97 30 98 -
0 100 60 101 20

J*
99 70 100 40

Uf 93 - 93 70
I . 92 70 93 40

94 - 94 70
90 - 00 70
91 30 02 -

98 - 107 -

LI 80 U  38
19 04 10 50

249 50 351 60
2?-0 — 253 -

117 - 11-7 40

M i a r a  g i e ł d y  w ie d « ifc » fc r .f
Dnia 19 stycznia >908

A . Ogrólny t tu ff  pań stw a . pławą żąda;* 
JedŁoIlty dług państwa w baskaot.

m a j- l is to p a d ............................................... 9425 94 45
sty o zsń -h p iec .................................. .....  94-25 94 45

Jednolity dług państwa w srebrze
M y - s ie r p ie n ........................................ 97-65 97-35
tw ieo ień -oaidzism ik  . . . . .  97 75 97 95

Jtioronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. —•— — •—

„ 1880 po 500 zł. w. a. 4 pr. 155-80 169-80
, . r 1860 po 100 zł. 4 pr. 2 1 0 — 21 A —

„ ,  1864 po 100 zł. . . 264-75 388-75
„ „ 1864 po 50 zł. . . 264-75 268’75

L isty zast.doiftenpańst.po 120zł.5pr. 291'25 29225

38. D ług: pań stw # (wszystkich w Kadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronny eh).

Auasr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.....................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr..........................................

11485

94-40

95-65 

114-50 

453-75 

113-10 

Si'—

115-05

9V«0

96-65

115-50

453-75

119-10

9 6 - -

9 6 - -

C. OSłligaoye kulej owe,
Koi. A ieyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. .
Kol. Ces. E lżbiety za 200 zł. mk.

5“/4 pr. (ostemp. akeyf) . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

100 zł. 5‘/i pr. . . . . . .  .
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ..................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr.....................

O bltg acyc  p ierw szeń stw a  (kolejowe).
Koi. Aro. Albrechta za 300 zł. 6 pr. 104-95 1C5-2*

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  121-10 122-10
Kol. Czsskisj zaeh. za 200. 1000 i

5000 zł. 4 pr..........................................95 75 86-75
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1885 za 400

kor. 4 pr..................................................95-65 96*65
Kol. północnej ces. Ferdynanda e a
_ i r .  1886, 4. pre............................96’ -  98-20
Kol. północnej ees. Ferdynanda asa.

z r. 1887, 4* pre. ( sr. ) . . . . .  96 50 97-59
Koi. północnej ces. Ferdynanda *».

% r. 1887, i  pre....................... ™ 7 0  97-70
Kol. północnej e*». Ferdynanda eta.

s  r. 18-38, 4 pro........................96'— 97---
Kol. półaoeaej e*». Ferdynanda em. 

s ?. 1891, 4 pre. . . . . . .  Wy— 97- _
KoL półaccn*’ m e , Ferdynanda eat.

s  r. 18-98, 4 pre........................96-25 97-25
Kol. półaoofcąj cos. Fordynanda em..

z f. 1904,1 4 pro. .................... 06-— 87*—
Koj. fcnk.owtń4!ki«j lotalnej «a 400

te r  i  pr.................................................. 94-25 95-25
K»i. -js-litł. Karola Ludwika 4 pr. 95 40 86-40
Kor ’« roku.

i  ..................................... .....  85-iO 86 50
&ei. .imyfc-.i
' |vj,r-. SW Wis M»Mk 4  pr. . . . 114-10 115-10

pnasdtwń (krajów horosy w§gi§riki«j).
jr. z lots renta za 100 r.i. 4 pr. . 110 20 110 40

» ,, „ w wal. kor. 4 pr. 91-10 91-30
„ obi. pr. rsgul. Cisy 4 pre. . . 142-75 146 75
.  poź. sram . za 108 *ł. 0 0 0  tor.) 187 75 19175
" ,  * . 5 9 s? .(t%  kor.)

Koronowa waluta pfaeą

E . O bllsacye łmdeniitJjsacyJne.
Kroaeyi i  Sławonii . . . . . .  93-50
W ęgier za 100 zł. 4 pr....................... 92 55

F . Inno publiczno pożyczk i.
Poż. reg. Duitaju z r. 1878 los 5 pr. 103-30
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r . ....................................93"—
Bukowińskie obi. propinaeyjne los 

za 100 zł. 5 pr. . . . . . . . 101-50
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. , . 93’60
Gal, obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 67 —
Pożrezka miasta Lwowa z r, 1896

4"pr...................................................................9Q-3h 91-25
Renta włoska za 100 ii.rów (96 ko­

ron) 4 pr.................................................  —•— —•—
Poż. serb. erem. za 100 frank. 2 pr. 9P  --
TnreoJde obi. prem. kol. za 400 frank. 182*35

żądają Koronowa waluta. płacą żądają
Palfy 40 zł. ki. k................................ 1 9 3 - 203 —
Czerw, krzyża austr. tow. 10 z ł . . 52 15 641 5

94-60 Czerw, krzyża we£. tow. 5 zł. . 27-40 29 40
93 £0 Losy fund. Areykś. Rudolfa 10 zł. 6b"— 7 0 -

Salma 40 zł. m. k .................................... 235 - - — -—

Pni-yozka miasta Salzburga 20 zł. 9 0 - 1 0 0 -
104 30

94-—

102-50
94-60
9 8 - -

9 7 - -
183-35

G. L laty  za sta w a ć . Oblig. hipot. i listy  dłużne
i'za 1.00 zł. iśloia.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1. i 1/# pr.
Austr. zakł. kr. ziem. ios w 50 1 4 pr.

„ ,. obi. pram. z r. 1880 3 pr.
» „ » B 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. log fs pr.
» H n u n 4 U-.

Gal ake. b. hip. 10 pr. prom. los 5 pr.
„ ,  .  ,  Im  w  t. 4»;, o r. . ' .
„ n n n » *>° 1 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 58 m  
„ ,  « „ 4 pr. los. 41 lat

» •  x 4  ?r-..8tar«. .
Banku kraj. dla waueyi Lo-iomniryi 

45/, pr. 61l/s la ł zwrotne . . .
Banku krajowego _ oblłg. komun. S 

emieya 42 lat 4V* pr. . • . «.-»
Banku .tor. losy E7'/;, $00 <v. 4 pr
A w tro-w ęg. H a k i  50 ir.'; 4  yr. .

« „ •  W  lat w. ’k. 4- pr.

9 4 - 9 5 - -
271-50 277-50
265-25 27!. 25
100-70 — - —

94-75 95-75
109-75 110-25

39-— 93-35
83-... 9 4 - -
91 90 93 9 0
S 7 - - 9 S - -
96-3§ 97-85

100-— ) 0 1 -

1:9-76 100-75
93 - SA­
97-60 SS 60
Bm-70 99 40

Tow. źegL par. po 
10.000 m. 4 pr. , . .

Tow. żegl. n»r. po Du». Em  
Kolej Lwów-0z6r)Ł.-J?;S?y

za 300 *i. _................ \  . .
Kolej Lwów-Gzire. s  r. i.c:8t *• 

'■V' 4 PT. . . . .  . , 
Gal. kol, l»k.. wsiibc-l 

hal l i1-'

r, prawsjn pierwos«ńxtwa 
I0(i *i. Bont.

.Ouaajn >» 400

r. 1836 pr  
i  r. .1884

300

&?.. 4 pr.
■•.i' ~:C-C- . ? >»ir,

4 »p.

111- — 
I i i -  —

87-10

83-35

551-75

113-—
113"--

88-10

94-35

102-75

3,. l,svey (%* g sła ię).
Budawesztańsklfl (Basilica) 6 zł. „• . 20-65 22 65
TWIiład kred. d.ia handl. i przem.100 a3. 464- ~ 474- L
Ol wy 40 zł. m. k ................... 142 — 152 —
Pożyczka miasta Insl-ruku. 20 zł. , .405-— 115-—-
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 96*— 105-—
Poźyozk* aiftsta Lubiany 30 tŁ . . 63 — 69 —

K . A keye banków (za sztukę)

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 294 50 295-60
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3430-— 3450 —
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 628 75 629 75
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 725 60 726 50
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 588 — 592 —
Galie, banku hip. 200 z ł....... 562-— 566 —

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 380-— 400- —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 438 75 439 75

„ Austro-węg. 1100 kor. . . . 1741-— 17-52 — 
„ Związku (unionbank) 200 zł. 53350  534 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245-— 246'— 
Zivnuatońska banka 100 z ł. . . .  24225  243 —

L . A kcye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. ako. pierw. 200 zł. . 416-— 450-— 
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 396'— 420-—

Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. 5J40-— 5060 — 
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. 415-— ..25" — 

„ Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . . 550-— 5ó£-— 
„ Lwów - Eleparów - Jaworów lok.

400 kor............................... .....  3 3 5 -~  355 -
Austr. Tow. ż®gl. naDunaju 500 zł. mk. 9 3 2 — 938 —

3®. Akoye Przedsiębiorstw przsmysłowyah

Tow. kopalń w ęgla w B riii 100 zł. 712 — 716 — 
Galie, karpaekie naft. tow. 500 kor. 664'— 573 — 
Austr. tow. górnieze A lpine 100 zł. 639 7b 631-75 
Prag. tow. żelaza, przem. 300 zł. . 2372 — 3382-— 
Sehodsiey 500 kor. . . . . . .  445 — 454 —
Tureak. zarz. tytonie,/. 500 franków 332 — 336 — 
Trifsił, t«w. kop, w ę j ls  70 zł. , . 877-— 3 7 8 —

¥ . T  t k  i  I *,
Berlin za 100 marsk 5 pr. , . —
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239-65 
Paryż za 100 franków . . . .  95-421/,
Petersburg za 100 rubli 5!/s pr. 250 25
Niemiecki* b w * M ............................U 7 - -
Włoski® banki . . . . . . .  95-10
Fam onskie t a i  i .......................—
8*.*F»j«w»ki* b t m ł i ....................... 95-22‘/s

<>, W # I K i  f ,

Dukat c e s a r s k i ....................................11-35
Austr.-węg. 8 gaid. złots moneto —
30 -fra n k o w k a ......................................... 19 08
30-T aarków ka......................................... 83*44
Rossyjski półim peryał . . . .  —
Niein. banknoty za 100 marek . 118 971/, 
W łoski* banknoty za 100 lir. . 951 5
B u b le ...................................................  2-50 8/<
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Licytacye.
(503 2-L. cz. E. 9x29/8 (7)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Ila Botha w Krakowie, za­

stąpionego przez adw. dr. Steinbergera we 
Lwowie odbędzie się dnia 25 lutego 1909 o 
godzinie 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12 lieytacya 
realności objętej lwh. 156 ks. gr. Biłka k ró ­
lewska.

Nieruchomość wystawiona na licytacye, 
jest oceniona na 1595 kor. 16 hal.

Najniższa cena wynosi 1063 kor. 44 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

w arunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sPjdu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Winniki, dnia U  stycznia 1909.

(507 2 - 8 )L. cz. E. 1982,8 (5)
Edykt licytacyjny.

Na zadanie Galicyjskiej Kasy Oszczę­
dności we Lwowie, zastąpionej przez adw. 
dr. Pawła Dąbrowskiego we Lwowie, odbę­
dzie się dnia 2 marca 1909 o godz. 3 po 
południu w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. IV. w Żółkwi, iicytaeya realności 
objętej lwh. 820 księgi gruntowej gminy 
Żół :ibw składającej się z pare. grunt. 1. k. 
117/3 i parc. bud. 1. k. 905 i 906 razem z 
pobudowanymi na parcelach tych dwoma 
murowanymi domami wraz z przynależno- 
ściami składającemi się z 8 m. sztachet dre­
wnianych, 3 olden wewnętrznych i schodów 
odnośnie do domu pierwszego, tudzież z 7 
okien wewnętrznych i 96 ra. sztachet odno­
śnie do domu drugiego.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 15.031 kor. 21 hal., 
przynależności zaś na 537 kor.

Najniższa cena wynosi 7694 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie tutejszym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obee których mniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaeonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na taolicy 
.sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żółkiew, dnia 31 grudnia 1908.
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Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ui. Podlewskiego 1. 6 .

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu, 
°d 2 do 6 , — w soboty po południu od 

3 do 8 .
L i c y t a c j e :

Poniedziałek 25 stycznia 1900 od 10 do 12 
godz.: meble, konfekcja damska i męska. 

Wtorek 26 stycznia 1909 od 10 do 12 godz.: 
motor benzynowy, meble, dywany i 
kosztowności.

Środa 27 stycznia 1909 od 10 do 12godz.: 
meble i fortepian.

Czwartek 28 stycznia 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, kasa ifortepian.

Piątek, 29 stycznia 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble i fortepian.

Sobota 23 stycznia 1909 od 10 do 12 godz.: 
meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacją w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 18 stycznia 1909.

L. cz. E. 1135/8 (4) (481)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Peisecha Krauza odbędzie 
się dnia 17 lutego 1909 o godzinie 11 przód 
południem w sądzie, biuro Nr. 19 licytacja 
1/4 części realności Iwk. 3 ks. gr. gm. Jata.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 201 kor. 64 hal.

Najniższa cena wynosi 135 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 13 stycznia 1909.

L. cz. E. 634/8 (10) (564)
Edykt licytacyjny.

Na zadanie Emerischa Mullera, han­
dlarza wia"w Wiedniu II. Nordbahnhof III. 
Keller, zastąpionego przez adw. dr. Maury­
cego Lichtensteina w Wiedniu, odbędzie się 
dnia 9 lutego 1909 o godz. 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 10 w Pilznie licytacja 1/2 realności 
lwh. 28 ks. gr. gm. Pilzno objętej Altera 
Abrahama własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 1715 kor.

Najniższa cena wynosi 857 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia, może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pilzno, dnia 6 stycznia 1909.

cz. E. 2498/S (9) (557)
Edykt licytacyjny.

Dnia 16 lutego 1909, o godz. 9 rano, 
ędzie się sądzie w biurze Nr. 7 licytacja 
iności objętej lwh. 21 ks. gr. Olszanica 
tdająeej się z roli 43 ar. 56 s. wartości
iunkowej 320 kor.

Najniższa cena wynosi 213 koron, po- 
-j tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
tku.

Warunki licytacyjne i dokumenty, może 
dy przejrzeć podczas godzin urzędowych
'Ut. sądzie, biuro Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
tacy a byłaby niedopuszczalną, należy 
>sić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
1 terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
tego rodzaju co do samej nieruchomości 
mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
,a*7 na powyższej nieruchomości bądź 
cnie  ̂ już istnieją, bądź w toku postępo- 
lla licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
$ P dalszych wydarzeniach tego postę- 
' auia jedynie przez przybicie .ua tablicy
a.We.j, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
;j Wymienionego i nie wskażą temuż są-

Pełnojnocnika do doręczeń, w siedzibie
u Zamieszkałego.

k. Sąd powiatowy, Oddział Vr.
Jaworów, dnia 10 stycznia 1909.

L.
ez‘ E- 1102/8 (5) (4" )

n  • „ Edykt licytacyjny.
°dberl7-Illa. lutego 1909 o godz, 10 rano 
I W ,  Z e S1§ w biurze Nr. 6 sądu tutejszego 
pane" realności lwh. 908 gm. Zako-
Uliev Ir adaJVoj się z dwóch domów przy 
°raz 24 asPrusie i budynków gospodarskich

24 parce! gruntowych. 
k°r0n yz^zą realność oceniono na 14.784

n *e  n a ^ n i Ż s z a  e e n a > n i ż e j  k t ó r e j  s p r z e d a ż
ąPP wynosi 8806 kor.

•Gazeta Lwowska* Nr. 16 z

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w tutejszym są­
dzie, w biurze Nr. 6 .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 14 grudnia 1908.

L. cz. E. 1273/8 (4) (559)
Dnia 23 lutego 1909, o godz. 8 rano, 

odbędzie się w biurze Nr. 18 tutejszego są­
du licytacja realności lwh. 106 gm. Ostap- 
kowce z chaty, dwóch stodół i ogrodu skła- 
jacej się.

Wartość szacunkowa 880 kor.
Najniższa oferta 587 kor.
W aru n k i licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w biurze Nr. 18 tutejszego 
sądu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gwoździec, dnia 16 stycznia 1909.

L. cz. E. 1222/8 (5) (500)
Edykt licytacyjny.

W dniu 25 lutego 1909 o godzinie 10 
rano .odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tu ­
tejszego licytacya połowy realności lwh. 324 
gm. Zakopane.

Powyższą połowę realności oceniono na 
16.706 kor. 25 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 10752 kor. 08 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, biuro Nr. 6 .

O. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 19 grudnia 1908.

L. cz. 2307/8 (6) (558 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 23 lutego 1909 o godz. 9 rano, 
odbędzie się w tut. sądzie w biurze Nr. 7 
licytacya realności lwh. 2850 ks. gr. Jawo­
rów składającej się z kamienicy jednopiętro­
wej na oszarze 3 ar. 52 m2 i podwórza ob­
szaru 2 ar. 48 m2, dalej drewutni i śmie­
ciarki wartości szacunkowej 28.891 koron 
15 hal.

Najniższa cena wynosi 14.445 kor. 57 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i dokumenty, może 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w tut. 
sądzie, biuro Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eto do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie, przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 11 stycznia 1909.

L. cz. E. 1174/8 (556 1—3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Marka Richtera, odbędzie 
się dnia 9 marca 1909 o godz. 8 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. IV. w Janowie licytacya realno­
ści objętej lwh. 42 gm. Stradcz wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z domu mie­
szkalnego, stodoły i piwnicy.

Nieruchomość wystawiona na licytacje, 
jest ocenioną na 500 kor., przynależności 
zaś na 480 kor.

Najniższa cena wynosi 654 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Janów, dnia 28 grudnia 1908.

Upadłości.
L. cz. S. 3,7 (171) (529)

W konkursie Kasy związkowej w Bu- 
czaczu wystąpił wydział wierzycieli z wnio- 
ckiem, ażeby ogół wierzycieli rozstrzygnął, 
czy należy pretensye masy w przedłożonym 
spisie wyszczególnione uznać za nieściągalne 
i zaniechać wszelkich dalszych kroków co do 
realizacyi takowych, czy też należy sprzedać 
te pretensye w drodze licytacyi.

Celem powzięcia uchwały w tym kie­
runku wyznacza się audyencyę na dzień 9 
lutego 1909 o godz. 10 przed południem w 
c. k. Sądzie powiatowym w Buczaczu w biu­
rze 10 .

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych.

Buczaez, dnia 15 stycznia 1909.
Komisarz konkursowy.

(549)L. cz. S. 4/6 188
O g ł o s z e n i e .

W konkursie Józefa Antoniego Schwartza 
w Krakowie wyznacza się audyencye do roz­
prawy celem ustalenia roszczeń zawiadowcy 
masy i jego zastępcy do wynagrodzenia i 
zwrotu poniesionych wydatków na dzień 3 
lutego 1909 o godzinie 11 przed południem 
w c. k. sądzie krąjowym w biurze Nr. 9.

Na audyencyę tę zaprasza się wierzy­
cieli konkursowych.

Kraków, dnia 13 stycznia 1909.
Komisarz konkursowy.

Konkursa.
L. 27.751 (421 3 - 3 )

K o n k u r s .
M agistrat miasta Stanisławowa rozpi­

suje niniejszem konkurs celem obsadzenia 
posady kierownika policyi miejskiej w Sta­
nisławowie.

Do posady tej przywiązaną jest płaca 
roczna w kwocie 3600 kor., dodatek akty- 
walny w kwocie 800 kor. rocznie i prawTo 
poboru pięciu czteroleci po 400 kor.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
winni wykazać się:

1. Obywatelstwem austryackiem ;
2 . świadectwem zdrowia;
3. świadectwem m oralności;
4. trzema paristwowymjf egzaminami 

prawniczymi;
5. przynajmniej trzechletnią praktyką 

.służbową w c. k. Dyrekcji policyi rządowej.
Podania należycie udokumentowane wno­

sić należy najdalej do 1 marca 19Ó9 roku 
do Prezydyum Magistratu w Stanisławowie.

Magistrat.
Stanisławów, dnia 14 stycznia 1909.

L. 452 (425 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady jednego sługi 
etatowego przy głównym gmachu c k. Unir- 
sytetu we Lwowie rozpisuje się niniejszem 
konkurs z terminem do 28 lutego 1909 r.

Do tej posady przywiązana jest płaca 
900 kor., dodatek aktywalny 360 kor., ubra­
nie służbowe, prawo do dalszego awansu po 
myśli ustawy z dnia 29 września 1908 Nr. 
2Ó4 Dz. p. p. i rozporządzenia wszystkich 
Ministerstw z dnia 22 listopada 1908 Nr. 
234 Dz. p. p. W razie używania mieszkania 
w naturze stracona będzie połowa dodatku 
aktywalnego, to jest kwota 120 kor.

Ubiegający się o tę posadę, oprócz zwy­
kłych czynności sług urzędowycji obowiązany 
będzie do opalania i czyszczenia ubikacji do 
obsługi mu przydzielonych.

W podaniu swym winni kandydaci wy­
kazać :

1 . znajomość czytania i pisania w ję­
zyku polskim;

2 . fizyczne uzdolnienie do spełniania 
swych obowiązków, a to przez przedłożenie 
świadectwa lekarskiego;

3. wiek, stan, tudzież dotychczasowe 
zatrudnienie i zachowanie się.

Podania należy wnosić w wyż wymie­
nionym terminie do Senatu akademickiego 
c. k. Uniwersytetu we Lwowie. Jeżeli kan­
dydat zostaje w służbie publicznej, to swe 
podanie wnieść winien za pośrednictwem 
swej przełożonej władzy.

W reszcie zwraca się uwagę, że w myśl 
ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 L. 60 Dz. 
p. p. pierwszeństwo do otrzymania tej po­
sady _ mają wysłużeni podoficerowie c. k. 
armii, posiadający certyfikat uprawnienia, a 
dopiero w braku, kandydatów posiadających 
certyfikat, mogą być uwzględnieni inni kan­
dydaci. Z pośród kandydatów*równej kwali­
fikacji pierwszeństwo będą mieli ci, którzy
wykażą, że mają dobry i poprawny charakter 
pisma.
Z Senatu akademickiego c. k. Uniwersytetu 

lwowskiego.
Lwów, dnia 16 stycznia 1909.

dnia 22 stycznia 1909.

L. 7850 (464 3—3)
K o n k u r s .

Magistrat król. wolu. miasta Sniatyna 
rozpisuje niniejszem konkurs na jedno sty- 
pendyum miejskie w rocznej wysokości 280 
koron dla synów mieszczan śniatyńskich 
wyznania chrześciańskiego z terminem wno­
szenia' podań do 15 lutego 1909.

Ubiegający się winni z podaniem przed-

1. świadectwo ubóstwa,
2 . dowód uczęszczania do jednego z pu­

blicznych zakładów naukowych t. j. szkół 
realnych, gimnazyalnycb,. lub szkół wyż­
szych,

3. świadectwo z ostatniego kursu szkol­
nego, stwierdzające dobre obyczaje i celują­
cy postęp w naukach.

Stypendyum nadane zostanie od dru­
giego półrocza szkolnego 1908/1909 i wy­
płacane będzie z końcem każdego półrocza 
szkolnego za wykazaniem się świadectwem 
z dobrego postępu w naukach.

Magistrat król. wolnego miasta.
Sniatyn, dnia 6 grudnia 1908.

Burmistrz.

L  XIV. 6713 (489 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W c. k. Akademii weterynaryi we Lwo­
wie będą nadane w styczniu 1909 trzem cy­
wilnym słuchaczom czteroletnich weteryna­
ryjnych studyów akademickich stypendya 
państwowe po 600 kor.

Stypendya te nadaje c. k. Ministerstwo 
Wyznań i Oświaty w porozumieniu z c. k. 
Ministerstwem rolnictwa.

Pobieranie tych stypendyów, których 
wypłata asygnowaną będzie w ratach mie­
sięcznych z dołu, należy od nienagannego 
zachowania się i udowodnienia, że uczeń w 
tych półroczach w których niema żadnych 
tentaminów, złożył egzamina kollokwialne co 
najmniej z dwu przedmiotów z postępem za- 
dowalniającym. Dalsze pobieranie tych sty­
pendyów może być dozwolone po ukończeniu 
czwartego roku na przeciąg dalszych trzech 
miesięcy celem złożenia egzaminów ścisłych.

Kompetenci, ubiegający się o te sty­
pendya, mają podania swoje wnieść najpó­
źniej do dnia 31 stycznia 1909, do Rektora­
tu c. k. Akademii weterynaryi we Lwowie 
dołączając do nich następujące załączniki: 
metrykę chrztu względnie urodzenia, świa­
dectwo szczepienia ospy, dowód obywatel­
stwa austryaekiego, świadectwo ubóstwa da­
lej świadectwo ukończonych już z dobrym 
wynikiem pojedynczych lat studyów w Aka­
demii weterynaryi.

Lwów, dnia 15 stycznia 1909.

L. 25017 (422 8—
K o n k u r s .

M agistrat miasta Stanisławowa roz; 
suje niniejszem konkurs celem obsadzei 
posady egzekutora miejskiego z płacą 7 
koron rocznie. Kandydaci ubiegający się 
tę posadę winni wykazać się:

1 . obywatelstwem austryackiem,
2. nieprzekroczonyra 40 rokiem życia
3. . świadectwem zdrowia,
4. świadectwem moralności,
5. świadectwem szkolnem wykazujące 

odbyte studya i znajomość języków kra/ 
wych.

Kandydat który powyższą posadę ot-rz 
ma, musi złożyć kaucyę w wysokości 1.0 
koron.

Podania należycie udokumentowane r 
leży wnosić najdalej do 1 marca 1909 
Prezydyum magistratu.

Magistrat.
Stanisławów, dnia 14 stycznia 1909.

L. 658 (506 2 -
K o n k u r s .

M agistrat miasta Tarnowa rozpisi 
konkurs na prowizoryczną posadę inżynh 
kierownika biura wodociągowego celem pr: 
prowadzenia budowy wodociągu miejskie 
w Tarnowie z płacą roczną 8.000 kor< 
tudzież w razie zadowalającego wywiązał 
się z zadania, jednorazową odprawę 4.0 
koron.

Posada jest zaraz do objęcia po za' 
twieniu zgłoszeń.

Bliższe oznaczenie stosunku umowne 
będzie przedmiotem osobnego kontraktu.

Ubiegający się o tę posadę wir 
wprost, lub za pośrednictwem swej prze 
żonej władzy wnieść podanie do tut. Ma, 
stratu w terminie do 10 lutego 1909 i ^ 
kazać się świadectwem II. egzaminu ps 
stwowego z wydziału inżynieryi i udowodr 
speeyalne uzdolnienie fachowe i wyniki c 
tychczasowej praktyki w dziale budowy v 
dociągów, oraz znajomość języka polskie 
i niemieckiego w słowie i piśmie.

Opis przebiegu życia jest pożądanym 
Magistrat.

Tarnów, dnia 16 stycznia 1909.
B urm istrz: Dr. Tertil.
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L. 1162/909 VIII. (505 8 - 3 )

Ogłoszenie konkursu.
Celem rozdania w roku bieżącym trzech 

posagów po 300 koron z fundacyi posagowej 
gminy m. Lwowa, imienia Arcyksiężniczki 
Grizeli, rozpisuje się niniejszem konkurs z te r­
minem do 28 lutego 1909 r.

Ubiegać się mogą o to wsparcie dzie­
wczęta ślubnego urodzenia i bez różnicy wy­
znania :

1 . osierocone po obojgu rodzicach, lub 
tylko po ojcu,

2. przynależne do gminy m. Lwowa,
3. wieku nie mniej jak ukończonych 

lat 16, nie więcej nad lat 24,
4. ubogie,
5. dobrego zachowania się i
6 . które ukończyły przynajmniej trze­

cią klasę w publicznej szkole ludowej, lub 
zdały w szkole publicznej egzamin prywatny 
z tejże klasy.

Osoby, które raz otrzymały posag z tej 
fundacyi, nie mogą go otrzymać powtórnie.

Podania opatrzone w metryki urodze­
nia, poświadczenia śmierci rodziców i świa 
dectwa szkolne — wnieść należy w powyż­
szym terminie do Magistratu.

Podania należycie niezadokumentowane 
lub wniesione po terminie, nie będą uwzglę­
dnione.

Ubóstwo i dobre zachowanie się, jako- 
też przynależność do gminy miasta Lwowa, 
mogą być na podaniach poświadczone przez 
właściwe urzędy duchowne i cywilne.

Magistrat król. stoł. miasta.
Lwów, dnia 8 stycznia 1909.

Ciuchciński, w. r.

L. 1080 (542 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

O. k. Radą szkolna krajowa ogłasza ni 
niejszem konkurs na posadę rzeczywistego 
nauczyciela technologii chemicznej w IX. kl. 
rangi w c. k. Szkole przemysłowej w Kra­
kowie. y

Do tej posady przywiązane są pobory, 
unormowane ustawą z 19 września 1898, Dz. 
p. p. Nr. 175, tudzież ustawą z 24 lutego 
1907, Dz. p. p. Nr. 55.

Kandydaci, ubiegający się o powyższą 
posadę, mają należycie ostemplowane i do 
c. k. Rady szkolnej krajowej wystosowane 
podania, zaopatrzone w curriculum vitae, 
świadectwa ukończonych studyów wyższych, 
oraz egzaminów państwowych, świadectwa z 
praktyki i świadectwo moralności wnieść do 
Dyrekcyi c. k. Szkoły przemysłowej w Kra­
kowie najpóźniej do dnia 15 marca 1909.
O. k. Rada szkolna krajowa.

Lwów, dnia 15 stycznia 1909.

L. Prez. 17772 (546 1 - 3 )
K o n k u r s .

Przy Sądzie powiatowym w Żywcu jest 
do obsadzenia posada woźnego.

Podania o powyższą, lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę woźnego wno­
sić należy do 24 lutego 1909 do Prezydyum 
Sądu obwodowego w Wadowicach.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, dnia 19 stycznia 1909.

L. Prez. 301 4 5/9 (547 1—3)
K o n k u r s .

Rozpisuje się konkurs na opróżnioną 
posadę dyrektora "kancelaryjnego przy Są­
dzie krajowym w Krakowie.

Podania kompetencyjne na tę posadę 
należy w drodze służbowej przedkładać do 
Prezydyum Sądu krajowego w Krakowie do 
dnia 15 lutego 1909.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego.
Kraków, dnia 19 stycznia 1909.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 3/9 (1) (538)

O g ł o s z e n i e .
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
O. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§ 489 i 493 
p. k. i § 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 2 czasopisma: „Tygo­
dnik Jarosławski “ z dnia 9 stycznia 1909 
w artykule „Upadek m iasta“ w ustępie od 
„Na wierzycielach“ do „w czynnościach u- 
rzędowych“, zawiera znamiona występku z § 
300 u. k., a zatem usprawiedliwioną jest 
zarządzona przez c. k. Starostwo w Jarosła­
wiu konfiskata tego czasopisma w dniu 10 
stycznia 1909.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego1 artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 18 stycznia 1909.

31. 14 (509)
5Dal f. !. Dberlanbelgpndjt in jprag 

Ijat mit bcm ©rtemttnijje bom 8 Śanner 1909,

5D 9 9, bic SBeHecberbreitung ber nidjtgeriobijdjen, 
in jftoltjcatt gebcucften SDrncfjĄrift; „Mrkvan- 
ticke Noviny“ Słummer 56 ai 1908 luegen ber 
Slrtifet: „D ttsches Kasino“ ; „Z Berlina. V 
cele nemecke ris i“ ; „Z Berlina. Nem. tisk. 
kancelar“ ; „Każdy z ctenaru“ in ber (Stelle 
bon „vytecny zaludecni liker“ bil „dukladne 
vyuzitkovati" nad) § 303, 491 unb 493 
(St. ©. berboteit.

® al f. !. Dberlanbelgertdjt in $rag  
Ejat mit bem Srfenntnijje bom 8 gamter 1909, 
5D 8/9, bie SBeiteroerbreitung bel in 3Bilben= 
jdjwert iui ©rucfe bel SS. jRtjlatn) erjd)ienenen 
g tugb latte l: „Vase Blahoródi" Wegen ber 
©telle oon „Znajice vas jako" bil „narodno- 
stn icłr1 nad) § 302 ©t. berboten.

® al I. f. Sreil» a ll jprejjgeridjt in 
SSriiŁ' Ijat mit bem Srfenntutffe bom 15 Sdnner 

»(i9. sBr. 2 9, bie SBeiteroerbreitung ber Słutn* 
mer 8 ber geitjdjrift; „Seutjdjel SJolflblatt" 
nom 12 Sanner 19u9 wege. ber (Stelle oon 
„Unb el ijt ja aud)" bil „Sluf ju r 2/aU bel 
Ślrtifell; ,,'łUtf jnr &at" nad) § 3u0 ©t. &. 
nerboten.

® a l  t. t. Sanbel* a l l  ^rejjgeridjt  in 
93ritnn bat ber ©rtenntnijfe nom 15 Siinuer 
1909, ipr. 1 .3/9, bte SBeiteroerbreitung ber 
mer 13 ber ge it jd jr i f t ; „ R - v n o s t“ bont 13 
Sann cr  1909 w gen ber ©telle bon „Kolik ta- 
k u v \ c h “ bis „?ase  svedoiui U bel 'ż lrtifell: 
„K lu il i ta r is t  cke v razde  ve B renci  se sde- 
l u j t “ nad) § 65 a © t nerboten.

®as £. {. Sreil* a ll Brejjgrid)t in Dlmiiij 
bat mit bem l&rtenntnifje bom 14 ^anner 1909, 
'Br 9 9, bie SBcitecnerbmtung ber Dłummer 2 
ber 3eitfcfjnft: „S3runnet j)cntjd)e 3eituug“ 
oom 19 Sanner 1999 roegen bel S rtifcll; 
„Eljrijtul unb bte (Sermanen" in ben ©tettat 
non „SBal ift ©Ijrijtus" bil „ber gali unb", 
bon „Unjer Ijentiges" bis „nom anbeginn" 
unb bon „unb Eĵ t einem" bil „tranrig wdce“ 
nad) § 122 a, b unb 303 ©t. ($. berboten.

® ai f. !. Sreil* a ll jprefcgeridjt in 
D ln tu | bat mit bem ©rfennmiffe bom 14 gan* 
ner 19o9, bic SBeiteroerbreitung ber
iftutnmer 3 ber śeitidjrift: „Moravsky Sever“ 
nom 8 Sfinner 1909 wegen bes 2lrti£ell: „V 
Boj“ in ber ©telle bon „Stojme" bil „potre- 
bno" nad) § 302 ©t. ©. berboten.

® al !. f. $reil= a ll jBrejjgeridjt in 
Dlnmij bat mit bem ©rfenntnijje bom 14 San* 
ner 1909, $ r  8/9, bie SBeiteroerbreitung ber 
SJłummer 2 ber 3 ê lĉ )r if‘t:  „Oeutjdje! 9Toxb= 
móljrerblatt" bom 10 Sfimtcr 1909 wegen bel 
SIrtifell: „(Sfjrijtnl unb bte (Sermanen" in ben 
©tellen bon „SBal ijt S^riitnl" bil „ber gad " , 
bon „Unjer Ijeutigel" bil „bom Slnbeginn" unb 
bon „nnb f>at einem" bil „traurig ware" nad) 
§ 122 a, b unb 303 ©t. berboten.

Ki; raicie.
L. cz. P. VI. 174/8 (263 3 - 3 )

E d y k t.
1. Maryan Dominik 2-im. Kochmański,
2. Eugenia Frankowska,
3. Henryk Blaustein,
4. Aniela Grzybowska,
5. Jakób Berlstein,
6 . Natan Berner,
7. Zuzanna Powroźniak,
8 . Józefa Panasiewicz,
9. Justyn Żurawski,

10. Józef W alder recte Rotschild,
11. Teofil Bieszczada,
12. Fryderyk Geron,
13. Jadwiga Klimek,
14. Bazyli Kniut,
15. Abraham Burech Merkl recte Miitz,
16. Sandor Einbinder,
17. Mikołaj Olchowicz, zostali uznani 

umysłowo chorymi.
Kuratorami zostali ustanow ieni:
ad 1. Kazimierz Kochmański,
ad 2. Jan  Frankowski,
ad 3. Chaskel Blaustein,
ad 4. Mieczysław Grzybowski,
ad 5. Izydor Berlstein,
ad 6 . Rudolf Berner,
ad 7. Feliks Powroźniak,
ad 8 . Wacław Kornel Panasiewicz,
ad 9. Aleksander Żurowski,
ad 10. Majer Fuchs,
ad 11. Kazimierz Mrówczyński,
ad 12. Wincenty Szczygielski,
ad 13. Józef Klimek,
ad 14. Maryan Strauch,
ad 15. Dawid Merkl recte Miitz,
ad 16. Józef Breitel,
ad 17. Józef Ochowicz.

G. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XXVII. 
Lwów, dnia 31 grudnia 1908.

L. cz. L. V. 419/8 (5) (360 3 - 3 )
E d y k t

Antoniego Kozłowskiego z Kołomyi od­
dano pod kuratelę z powodu jego pijaństwa.

Kuratorem dla niego ustanowiono Hen­
ryka Zarembę z Kołomyi.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 23 października 1908.

L. cz. L. IV. 5/8 (3) (371 2 - 3 )
E d y k t.

G. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie 
ustanawia na podstawie udzielonego przez 
c. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. we 
Lwowie uchwałą z dnia 18 grudnia 1908 1. 
cz. Nc. VII. 285/8 zatwierdzenia, kuratelę 
nad Wasylem Kosturem ze Starego sioła, z 
powodu stwierdzonej przez Sąd powiatowy 
w Lubaczowie choroby umysłowej a kurato­
rem ustanawia p. Jacka Zawadę, gospodarza 
w Starem siole.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lubaczów, dnia 22 grudnia 1908.

L. cz. 155/8 (8) (453 2 - 8 )
Za marnotrawnego uznano Grzegorza 

Błędowskiego ze Snowidowa.
Kuratorem dla niego ustanowiono Wa­

syla Fedoriwskiego ze Snowidowa.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Potok złoty, 7 października 1908.

L. cz. L. 11/8 (3) P. 244/8 (4) (502 2 - 3 )  
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Michała 
Bołoza w Łomnicy.

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Wszęka w Łomnicy.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stary Sącz, dnia 16 grudnia 1908.

L. cz. 1. 3/9 (3) (536 1 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo niedołężną uznano Teklę 
z Pietrzyków Dygdoniową w Dąbrówce wi­
słockiej.

Kuratorem jej ustanowiono Józefa Chmu­
rę w Dąbrówce wisłockiej.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Radomyśl, dnia 13 stycznia 1909.

L. cz. L. V. 11/8 (3) (567 1 - 3 )
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Hrynia Szawła 
ze Skwarzawy nowej.

Kuratorem dla niego ustanowią się Iwa­
na Bakuna ze Skwarzawy nowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Żółkiew, dnia 8 grudnia 1908.

L. cz. L. 3/7 (9) . _ (535)
Walenty Pawlik w Żołyni uznany umy­

słowo chorym.
Kuratorem jest Jan  Wal z Żołyni.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Łańcut, dnia 24 listopada 1906.

L. cz. P. VI. 156/8 P. VI. 154/8 (537)
E d y k t.

Za marnotrawczynie uznano I. Jełenę 
z Ozepyhów Nicowicz, II. Rifkę Eisenstein 
w Śniatynie.

Kuratorem dla nich ustanowiono ad I. 
Teodora Ozepyhę Wasyla, ad II. Mojżesza 
Eisensteina Salamona w Śniatynie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Sniatyn, dnia 7 listopada 1908.

Rozmaite obwieszczenia.
L. Prez. 2895, 18 P /8 (401 3 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
Jego Ekscelencya Prezydent wyższego 

Sądu krajowego we Lwowie zamianował dla 
pierwszej zwyczajnej kadencyi posiedzeń Są­
dów przysięgłych na rok 1909 przy c. k. 
Sądzie obwodowym w Złoczowie dnia 22 lu­
tego 1909 o godzinie 9 rano się rozpoczy­
nającej przewodniczącym sądów przysięgłych 
c. k. radcę Dworu jako Prezydenta Sądu 
obwodowego Marcina Ghorzemskiego, a za­
stępcami przewodniczącego c. k. wiceprezy­
denta Sądu obwodowego Jana Żdżary Zdzar- 
skiego, c. k. radców Sądu krajowego, Mi­
chała Bałtarowicza, Atanazego Skobielskie- 
go, Juliana Garlickiego, Maksymiliana Ro- 
sensteina, Kazimierza Watraszyńskiego i Ta­
deusza Dyakowskiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Złoczów, dnia 12 stycznia 1909.

L. Prez. 125, 18 P/9 (396 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Jego Ekscelencya Pan Prezydent c. k. 
wyższego Sądu krajowego we Lwowie za­
mianował na mocy § 301 proc. kar. dla 
pierwszej dnia 1 marca 1909 o godzinie 9 
przed południem rozpocząć się mającej zwy­

czajnej kadencyi posiedzeń Sądów przysię­
głych na rok 1909 przy c. k. Sądzie obwo­
dowym w Brzeżanach zastępcami przewodni­
czącego radców c. k. Sądu krajowego Mar­
celego Pileckiego, Edwarda Hermanowicza, 
dr. Fryderyka Jakubowskiego, Juliana Da- 
widowicza i Józefa Willaume.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Brzeżany, dnia 13 stycznia 1909.

L. cz. O. I. 1/9 (1) (541 2 - 3 )
E d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej 
bp. Mosesa Halperna z Sokola, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Busku 
przez Mosesa Halperna kupca w Kamionce 
str. pozew o zapłacenie kwoty 600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 26 stycznia 1909 o godzinie 9 przed 
południem w biurze Nr. 2 tut. sądu.

Gelem strzeżenia praw pozwanej masy 
ustanawia się pana adw. dr. Auerbacha w 
Busku kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie pozwa­
ną masę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona nie zostanie 
objętą, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. sąd powiatowy, Oddział I.
Busk, dnia 4 stycznia 1909.

L. cz. G. II. 8/9 (1) (532) ■
Przeciw Żofii z Karpi ów Krupczakowej 

z Krygu, której miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato­
wego w Gorlicach przez Jakóba Karpia z 
Krygu pozew o wykreślenie prawa zastawu 
dla kwoty 400 kor. ze stanu biernego Iwh. 
59 gm. kat. Krug.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 29 stycznia 1909 godz.
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej Zofii 
Krupczakowej ustanawia się pana dra Mil­
leta, adwokata w Gorlicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie kuran- 
kę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 5 stycznia 1909.

L. cz. G. Vm. 9/9 (2) (554)
Przeciw Fedorce z Blacharzów Dzioła 

z Leszniowa, która rzekomo do Ameryki wy­
jechała, wniósł mąż jej Jurko Dzioła pozew 
o unieważnienie kontraktu darowizny i dzie­
dziczenia z 5 grudnia 1907.

Rozprawę wyznaczono na 27 b. m. 
Celem strzeżenia praw pozwanej usta­

nawia się pana dra Byka, adwokata w Bro­
dach.

G. k. Sąd por:; atowy.
Brody, dnia 18 stycznia 1909.

L. cz. C. I. 2/9 (1) (561)
E d y k t.

Przeciw Dmytrowi Ozornij vel Szamlij, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Mielnicy przez Maryę Tytorów i Paraskę 
Jaromij zam. Huska pozew o zniesienie 
współwłasności lwh. 210 gm. Horoszowa.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę w tut. sądzie biuro Nr. 8 na dzień 
27 stycznia b. r. o godzinie 9 rano.

Gelem strzeżenia praw Dmytra Ozornij a 
vel Szamlija ustanawia się pana Iwana An- 
tonijczuka, wójta w Horoszowej, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego Dmytra Ozornij a vel Sznmlija w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgło­
si, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mielnica, dnia 4 stycznia 1909.

L. cz. G. I. 734/8 (1) (560)
E d y k t.

Przeciw Senkowi Karwackiemu z Le­
śniowic, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Gródku Jagieł, przez Stefana 
Brody z Berdychowa pozew o wykreślenie 
prawa zastawu dla kwoty 600 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała rozprawa na dzień 8 lutego 1909 go­
dzinę 10 rano S. III.

Celem strzeżenia praw Seńka Karwa­
ckiego ustanawia się pana adw. Józefa Ho- 
workę w Gródku Jagiellońskim kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Gródek Jagiell., dnia 28 grudnia 1908.



9
L. 167.909/IY.

Obwieszczenie.
(462)

W oddziale dla niedoręczalnych przesyłek c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwo­
wie zalegają wyszczególnione w wykazie zwrotne listy polecone i pakiety, których ani adre­
saci ani nadawcy dotychczas nie podjęli.

Wzywa się przeto uprawnionych, by te listy, względnie pakiety najdalej w ciągu 
roku od daty niniejszego obwieszczenia podjęli, o-dyż w przeciwnym razie zostaną one 
po bezowocnym upływie tego czasokresu stosownie do okoliczności zniszczone, lub też w 
drodze publicznego przetargu sprzedane a kwota ze sprzedaży tej uzyskana przypadnie na 
rzecz c. k. Skarbu Państwa.

W Y K A Z
niedoręczalnych zwrotnych listów poleconych tudzież pakietów za miesiąc

grudzień 1908.
 ____  L ist3 7 - p o le c o n .e -

N a d a n i a

Nr.

577
578
579
580
581
584
585
588
589
590 
592 
598
594
595
596
597
598 
600
604
605
606
607
608
609
610 
611 
612 
618 
614 
616
617
618
619
620 
621 
622 
628
624
625
626
685
686 
637 
688 
689
640
641
642 
648
644
645
646 
648
650
651
652 
658 
654
656
657
658
659
660 
661 
662 
668
664
665
666
667
668
669
670
671
672
673
674
675
678
679
680 
681 
682 
689
691
692
693

m i e j s c e

289
25 

955 
781 
428 
630 
563 
815

26 
283

2445
1124
1809
1893

878
880

1659
422
599

14385
131
383
479

194
33

501
1262

56
1869
1276

353
193
175
708
635
248
833
925
965
233
536

59
658
841
174
172
482

86
160
964
887
865
179
269
217

94
145
330

£424
243

59 
403

64
170
151 
422 
351 
209 
204

60 
56 
59

680
27

1663
723

1699
936
193
158
114

76
912
152 

88

Lwów 11 
„ 11 

1
„ 13
* 3
* 13
„ 1
- 1
,  6
„ 12

Kraków 1 
» 1
ij 1
„ 1
* 4
* 6
n 1

Przemyśl 1
Lwów 2 
Złoczów 
Kołomyja 
Zakopane 2 
Podgórze 
Brody 2 

» 1 
Eamiżów 
Medenice 
Ezeszów 1 

,  1 
N. Sącz 
Jarosław

1
Skała

w
Łańcut 
Tarnopol 1 
Brzeżany 
Tarnów 1 

„ 1 
* 1 

Nowy Targ

Chorostków
Dolina

Wygoda
Borysław
Kossów
Felsztyn
Limanowa

Myślenice

Horodenka

Kuty”
Mielnica
Brzozdowce
Skole
Stróże
Czernelica

Jabłonów

Pilzno
N°wesioło k/P. 

Lwów 1
* 7
* 8 
» i  
» 8 
* 1 
„ 6

7
,  6 
„ 6 
* 1 

7
Niezwiska

Nazwisko adresata

Jeffremow Serhyj 
Leskowicz Helena 
Dyda Józef 
Torosiewiez Michał 
Manowska Eleonora 
Jnrczuk Stefan 
Wiśniewski Ludwik 
Klein Maks 
Urysz Eoman 
Kwaściński Ludwik 
Sługoszewski Bolesław 
Yanderbild Cornelius 
Lewicka K. 
Schmindling Adolf 
Beutel Marie 
Z ęba Jan 
Urman Kathi 
PolL r G-zel 
Kulczycki Stanisław 
Mantel Abraham 
Wiktorowitz Julius 
Ouennet Eugenie 
Olsza Jan 
Dominitz Dawid 
E- Molkin 
Dec Agnieszka 
Stadnik Wasyl 
Kogut Stanisław 
Guzdak Wojciech 
Mańkowski Józef 
Pelc Adam 
Eingel Feiwel
A. Karehner 
Eu sak Iwan 
Alucki Michał 
Pytlak Franciszek 
Neronowicz Jadwiga
B. Freiberger 
Czarnik Jędrzej 
Gajecki Jan 
Kwaszycowa 
Guziak Wojciech 
Bachleda Jan 
Książkiewicz Jan 
Barnaś Andrzej 
Oyprynka Maryanna 
Kowalczuk Pawło 
Bahrij Andruś 
Zając Antoni 
Pilpel Meschulem 
Stekbauer Ignatz 
„Laura"
Obidniak Jadwiga 
Szfaj Błażej 
Biren Izaak 
Zapała Wojciech 
Michniak Zofia 
Karpiesz Jan 
Easzkowiecki Bazyli 
Konczanka Zofia 
Fedynczuk Pawło 
Antofijczuk Matej 
Sadowski Jan 
Gero Gyula 
Barczyk Jan 
Borys Iwan 
Gefner Moses N. 
Baszczuk Michajło

A. Schneeberg 
Horbulewicz Petro 
Ezącki Jan 
Krawiec Konstanty 
Macikewycz Michał 
Braun A. Co.
L. Laufer
Moskowityn Kazimiera 
Ligeti Irma 
Dr. Wiktor 
Żółkiewicz Walenty 
Madame Viry 
Eisenstetter Laura 
E. Eigner Julian
E. Finkelstein
F. Zaporożec 
Acht Hermann 
I. Klein

Miejsce
przeznaczenia

Kijów
Kossów
Winniki
Lwów
Saratów
Eperjes
Złoczów
Wiedeń
Złoczów
Kraków
Sables
Nowy Jork
Stryj
Interlachen
Troppau
Drohobycz
Munchen
Medyka
Nessendorf
Wigan
Petersburg
Krynica
Chicago
Brody' 2
Brooklyn
Passaie
Petroszeny
West Seneca
Tarnobrzeg
Chicago
Nie der Langenau
Wiedeń
N. York '
Baec
Kałusz
Buffalo
Lwów
Nowy Jork

n
Detroit
Kraków
Chicago
Barnesbars
Eoswell
Oliwer
Klęczany

J3
Drohobycz
Tarnopol
Wiedeń
Lutowiska
S. Wisznia
Lwów
Mc Kees Eocks
Tęgoborze
Jodłowniki
Kalwarya
Chicago
Wamcapitae
Lwów
Nadworna
Winni peg
Buenos Aires
Budapest
Bogumin
Cobalt
N. York
Buenos Aires
Bahij a Blanca
Brooklyn
Seestadt
Haywand
Putlitz
Nord Hampton
Kassa
Podhajce
KraKów
Budapest
Jasło
Lwów
Niec
M. Sziget 
Kraków 
Buenos Aires 
Kijów 
Lwów
Neumittelwalde

C3-3N
PmO&

N a d a n i

Nr.

696 214
697 372
698 95
699 85S
700 2019
701 1150
702 2242
703 216
704 308
705 854
706 20
707 102
708 220
714 180
715 1339
716 441
717 464
718 280
719 161
720 517
721 265
722 87
723 980
724 1000
725 287
726 2946
729 270
730 428
731 171
733 184

' 734 376
735 428
737 538
738 40
739 435
740 375
741 116
743 20
744 1863
745 1902
747 886
748 385
749 254
750 151
751 146
753 663
754 743
755 767
756 641
757 990
758 6
761 26
762 335
763 364
764 220
765 768
766 25
767 630
768 192
769 54
770 35
771 138

,  772 52
773 240
774 162

775 193
776 171
777 73
778 495
779 280
780 417
781 301
784 199
785 231
786 155
787 58
788 37
789 . 332
790 410
792 737
796 1577
799 169
801 54
802 8 18
803 1630
804 790
806 17
807 180

.. 809 311
810 87
811 315
812 936
813 274
814 190
815 43
816 491
820 1883
821 2686
822 723
823 554
824 262
825 779
826 167
827 786
828 158
829 158
830 236

m i e j s c e

Kałusz

Kraków 4 
» 1
,, 1 
„ 1 
I! 4 
„ 6

Grabiny 
Gorlice 
Stanisławów 
Jarosław 1 
Przemyśl 3 

1
Zakopane

» . 2 Kołomyja

Babice k/Al. 
Mielec 

»
Dębica
Ezeszów
Krosno
Stryj 2
Sanok
Lwów 2
Kozaczówka

n
Tarnów
Tarnopol

„ . 2 
2 
1

Gawłuszowice
Sambor

>i
Podhajce

33
Jawiszowice 
Bajtarowice 
Gródek n/D. 
Dukla 
Śniatyn

31
Brzeżany

3?
Barwinek
Dąbrowa
Bohorodczany
Jaworów
Jaworzno
Trembowla
Przemyślany
Tłuste
Peczeniżyn
Kołomyja 2
Baranów
Krystynopol
Chyrów
Schodnica
Mościska

Bogumiłowice 
Jezierzany Oz.

31
Winniki
Kolbuszowa
Dynów

31
Majdan Kolb.

Lutowiska 
Grabowa 
Lwów 12

17
1

Kraków 4 
2

Przemyśl 
„ " 2 

Lwów 2

Biała
Gorlice
Złoczów
Sanok
Ezeszów

1
Drohobycz 
Tarnów 1 

» 3
Tarnopol 1 

„ 1
„ 1

Kołomyja 
Stryj 2 

- 1

Nazwisko adresata
Miejsce

przeznaczenia

Koltyk Teodor 
Duniak Julia 
Łucka Marya 
D. W. Annatow 
Golisz Józef 
Pecbota Johann 
Eurer-Pacha 
Baier Kati 
Mauer Abraham 
Lewicki Mikołaj 
Draczyński Mieczysław 
Świerk Wojciech 
Gruszka Karolina 
Nowak Olimpia 
Ilartygowa Eleonora 
Katszer Kazimierz 
Czepiel Marcin 
Brać leśna 
Piks Konrad 
Zamuliński Stefan 
I. Hounek 
Haber Józef 
Bez adresu 
Wirch Marcin 
Eeiss Etti 
Solecki Jan 
S. Skierecki 
N. N. Keff 
Cap Irena
Gutwiński Kazimierz 
Kałynowycz Wołodymyr 
Ziliński Stelan 
Easin Walenty 
Biliński Kazimierz 
Katz Alter 
Schuhman Natan 
Małynin Iwan 
Kalicka Marya 
Gross Wiktor 
S pani er Jan 
Derkacz Stefan 
Horiszny Fed.
Głogowski Eugeniusz 
Didek Georg 
Prosch Bafar 
Nabało Jan 
Mikiewicz Wanda 
Dziubaniuk Erazm 
Stroczyński Łukasz 
Kleban Michał 
Wanat Petro 
Bednarczyk Agata 
Semanczuk Iwan 
Karkowski Jędruch 
Orłowski Floryan 
Brzozowski Andrzej 
Kędzierska Zofia 
Pompein Maksymilian 
Longin Antoni 
Petrowicz Teresa 
S. Birnbaum 
Sturc Salomon 
Motylewiez Mieczysław 
Seidenfrau Isaak 
Czarkowski-Golejewski Ta 

deusz
Sokal Józef 
Nykoła Iwaś 
Władyka Petro 
Seńkiw Iwan 
Ty burczy Marya 
Bielec ja n  
Wojtowicz Ksawera 
Tamek Aniela 
Sikora Wojciech 
Lidwin Michał 
Przynieki Wasyl 
Mokorow Mychaił 
Kozłowska 
W. Berkowicz 
Noworka Mitzi 
Wójcik Marya 
Schiffler Teresa 
Wołodzimirów Włodzimierz 
Kozłowiecki Adam 
F. H. Bohlen 
Biernat Ewa 
Krasicki Ksawery 
Bagieńscy Państwo 
Kaina Felicya 
Do Tronu 
Krupczak Leon 
Furgała Stanisław 
Leśniak Antoni 
Silberberg Józef 
Kazimierska W iktorya 
Wojnarowski Wojciech 
Szarek Antoni 
Kozieł Jan 
Goldmann Maryś 
Kopacz Marya 
Jakób Isak 
Staar Frank 
tau luk  Maciej 
Berenstein Abram 
Hikand Isak 
DoronczuK Aleksander 
Fryszczyn Teodor

Eożniatów
Wojnicz
Markowce
Petersburg
Kozienice
Wiedeń
Konstantynopol
Karlsbad
Wieliczka
Wiszniee
Lwów
Harbor
Pittsburg
Peczeniżyn
Lwów
Niżankowice
Kańczuga
Tharandt
Morawa
Harland
Wiedeń
Schafstadt
Ameryka
Brooklyn
Krynica
Ameryka
Magureni
Stryj
Allegheny
Tarnopol
Stanisławów
Łypkany
Pittsburg
Paraskowitz
Tarnopol
Buenos Aires
Kanada
N. Jork
Przemyśl
Allegheny
Wiśniowczyk

31
Lwów
Konstantinopol
M. Ostrawa
Elizabeth
Petersburg
Chicago
Lwów
Chicago
Maines Mills
Chicago
Bohorodczany
Walachen
Żółkiew
Sokal
Lwów
Trouthdale
Lwów
Czernolica
Medizin
N. Jork
Tarnów
Lwów

Lwów
Fajette

?
Wermillion
Saratów
Dondy
Kraków
Perth Amboy
Passaie

31
Milwaukee
Allegheny
Eosya
Milano
N. Jork
Biała
Jarosław
Munchen
Petersburg
Majdan
Vevey
Tarczyn
Wrocław
Warszawa
Tarnów
Wiedeń
Birczą
Lubaczów
Kenty
Brzostek
Brzeżany
Macdonalton
Chicago
Lwów
N York
Eadomyśl
Nowy Jork
Fredon
Stanisławów
Proskurów
Otynia
Żurawno
Pola
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L.

 
po

rz
ąd

. N a d a n i a
Nazwisko adresata Miejsce

przeznaczenia
Nr. m i e j s c e

831 808 Krrniea Bach Sigmund Wiedeń
832 887 Sniatyn Frej Iwan Winnipeg
833 996 Jurkiewicz Pawło Suffield
834 718 Nykiforuk Iwan Kenara
835 888 75 Wojniłower Chaim Zabłotów

I F a J s z i e t y -

L.
 

po
rz

ąd
.

N a d a n i  a

Nazwisko adresata
Miejsce

przeznaczenia

WTartość Waga

Nr.

O
» r-H

M i e j s c e

fi
K. b. Kg. gr.

196 198 Rzeszów Schallen Wiedeń 4 600
198 62 Kołomyja Kozła Mik. 75 -- — 2 501
207 642 Kraków Bernfeld I. 74 — 1 500
231 967 Drozdewicz Ig. Jordanów — — 1 400
233 324 55 Kochanowska Lud. Biecz — ■ 500

Ilość listów zwykłych 13.577 sztuk.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla Galicyi.
Lwów, dnia 11 stycznia 1909.

L. cz. Ow. 4311/8(2), respect. Cw. 165/9 (2)
(525)

E d y k t.
Przeciw Franciszkowi Szramek z Hni- 

liczek, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowe­
go w Tarnopolu przez Mojżesza Bernsobna 
w Nowem siole pozew o 600 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z dnia 16 grudnia 1908 Cw. 4311/8 (1).

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Franciszka Szramek usta­
nawia się pana adwokata dra Blausteina w 
Tarnopolu kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie nie­
wiadomego z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 8 stycznia 1909.

LW. 6855 (544)
O b w i e s z c z e n i e .

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem podaje do powszechnej wiadomo­
ści, że dnia 1 lutego 1909 o godz. 9 rano 
odbędą się w gmachu sejmowym w biurach 
Kasy krajowej przy ul. Kościuszki 1. 11 w 
sposób praktykowany przy losowaniu obliga- 
cyj długu Państwa losowanie 4 pro. obliga- 
cyj gal- pożyczki kraj. z r. 1907 opiewającej 
na sumę 10,000.000 kor. Stosownie do pla­
nu umorzenia tej pożyczki, zostaną wyloso­
wane następujące obligacye:

Ser. A. sztuk 23 po 100 K. 2.300 K.
„ B. „ 32 „ 200 „ 6.400 „
„ O. „ 20 „ 1.000 „ 20.000 „
„ 1). „ 8 „ 2.000 „ 16 000 „
„ E. „ 2 „ 10.000 „ 20.000 „

Bazem im. wart. 64.700 „ 
Wynik losowania podany będzie do 

publicznej wiadomości w urzędowej „Gaze­
cie Lwowskiej“ i w wiedeńskiej „Wiener 
Zeitung11.

Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 

Krakowskiem.
Lwów, dnia 18 stycznia 1909.

L. cz. C. II. 17 9 (1) (533)
Przeciw Anastazyi vel Naście Misko i 

Hryciowi vel Grzegorzowi Misko z Wołowca, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Gorlicach przez Andreja Dylinę z Wołowca 
opzew o własność i intabulacyę realności 
lwh. 107 ks. gr. gm. kat. Wołowiec.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 29 stycznia 1909 o godzi­
nie 9 rano.

Celem strzeżenia praw wymienionych 
powyżej kurandów ustanawia się pana dra 
Sterna, adwokata w Gorlicach kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku­
randów w rzeczonej sp 'awie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 8 stycznia 1909.

L. Prez. 223 18/9 (523)
O g ł o s z e n i e .

Prezydent c. k. Sądu krajowego wyż­
szego zamianował na I. zwyczajną z dniem 
1 marca 1909 rozpocząć się mającą kaden-

cyę sądu przysięgłych przy c. k. sądzie ob­
wodowym w Tarnowie przewodniczącym try­
bunału sądu przysięgłych c. k. radcę Dworu 
i prezydenta sądu obwodowego Stanisława 
Dolińskiego, zaś zastępcami przewodniczące­
go c. k. radców sądu krajowego Jana Ma- 
ryniarczyka, Romana Rybarskiego, Maryana 
Korytowskiego i Władysława Rzońcę.

Tarnów, dnia 17 stycznia 1909.

L. 2.963/VII. a. (543)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 c. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że mr. farm. Włady­
sław Błażej 2 im. Podstawski, dzierżawca 
apteki w Medenicach, powiat Drohobycz 
wniósł podanie do c. k. Namiestnictwa de 
praes. 8 stycznia 1908, o koncesyę na apte 
kę publiczną w Piwnicznej, powiat Nowy 
Sącz.

O. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed­
stawienie do wTaściwej władzy politycznej
I. instancyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 11 stycznia 1909.

L. cz. O. II. 4/9 (2) (534)
E d y k t.

Przeciw Janowi Kardela Bartków, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do e. k. sądu powiatowego w Ko- 
zowie przez Dawida Rottera pozew o 210 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 16 lutego 1909.

Celem strzeżenia praw Jana Kardela 
ustanawia się pana c. k. notaryusza Lewi­
ckiego w Kozowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kozowa, dnia 18 stycznia 1909.

L. cz. Dh. 353/8 (504 1 - 3 )
E d y k t.

W stanie biernym realności objętej 
lwh. 27 ks. gr. gm. kat. Krzywczyce Józeta 
i Katarzyny Sestak Yteleńskych własnej 
znajdują się w stanie biernym następujące 
ciężary :

pod poz. 1 pod datą 6 sierpnia 1828 
na podstawie inskrypcyi z dnia 11 grudnia 
1827 przez Chaima Halfelda i Majera Hecht 
sędziemu polubownemu Jakóbowi Auerbach 
danej i wskutek w tym względzie wypadłe­
go dekretu kompromisarskiego z daty 11/12 
1827 tudzież stosownie do rezolucyi justy- 
cyaryatu państwa Krzywczyce z daty 6 sier­
pnia 1828 Nr. 148, jakoteż wskutek z c. k. 
apelaeyi temuż pod dniem 1 lipca 1828 nr. 
10140 przydzielonego rekursu przez Chaima 
Halfelda w sprawie tegoż przeciw Majer 
Hecht założonego tutaj nadesłanej obowiązek 
płacenia sumy 1.100 fl. ratami tygodniowo 
po 14 fl. na rzecz Chaima Halfeld na real­
ności 1. konk. 89,

pod datą 15 grudnia 1829 na mocy 
inskrypcyi i dekretu kompromisarskiego 26/12 
1826 prawa zastawu dla sumy 360 fl. m. 
eonw. na sumie 1.100 fl. w. w. Tom I. pag. 
261 ust. 2, na realności Nr. 89 intabulowa­
nej na rzecz Markus Lapter intabulowane, 

pod datą 27 grudnia 1870 z mocy in­
skrypcyi i dekretu kompromisarskiego z 3 
lutego 1827 prawo zastawu dla sumy 280 fl. 
m. konw. na sumie 1.100 fl. na realności 
Nr. konskr. 89 intabulowanej na rzecz Aron 
Horn się intabuluje,

pod poz. 2 25/11 1832 z mocy inskryp­
cyi z dnia 1 czerwca 1826 przez Józefa 
Hecht i Baschę Babst z jednej, a Majer 
Hecht i Gittel Hecht sędziemu polubownemu 
Majer Freundlich z drugiej strony danej, 
tudzież w tej mierze wypadłego kompromi­
sarskiego dekretu de datto 1 czerwca 1826, 
tudzież z mocy sentencyi justycyaryatu pań­
stwa z daty Krzywczyce z 25 listopada 1832 
suma 156 w złocie na rzecz Józef Hecht i 
Baschę Babst na realności 1. k. 89 intabu­
lowana.

Gdy wedle twierdzenia obecnych wła­
ścicieli realności obciążonej p. Józefa Sesta- 
ka-Vtelenskyego i p. Katarzyny Sestak-Vte- 
lenskiej ani Ghaim Halfeld, Markus Lapter, 
Aron Horn, Józef Hecht i Bascha Babst ani 
ich spadkobiercy nie są znani z miejsca po­
bytu i zamieszkania, ani w ciągu 50 lat od 
ostatniego spisu tych ciężarów hipotecznych 
nie żądali zwrotu kapitału lub odsetek, ani 
też w żaden inny sposób tych wierzytelno­
ści nie dochodzili, przeto wdraża się na 
wniosek wspomnianych współwłaścicieli real­
ności lwh. 27 ks. gr. gm. Krzywczyce po­
stępowanie amortyzacyjne odnośnie do wspo­
mnianych ciężarów i wpisów do nich się 
odnoszących z wezwaniem do interesowa­
nych, ażeby ewentualne swe prawa do po­
wyższych wierzytelności do roku od pierw­
szego ogłoszenia tego edyktu t. j. do dnia 
15/2 1909 zgłosili, gdyż w braku takiego 
zgłoszenia w czasokresie edyktalnym amor- 
tyzacya powyższych ciężarów orzeczona zo­
stanie, a same wierzytelności ze stanu bier­
nego realności lwh. ks. gr. gm. Krzywczyce 
zostaną wykreślone.

Zarazem zarządza się adnotacyę wpro­
wadzenia postępowania amortyzacyjnego w 
lwh. 27 ks. gr. gm. Krzywczyce.

O. k. Sąd powiatowy. S. II. Oddział VI 
Lwów, dnia 25 śtycznia 1909.

Amortyzacye.
L. cz. T. 26 8 (3) (458 1 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek Dmytra Lesiuka wdraża się 

postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
udziałowej „Banku“ obecnie „Kasy zaliczko­
wej “ kołodzieja w Delatynie Nr. 394/4 na 
50 kor. i na imię Dmytra Lesiuka opie­
wającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 3 grudnia 1908.

L. cz. Ne. XVIII. 374/8 (2) (402 1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Józefa Winiarskiego w Kra­
kowie, wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzafeyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionej kartki zastawniczej oddziału zastawni­
czego Banku hipotecznego w Krakowie Nr. 
15.746 na 36 losów.

Posiadacza powyższej kartki wzywa się 
przato, aby się zgłosił ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, w przeciwnym bowiem 
fazie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XVIII.
Kraków, dnia 12 grudnia 1908.

L. cz. T. 23/8 (3) (429 1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Mikołaja Bieniasza, gospo­
darza w Mościskach, wdraża się postępowa­
nie amortyzacyi zagubionej przez wniosko­
dawcę książeczki oszczędności Towarzystwa 
zaliczkowego w Mościskach Nr. 2864 na kwo­
tę 1580 kor. opiewającej a wystawionej na 
imię wnioskodawcy Mikołaja Bieniasza.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się, aby zgłosił się ze swojemi prawami w 
przeciągu 6 miesięcy od ostatniego ogłosze­
nia w „Gazecie Lwowskiej11, gdyż w przeci­
wnym razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznana zostanie.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 28 grudnia 1908.

L. cz. T. IV. 23 8 (2) (469 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Ohiela Kornhausera z Tar­
nowa, wdraża się postępowanie celem amor­

tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagubio­
nej książeczki wkładkowej Tarnowskiego To­
warzystwa bankowego w Tarnowie Nr. 536 
karta 240 na 100 opiewającej na imię Ghiela 
Korhausera wydanej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejący uznane zostaną.

C. k. Sąd onwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 29 grudnia 1908.

Spadki.

L. cz. T. 93 8 ( l ) j  (550 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Sary Heublum, kupcowej 
w Krakowie, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawczynię 
zagubionego losu Krakowskiego Nr. 1455.

Posiadacza powyższego losu wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w przeciągu jednego roku, sześciu tygodni i 
3 dni od dnia płatności wygranej w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy Oddz. VI.
Kraków, dnia 31 grudnia 1908.

G. Zl. T. 70/8 (2) (548 1 - 3 )
A m o r t i s i e r u n g .

Auf Ansuchen der Frau Hermine Le- 
derer geb. Fischl und des Herrn Dr. Alfred 
Lederer k. u. k. Stabsarztes in Teresienstadt 
wird das Verfahren zur Amortisierung der 
nachstehenden den Gesuehstellern angeblich 
in Verlust geratenen Mantel der 4 1/3°/0 Hy- 
pothekenbriefe der k. k. priv. Galizischen 
Akzien Hypothekenbank in Lemberg Ser. O. 
Nr. 34.963, 34.964 und 34.965 a 2000 K. 
mit der Vinkulierungsklausel der Bank und 
des k. u. k. Reichskriegsministeriums verse- 
hen eingeleitet.

Der Inhaber dieser Mantel der obigen 
Wertpapiere wird daher aufgefordert, seine 
rechte binnen 1 Jahr von der letzten Kund- 
machung in der „Lemberger Zeitung11 gel- 
tend zu machen, widrigens werden sie nach 
Verlauf dieser F rist fur unwirksam erklftrt. 
K. k. Landesgericht in C. R. S. Abteilung VII.

Lemberg, den 7 Dezember 1908.

(339 1 - 3 )L. cz. A. I. 545/8 (7)
E d y k t

z wezwaniem nieznanych Sądowi dzie­
dziców.

C. k. Sąd powiatowy Sekcya II. we 
Lwowie zawiadamia, że w dniu 23 kwietnia 
1908 w Jaryczowie nowym zmarł Jakób 
Schrage bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku 
z jakiegokolwiekbądź tytułu roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe 
prawa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgło­
sili i wykazując- takowe wnieśli oświadczenie 
co do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dia którego Hersch Silberstein kurato­
rem został, ustanowiony będzie przeprowa­
dzonym z tymi i tym przyznany, którzy się 
do niego zgłoszą i swe prawa dziedziczenia 
wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, lub 
w razie gdyby do spadku nikt się nie zgło­
sił, cały spadek przypadnie Państwu, jako 
bezdziodziczny.

O. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział I.
Lwów, dnia 29 października 1908.

L. cz. A. 129/7 (14) (409 1—3)
E d y k t

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.
G. k. Sąd powiatowy w Bochni zawiada­

mia, że w dniu 12 września 1906 w Szat- 
mar na Węgrzech zmarł Beri Laufer bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku, 
z jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej podanego swe pra­
wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek, dla którego adwokat dr. Springer w 
Bochni kuratorem został ustanowiony, będzie 
przeprowadzony z tymi i tym przyznany, 
którzy się do niego zgłoszą i swe i prawa 
dziedziczenia wykażą, część zaś spadku nie 
przyjęta, lub w razie gdyby do spadku nikt 
się nie zgłosił, cały spadek przypadnie Pań­
stwu, jako bezdziedziczny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bochnia, dnia 26 lutego 1908.



11
L. cz. A. VII. 394/7 (4) (495 1 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 

niewiadomy.
0. k. Sąd powiatowy w Stryju zawiada­

mia, że dnia 5 lutego 1905 w Brygidynie 
zmarł Rudolf T rittbardt nie pozostawiając 
rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Ka­
roliny T ritthardt nie jest znane, przeto wzywa 
się ją, aby w przeciągu jednego roku, licząc 
od dnia niżej podanego, zgłosiła się w tutej­
szym Sądzie i wniosła oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłaszają­
cymi się dziedzicami i dla nieobecnej usta­
nowionym kuratorem dr. H ilary Baczyński.

C .'k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Stryj, dnia 19 marca 1908.

L. cz. A. 337/8 (8 ) (473 i _ 3)
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

0. k. Sąd powiatowy w Bochni ogłasza, 
że dnia 25 maja 1908 w Mikluszowicacb 
zmarł Adam Bardel pozostawiając rozporzą­
dzenie ostatniej woli, w którem zapisał sy­
nowi Antoniemu Bardlowi kwotę 600 kor.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Anto­
niego Bardla nie jest znane, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku, li­
cząc od dnia niżej podanego zgłosił się w 
tutejszym sądzie i wnieśli oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra­
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła­
szającymi się dziedzicami i dla nieobecnego 
ustanowionym kuratorem.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bochnia, dnia 21 grudnia 1908.

L. cz. A. VI. 296/8 11 (432)
E d y k t.

0. k. Sąd powiatowy 0. VI. w Tarno­
polu podaje do wiadomości, iż dnia i  lipca 
1908 zmarła w Tarnopolu Perlą Lindenmann 
urodź. Goldenberg bez pozostawienia rozpo­
rządzenia ostatniej woli. _

Do spadku powołani są dziedzice usta­
wowi tejże, a mianowicie: Józef Lindemann, 
Gabryel Lindemann i Ruchla zam. Dubowa.

Sąd nie znając pobytu Gabryela Lien- 
demann i Ruchli Dubowej, wzywa ich, aby 
w przeciągu jednego roku, licząc od dnia 
poniżej wyrażonego zgłosili się w tymże są­
dzie i wnieśli oświadczenia się dziedzicami, 
w przeciwnym bowiem razie spadek byłby 
przeprowadzony z dziedzicem zgłoszonym i 
z kuratorem Judą Liendemann dla nich
ustanowionym. %

0. k. Sąd powiatowy. Oddział VI.
Tarnopol, dnia 28 grudnia 1908.

, sterstwa spraw wewnętrznych z dnia 22 
ł grudnia 1905 1. 56.553, 2 czerwca 1908 1. 

16.208, z 7 sierpnia 1908 1. 29.031.
Kapitał zakładowy: 1,482.000 koron 

składa się z 3705 akcyj po 400 kor. opie­
wających na okaziciela.

Zarząd spółki: składa się z ośmiu
członków Rady zawiadowczej, którymi są:

1. Andrzej książę Lubomirski, ordynat, 
wł. dóbr i poseł na Sejm krajowy i do Ra­
dy państwa, zamieszkały we Lwowie, prezes 
Rady zawiadowczej.

2. Dr. Jan Dylewski, emer. wiceprezy­
dent c. k. wyższego Sądu krajowego, zamie­
szkały w Ostra (Bukowina), wiceprezydent 
Rady zawiadowczej.

3. Józef Skwarczyński, radca Wydziału 
krajowego, zamieszkały we Lwowie.

4. Henryk Gassner, radca cesarski i 
emer. inspektor c. k. kolei państwowych, 
zamieszkały we Lwowie.

5. Zdzisław Skrzyński, właściciel dóbr 
i poseł na Sejm krajowy, zamieszkały w Ba­
chorzu. , , . , . .

6. Seweryn Skrzyński, właściciel dobr, 
zamieszkały w Nozdrzcu.

7. Antoni Gosiewski, dyrektor cukrowni, 
zamieszkały w Przeworsku.

8 . Bolesław Żardecki, poseł na Sejm 
krajowy, zamieszkały w Łańcucie.

Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy 
własnoręczne podpisy dwóch członków Rady 
zawiadowczej albo jednego z nich i proku- 
ranta (ostatniego z dodatkiem oznaczającym 
prokurę).

Obwieszczenie spółk i: z podpisem pre­
zesa Rady zawiadowczej lub jego zastępcy 
będą ogłaszane jednorazowo w „Gazecie 
Lwowskiej

Dzień wpisu: 10 grudnia 1908.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 10 grudnia 1908.

Firmy.
L. cz. F irm . 13/9 (539)

W spraw ie firmowej : „Cnunca oigaflHo- 
c th  i noanuoK b CyposoBi. ctob. 3ap. 3 He- 
oÓMeac. nopyisoio" zaszła w ogłoszeniu ts. 
uchwały z 31 grudnia 1908 firm. 783/8 za- 
mieszezonem w „Gazecie Lwowskiej" Nr. 
5/9 omyłka tego rodzaju, że w ustępie 2, 7 
i 8 wydrukowano w ogłoszeniu „Cyxopifi“ 
zam iast „OypoxiB“.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Przemyśl, 15 stycznia 1909.

G. Zl. Firm. 1849 Ges. III. 292 (516)
Anderungen und Zusatze zu bereits einge- 
tragenen Einzel- und Gesellschaftsfirmen.

Eingetragen wurde im Register fttr 
Gesellschaftsfirmen.

Sitz der F irm a: Lemberg.
Firm awortlaut: „Wiener Bankverein-

Filiale Lemberg", polnisch: „Wiedeński
Bank związkowy, filia we Lwowie".

Zweigniederlassung der in Wien mit 
der Firm a „Wiener Bankverein bestehenden 
Hauptniederlassung".

Procura erte ilt: den HI. Ludwig Siiss- 
wein und Heinrich Schonwetter in Lem­
berg mit dem statutenmassigen firinierungs- 
brechte.

Datum der E intragung: 21 Dezember
1908.

K. k. Landes- ais Handelsgericht,Abt. IV.
Lemberg, den 20 Dezember 1908.

Kaufmannischer Handels-Verein in Przemyśl, 
registr. Genossenschaft m it beschrankter 
Haftung.

Ozas trwania stowarzyszenia nieogra­
niczony.

Celem stowarzyszenia jest udzielanie 
l członkom gotowych pieniędzy na tani pro­
cent potrzebnych im do handlu, przemysłu,

! rzemiosła i gospodarstwa.
Pierwszymi członkami zarządu stowa­

rzyszenia są:
1) Hersch Sperling, kupiec w Przemy­

ślu, 2) Nuchim Sperling, kupiec w Przemy­
ślu, 3) Sender Stolzberg, kupiec w Przemy­
ślu, jako członkowie, 4) Chaim Mahlberg, 
kupiec w Przemyślu jako zastępca członka.

Zarząd podpisuje firmę w ten sposób, 
że pod brzmieniem firmy stowarzyszenia 
umieszczają swe podpisy dwaj członkowie 
zarządu.

Wszelkie ogłoszenia stowarzyszenia bę­
dą ogłaszane w jednem z pism miejscowych 
przez zarząd oznaczyć się mającem i przez 
afiszowanie w lokalu stowarzyszenia.

Zarząd zastępuje stowarzyszenie na ze­
wnątrz i wszelkie zobowiązania przyjęte 
przez zarząd obowiązują stowarzyszenie, a do 
ważności takiego zobowiązania wymagane są 
podpisy dwóch członków zarządu. Zarząd 
objawia swe oświadczenie i wolę uchwałą 
zarządu, do ważności której potrzeba większo­
ści głosów.

Udział członka stowarzyszenia wynosi 
50 kor.

Jeden członek może mieć więcej udzia­
łów i od każdego udziału ma członek jeden 
głos na walnem zgromadzeniu, ale nigdy 
więcej, niz 5 głosów.

Deklarowany udział może być za ze­
zwoleniem zarządu spłacony ratalnie.

Członek stowarzyszenia odpowiada za 
zobowiązania stowarzyszenia prócz udziału 
jeszcze dalszą kwotą równającą się sumie 
deklarowanego udziału.

Przemyśl, dnia 15 stycznia 1909.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Dostarcza­
nie zarobku członkom rękodzielnikom, sze­
wcom przez 1. przyjmowanie zamówień na 
wszelkie dostawy obuwia, 2. utrzymywanie 
dla członków pracowni, handlu skór tudzież 
lokalu do sprzedaży obuwia.

Ozas trwania: nieograniczony.
Dyrekcya składa się z 3 członków wy­

bieranych przez Radę nadzorczą z pośród 
członków stowarzyszenia na lat sześć obecnie 
są nimi 1. Franciszek Romuszyński, 2. Ale­
ksander Witkowski i 3. Antoni Hebdowski, 
szewcy w Złoczowie.

Podpis firmy: Firmę podpisują przy­
najmniej dwu członków dyrekcyi.

Ogłoszenia: stowarzyszenia będą umie­
szczane w jednym z dzienników lwowskich.

Udziały członków: jeden udział wynosi 
50 kor.

Odpowiedzialność: jednokrotna, to jest 
udziałem i dalszą kwotą równającą się udzia­
łowi.

Data wpisu: 4 listopada 1908.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział li .
Złoczów, dnia 4 listopada 1908.

L. cz. Firm. 306 Stow. II. 1006 (276)
O b w i e s z c z e n i e .

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Dąbrowa.
Brzmienie firmy: „Bank związkowy dla 

handlu i przemysłu w Dąbrowie, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką".

Zmiana s ta tu tu : Na nadzwyczajnem 
walnem zgromadzeniu odbytem 8 grudnia 
1908 zmieniono §§ 1, 2, 12, 19, 21, 27, 40, 
52 statutu.

Dzień w pisu : 19 grudnia 1908.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 19 grudnia 1908.

L. cz. Firm. 1936 Rg. A. I. 78 (519)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi­
sanych już w rejestrze handlowym firm 

kupców pojedynczych.
Do rejestru oddział A. wciągnięto co 

następuje.
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy dotychczas: Gubryno- 

wicz & Schmidt.
Zmiana firmy po polsku: „Gubryno-

wicz & Syn", po niemiecku: „Gubrynowicz 
& Sohn".

Przedmiot przedsiębiorstwa: księgar­
nia, skład nut i sztuk pięknych.

Przystąpili: Kazimierz Gubrynowicz,
księgarz we Lwowie.

Skutkiem czego powstała jawna spółka 
od 1 stycznia 1909.

Uprawnieni do zastępstwa: jawni spól- 
nicy Władysław Gubrynowicz i Kazimierz 
Gubrynowicz, każdy z nich samoistnie.

Podpis firmy: Własnoręczne wypisanie 
brzmienia firmy po polsku, lub po niemie­
cku, przez któregokolwiek spólnika.

Dzień wpisu: 31 grudnia 1908.
G. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów* dnia 31 grudnia 1908.

L. cz. Firm. 14/9 (540)
W sprawie firmowej Towarzystwa 0- 

szczędności i kredytu w Przemyślu zaszła w 
ogłoszeniu ts. uchwały z 22 grudnia 1908 
firm. 684/8 zamieszczonem w „Gazecie Lwow­
skiej" Nr. 5/9 omyłka tego rodzaju, że wy­
drukowano w ogłoszeniu „Jakóba Furtka" 
zamiast „Jakóba Furtha" (Furta).

0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II.

Przemyśl, 15 stycznia 1909.

L. cz. Firm. 1676 Rg. B. 19 (512)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Wpisano do rejestru oddział B. wcią­

gnięto co następuje:
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: po polsku: Kolej lo­

kalna Przeworsk-Dynów; po niemiecku: Lo- 
kalbahn Przeworsk-Dynów.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Nabycie
1 eksploatacya kolei lokalnej Przeworsk-Dy­
nów, ewentualnie budowa, nabycie i eks­
ploatacya kolei dowozowych i dalszych linii 
tej samej kolei lokalnej.

Czas trwania przedsiębiorstwa: lat »u 
licząc od dnia 15 lutego 1902.

Forma spółki: Spółka akcyjna zawią­
zana dnia 30 września 1908 na podstawie 
statutu zatwierdzonego reskryptem c. i-  Na- 
miestnictwa z dnia 14 września 19“®. *■ 
120.538 na mocy upoważnienia c. k. Mim-

, Gazeta Lwowska" Nr. 16 z

L. cz. Firm. 1864 Stow. III. 238 (347)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firmy: „Lwowskie Towarzy­

stwo dyskontowe, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką".

Zmiana statutu : Na ogólnem zgroma­
dzeniu członków stowarzyszenia dnia 1 gru­
dnia 1908 uchwalono zmianę §§ 4, 7, 8 , 11, 
12, 13, 47, 62 statutu z dnia 1 września 
1908 w sposób w odpisie protokołu w aktach 
przechowywanym uwidoczniony.

Dyrekcya składała się dotychczas : z 
trzech dyrektorów, — obecnie z dwóah dy­
rektorów. Nadto będzie mogło ogólne zgro­
madzenie na przeciąg czasu przez to zgro­
madzenie oznaczony, wybrać jednego zastę­
pcę dyrektora.

Podpis firmy dotąd: brzmienie firmy 
podpisywali łącznie dwaj dyrektorowie, albo 
jeden dyrektor i  zastępca dyrektora, —  0- 
becnie: podpis firmy jak wyżej albo też pod­
pisy jednego dyrektora i prokurzysty tego 
ostatniego z dodatkiem pp. łącznie.

Członkami dyrekcyi wybrani: dr. An­
zelm Lutwak, adwokat krajowy we Lwowie, 
Trzeciego Maja, Jakób Wittels, właściciel 
dóbr we Lwowie.

Prokura udzielona: Izraelowi Weinlos, 
urzędnikowi prywatnemu we Lwowie.

Data wpisu: 21 grudnia 1908.
0 . k. sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 21 grudnia 1908.

L. cz. Firm. 832/8 Stow. VI. 29 (520)
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Przemyślu ogłasza, iż 2 stycznia 1909 
wpisano do rejestru dla stowarzyszeń zarob­
kowych i gospodarczych, że na podstawie 
statutu z daty Przemyśl 11/11 1908 1. rep. 
78.775 zawiązało się w Przemyślu stowarzy­
szenie pod firmą: „Towarzystwo handlowe 
kupieckie w Przemyślu, stow. zarej. z ogra­
niczoną odpowiedzialnością", po niemiecku:
dnia 22 stycznia 1909.

L. cz. Firm . 1082 Rg. C. I. 13 (467)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm oddział 0. wykreślono:
Siedziba firm y: Kraków.
Brzmienie firmy: „Zeficyn Nasalik i 

Sp., spółka z ograniczoną odpowiedzialnością".
Przedmiot przedsiębiorstwa: sprzedaż 

towarów mieszanych, wyszynk napojów wy­
skokowych, restauraeya, drobna sprzedaż ty ­
toniu, cygar i stempli, oraz prowadzenie 
wszystkich w zakres tego przemysłu wcho­
dzących interesów.

Skutkiem prawomocnej decyzyi c. k. 
Sądu krajowego wyższego w Krakowie z 3 
listopada 1908 1. cz. R. II. 213/8 (1), którą 
odmówiono wnioskowi o wpis spółki do re ­
jestru handlowego.

Dzień wpisu: 24 grudnia 1908.
O. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 12 grudnia 1908.

L. cz. Firm. 1919 Rg. A. I. 123 (517)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru handlowego oddział A. wcią­

gnięto :
Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firmy: „Emanuel Rosenfeld 

i Michał Rosenfeld".
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel ar­

tykułów przemysłowych i technicznych, wszel­
kiego rodzaju olejów i tłuszczy.

Forma spółki: jawna spółka od 1
stycznia 1909.

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Ema­
nuel Rosenfeld i Michał Rosenfeld, we Lwo­
wie zamieszkali.

Do zastępstwa spółki upraw nieni: są 
obaj spólnicy łącznie.

Podpis firmy: spólnik Emanuel Rosen­
feld wypisze własnoręcznie wyrazy „Ema­
nuel Rosenfeld", zaś spólnik Michał Rosen­
feld doda własnoręcznie wyrazy „Michał Ro­
senfeld".

Dzień wpisu: 29 grudnia 1908.
G. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 28 grudnia 1908.

L. cz. Firm . 145/8 Rg. A. 4 (399)
Wpis firmy pojedynczej.

Wpisano do rejestru dla firm pojedyn 
czych:

Siedzica firmy : Dynów.
Brzmienie firmy: Scheine Hauben.

. Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrąb la­
su 1 handel drzewem.

Posiadacz: Scheine Hauben w Dy­nowie.
Data wpisu: 3 stycznia 1909.

L. k. Sąd obwodowy jako handlowy.
Oddział IV.

Sanok, dnia 21 listopada 1908.

L. cz. Firm  443/8 Stow. I. 475 (526)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
W pisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Złoczów. 
Brzmienie firm y: Towarzystwo szewców 

„Spólna praca" w Złoczowie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką. _

Data sta tu tu : Złoczów, dnia 15 sierpnia
1908.

L. cz. Firm. 1215 Rg. A. I. 118 (427)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm kupców 

pojedynczych i spółek.
Do rejestru oddział A. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: „M. H. Ripper i R. 

Różecki, skład lamp fabryki R. Ditmara w 
Wiedniu".

Zmiana firmy: „R. Różecki i J. Ja ­
nowski, saład lamp fabryki R. Ditmara w 
W iedniu".

P rzystąpili: Józef Janowski, dyrektor 
Towarzystwa zaliczkowego w Chrzanowie od 
1 grudnia 1908.

W ystąpili: Maks Hugo 2 im. Ripper.
Uprawnieni do zastępstw a: obaj spól­

nicy łącznie lub każdy z osobna.
Podpis firmy (F. Z .): Pod wypisanemi 

lub wyciśniętemi stampiiią słowami „skład 
lamp R. Ditmar" podpisują bądź obaj spól­
nicy bądź jeden z nich „R. Różecki" i „J. 
Janowski".

Dzień wpisu: 24 grudnia 1908.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 12 grudnia 1908.
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L. cz. F irm  1819 Sp. III. 191 (514)
Zmiany i dodatki odnoszące sig do wpisanych 
już w rejestrze handlowym  firm pojedynczych 

i spółek.
Do rejestru  handlowego firm spółko- 

wych, w ciągnięto co następuje:
Siedziba firmy : Lwów.
Brzmienie firm y: W schodnio galicyjskie 

koleje lokalne, Ostgalizische Lokalbahnen.
Z m arł: członek Bady zawiadowczej J e ­

rzy hr. Dunin Borkowski, a w jego miejsce 
kooptowała B ada zawiadowcza na posiedzeniu 
dnia 11 listopada 1908 Józefa Skwarczyń- 
skiego, radcę W ydziału krajowego.

Dzień wpisu 21 grudnia 1908.
0 . k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 20 grudnia 1908.

G. Zl. F irm . 1840 Bg. A. I. 47 (511)
Lóschung einer F irm a.

Gelóscht wurde im B egister Afcth. A. 
Sitz der F irm a : Lem berg. 
F irm aw o rtlau t: Libal & Co. 
B etriebsgegenstand: H andel m it Strick- 

m aschinen, Strickbaum w oll & W irkw aren.
H uptniederlassung: in  Lemberg, der in  

P rag  mit der F irm a gleichen Nam ens be- 
stehenden Zw eigniderlassung, welche nun- 
m ehr zur H auptniederlassung dieser F irm a 
erhoben wurde.

Datum der E in tragung: 17 Dezember
1908.

K. k. Landes- ais H andelsgericht, 
A btheilung  IV.

Lem berg, am 17 Dezem ber 1908.

L. ez. F irm . 1178 Bg. A. I. 110 (428)
W pis do rejestru  handlowego firmy 

pojedynczej.
W pisano do rejestru  handlow ego Od­

dział A.
Siedziba firm y: Szczakowa.
Brzmienie firm y: „Zofia G ruber". 
Przedm iot p rzedsięb io rstw a: p iekarnia. 
W łaścicielka: Zofia Gruber, kupcowa 

w Szczakowej.
Dzień w pisu: 1 grudnia 1908.

O. k. Sad krajowy jako handlowy, 
O d d z ia ł'I II .

Kraków, dnia 28 listopada 1908.

H . en. F irm . 792/8 Stow. V I,, 17 (858)
O n o B i r g e H e .

H j.  e . C y ą ,  O K p y s c H H H  T o p r o B e . m -  
h h h  b  H e p e M H m a n  o r o j i o t n y e ,  r g o  8  r p y -  
ą ,H a  1908, B n n c a H O  g o  p e e c T p y  g - a n  c T O B a- 
p n m e H B  3 a p o 6 K O B u x  i r o c n o g a p u n s ,  ace H a  
n ig C T a B i  C T a T y T a  3 a B iJ 3 a ,a o  c a  18 s c o b t h h  
1908 C T O B a p n m e H e  n i g  ę[)ipMOK>: „CnLiKa 
o rg a g H O C T H  i  n o 3 H u o K  b  B a b i m i ,  c T O B a p n -  
m e n e  3 a p e e c T p o B a H e  3 H e o Ó M e e a c e H o ro  n o -  
PyK O K ).

O K p y r  c n i a K H  C T a H O B a a T B  r p o n r a g n : 
B a a a B a ,  ^ y c i B i r l  h  X a a y n K H  g y c iB C K i.

H a c  e c T B O B a H a  H e  e  o ó i r e a c e H H H .
II'iaeio c i i Li k m  e : c T a p a T H  c a  o  M a T e- 

p n a a t H e  i  M o p a n t n e  n i g H e c e H e  u a e n ; B c n i a  
k h  a  i i ie H H O  :

a )  yglaaTH uacnaM n o  iripi noTpeón, 
nosKHTOHHOCTH g ian  i no Mipi (jioHgiB no- 
3 h u k h  noTpióiii b  rocnogapcTBi, npoMHcAi i 
ToproBan a t o  3 c[)OHgiB a  Ki cui.TKa Ha Tyio 
gnu. 36npae n p n  h o m o u h  cniatH oi, Heoóire- 
aceHoI nopyKH c b o i x  m i e r n a  ,

6 )  g a T H  M O jK H icT B  n o M im y B a T H  H a  n p o -  
n e H T  r p o m i  3 a o m ;a g 3 K e H i a  n a p H O  a e a c a n i  b  
t o h  c n o c i ó ,  r g o  c n L i K a  n p n n H i r a e  i  o n p o -  
g e H T O B y e  B K a a g K H  m a g H H n i ;

b ) nignnpaTH TBOpeHe cniaoK i 3api6- 
k o b h x  Ta rocnogapunx cTOBapHmeHt b  o - 

Kpy3i c h L i k h .
I l e p n i H M H  u n e H a M H  a a p a g y  c n i a K H

o y T t :
1. l a n a  r a B p n n i K e B E U ,  c o i p y g H H E  b  

B a n a  B i h k o  n p e g c i g a T e a t .
8 .  l a n a  M y m n H B C K H H , rocnogap b  Ba- 

aaBi aKO 3acTynHHK n p eg c ig aT eaa ;
8 .  GreifaH ^ o a ry H , rocnogap b  B aaa- 

B i a K O  u a e H .
4. FnaT  EyTa, rocnogap  b  B aaaBi a K O

u n e n .
5 .  C i e ^ a H  l i p o m , ,  r o c n o g a p  b  B a a a B i  

an o  naeH.
C n i a K y  n i g n n e y e  c a  b  t o h  c n o c i ń ,  r g o  

n i g  n e u a T K o r o  ( c T a M n i a i e i o )  cp ipM H  K . i a g e  
c B i ń  n i g n n e  n p e g c i g a T e a n  3 a p a g y  B 3 r a a g H O  
a r o  3 a c T y n H H K  i  o g e H  3  u a e H iB  3 a p a g y .

B c T y n H a  o n n a r a  u a e H a  c n i a K H  b h h o -  
c h t b  1 Kop. a  y g l a  10 Kop. O g e H  u n e H  H e  
MOSKe M aT H  6 in & m e  aK . 5  y g i a i B .  W g i 'a  m om c- 
H a  B n a a T H T H  a 6 o  B i g p a 3 y  a 6 o  b  n iB p iu H H X  
p a T a x  n o  1 K o p . I l e p m a  p a T a  M y c h t b  6 y T H  
B n n a u e H a  n p n  B C T y n a e H io  g o  c n i a K H .

Ą o  oroaomeHB cniaKH cayacHTB Ta- 
S an g a  nepeg a&oKaaeM cnia^H. O roaom eHa 
3araaBHHx 3ÓopiB Mae ca  KpiM Toro nogaTH 
go BigoMocTH uaeniB po3icaaneM oSiacHBKa 
a  b  pa3i noTpeÓH 6yge oroaomeHe b  naco- 
nn cax  g a a  cniaoK piaBHnunx.

IlepeMHmaB, 7 ciuHa 1909.

D oniesien ia  pryw atne.

KURIER P® i f l i & f  M  wtórny ®d 1 m aja 1908 p® 45 hal. *a egzem larz 

if 1 II i® li llMi W * 'g&irssesyiiką pocztową. — G łów n y gklad:
n U L Ł U U n  I  STANISŁAW SOKOŁOWSKI, L f f l f ,  M  m n u i  1 .9 .

Do nab;«i& w* wsaystfel«h księgarniach 1 trankachi

Bock p c i ą p i  K olejofycii o l o f i ą i p y  i d n ie i 1 i j a  1908 r. (Czas ś r o l o f f l - a a r o p a j i !
P o cią g

posp | osob.
przych o g 

YZ-M -

2-30

5-40
5-50

8-55

1-30

2-05 

2-15

7-10
7-20
7-25

7-29 
8 0 0
8-07 
8-26

9-50

10-20
10-30
11-43

1200

12-40 
110

2-00

3-50

4-50
5-00 
5-45

5-40

5-57

u-40

8-40

9-10

9-30

3-50

10-05

1030

1100

I D  o  TLt w  o  'm r  £&
Na dworzec g łów n y:

lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Ńowosieliey, Berkometbu, 
Czudina, Serethu i Suezawy.

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), Rozwadowa.

Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna.
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki,- Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Okyrowa (p. Przemyśl).

Rawy ruskiej, Sokaia.
Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów.
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W iednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, W ieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 
Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Sambora, Uhyrowa, Sanoka.
Itzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaezowa. 
Jaworowa.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi 
Opawy), Lpbaezowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano­
ka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Kołomyi, Żydaezowa, Potutor, Kórozmązo. 
z Sianek, Sambora.
z Ławoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koeha- 

winy.
z Podwołoezysk, Kopyezyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p Jasło), Dynowa, 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N . Sąeza, Tarnobrzegu, Rynlanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przem yśl), 

z Sambora, Sianek, Żakopanego, N. Sąeza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, W yżniey, Koemania, 
Ńowosieliey Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suezawy. 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z Tuehli (od 15 czerwca do 30 września), Skolego, Drohobycza, 
Borysławia, 

z Bełzea, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, W ieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Podwołoezysk (Odessy, kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniee, 
Grzymałowa.

z lekan, Żydaezowa, Kałusza. Zaleszczyk, Ńowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny.

z Czerniowiec, lekan, Suezawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo- 
sielicy (od 15 lipea). _

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca 
do 15 września w ł.), Orłowa (od 15 czerwca do 15 wrze­
śnia w ł.). N. Sąeza (p. Tarnów), Szczucina, Jasła, Dynowa, 
Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa (p. Prze- 
myśl.

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza. Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 

z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu)), Potutor, Żyda- 
czowa, Czortkowa, Kórbsmcsó, Ńowosieliey, Radowiee, Dorny 
Watry, Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, W rocławia, W iednia, Warszawy), Oświę- 
cima, W ieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Stanisławowa, Delatyna, Jaremeza, Tartąrowa, Mikuliezyna, 
Worochty (od 15 sierpnia do 5 września w ł.). 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy­
małowa.

z Ławoeznego (Pesztu), Kałusza. Borysławia, Drohobycza, Ko- 
ehawiny.

P o c ią g
posp. | osob
odeh o g-

12-45

2-50 —

— 3-50

— 6-00
— 6-10

6 1 4
— 6*20

— 6-40

_ 6-58
-- 7-30

8-25 —

8-40

_ 9-05

9-10 —

— 9-35

— 10-40

_ 11-05*
2 1 6 —

2-23 —

— 2-25
-- 2-40

2-45

3-30
— 4 0 0
— 6 0--; 1
— 6-12

_ 6 3 0
— 6-42
7-00 —

7-10
— 7-35

7-45
— 10-38

— 10-45

— 1110

— 11-15 B

11-25 |

Z e  L  w  o  w  m  

Z dworca głównego:
do Krakowa (W iednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 

Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sąeza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
licy, Brodin.,, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (W iednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, 
W ieliczki, Oświęeima, Kocmyrzowa.

do Sambora, Sianek, Csap.
do lekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Korosmezo, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry, 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu­

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
do Stanisławowa, Delatyna, Jaremeza, Tartarowa, Mikuliezyna, 

Worochty (od 1 lipea do 25 lipca wł.). 
do Jaworowa.
do Ławoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 15 
czerwca do 15 września w ł.), W ieliczki, 

do Krakowa (W iednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sąeza, 
Orłowa (od 15 czerwca do 15 września w ł.), Szczucina, Wie­
liczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.). 

do Czerniowiec, Kałusza, lekan, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry (od 15 lipea). 

do lekan, Worochty (od 1 czerwca do 30 września w niedziele  
i święta rz. kat., od 1 lipca do 31 sierpnia wł. w ponie­
działki i czwartki), Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berho­
methu, Czudina, Radowiee, Suezawy. 

do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Potutor, Grzymałowa, 
Zbaraża, 

do Bełzea, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa.

do Czerniowiec, Żydaezowa, Podwysokiego, Korosmezo, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania. 

do Ławoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Stanisławowa, Potutor, Żydaezowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pr-gi, 

Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przem yśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze P ł.),
Oświęcimia.

do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka.
do Kołomyi, Żydaezowa, Kałusza.
do Krakowa, (W iednia, Wrocławia, Berlina, W arszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia, 
do Jaworowa,
do Ławoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (W iednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokaia.
do Krakowa, (W iednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przem yśl), Zakopanego (p. Podgórze P ł. od 15 czerwca 
do 15 lipea i od 20 sierpnia do 10 września w ł.). 

do Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do lekan, Czortkowa, Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni­

ey, Ńowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suezawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Krakowa, (W iednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, W ieliczki, Chabówki, Zaaopanego. 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kochawiny.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
Z Brzuehowio (od 1 maja do 31 maja) codziennie8T5 rano 8 ’20 wieczór, w nie­

dziele i święta rz. kat. E.27 po południu i 9’3ó wieczór; (od 1 czerwca 
do 30 czerwca i od 1 września do 30 września) codziennie 8 1 5  rano, 
3-27 po połud., 8'20 i 9 35 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 1-45 po 
poł., (od 1 lipea do 31 sierpnia codziennie 8T5 rano, 3'27 i 5 30 po 
poł.’ 8’20 i 9 35 wieczór, w niedziele i  rz. k. święta 10 05 przed połud. 
i 1 4 6  po południu.

Z Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie) 1 1 5  po połudn. i 9 25 
wieczór; (od 3 maja do 15 września w niedziele i rz. k. święta) 1010  
wieczór.

Z« Szezerea od 23 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. k. święta « 9 58 
wieczór.

Z Lubienia od 17 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 11-45 
wieczór.

Do Brzuehowic (od 1 maja do 31 maja) codziennie 7-20 rano, 3-45 po po­
łudniu, w niedziele i rz. k. święta 2 3 0  południu i 8 3 4  wieczór; (od 1
czerwca do 30 czerwca i od 1 września do 30 września) codziennie
7-21 rano, 2'30 i 3'45 po poł., 8-34 wieczór w niedziele i rz. kat. święta 
12 41 po poł. (od 1 lipea do 31 sierpnia) codziennie 7-21 rano, 2-30, 
3 45 i 5-50 po poł., 8-34 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 9'00 przed
poł., 12-41 po poł.

Do Rawy ruskiej 1T35 w nocy (każdej niedzieli).
Do Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie), 9-15 przed połudn., 

i 3'35 po połudn.; (od 3 maja do 15 września w niedziele i  rz. k. 
święta) 1 3 5  po połudn.

Do Szezerea 10 35 przed poł (od 28 maja do 13 września wł. w niedziele i rz 
kat. święta).

Do Lubienia fł;i5  po połudn. (od 17 maja do 13 września w niedziele i rz. kat 
święta)

2T0

701
11-40

5-15

10-12;

Na dworzec „Podzam cze4-1

Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podw ołoezysk, K opyezyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba- 

raża,
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, H usiaty­

na, Potutor, Kopyezyniee, Czortkowa. .
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy­
małowa, Żbaraża.

Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­
kowa. Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa.

Z dworca „Podzamcze44:
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Husia­

tyna, Czortkowa, Grzymałowa.
Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, K opyezy­

niee, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa, Czortkowa,

Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoezysk, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, Potutor, 

Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża.

UWAGA • Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p.  ̂nabywać można 
w biurze miastowem c. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Informseye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informacyjne 
c. k. kolei państwowych ul. Krasickich i. 5, drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od gódzmy  
8 rwo do Yi w połw.dste..
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W O D O C I Ą G I
dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, domów prywatnych i t. d.

Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pomp. Instalacye
domowe z klozetami, łazienkami i t. d.

O e 21v.ra.ix1e

O G R Z E W A N IE
wazelkloh systemów

Łaźnie, Mechaniczne pralnie, suszarnie i t. d.
p r o j e k t u j ą ,  i  w y H k o u u j ą :

Inżynier Leonard KTitseH i Sfea, K raków , u l. K o le jow a 18.
Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie.

DROBNE OGŁOSZENIA
od wyrazu petitem B halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Lwów, ul. Hetmańska 4.
Na|więkn?.y mafjazyn jub i^rsk i i zegarnrstrzawskl

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje i sp-zed^je etsre srebro, zfo»o i kamienie.
Zlecenia załatwiać można poczty i przez kore­

spondencję.

Kto bezpłatnie
otrzymać chce swój p o r t r e t  w naturalnej 
wielkości, wykonany na platyno-bromowym 
papierze, niech swój adres nadeszle na po­
cztówce do czrtU ni polskiej w Suczaw ic

STAROŻYTNE MEBLE
z kilku pokoi do sprzedania, ulica 
NahMaka 1. 15, I. piętro, oglądać 
od 2-giej do 4-tej, tamże mieszka­
n ie  6 ewentualnie 3 pokoje z me­

blami lub bez do wynajęcia.

K u p l ę
kilkumiesięcznego pieska rasy „ratler*. 
Zgłoszenia do biura dzienników Soko­

łowskiego, Pasaż Hausmana 9.

najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma­
tycznym po kor. 1*80, 1'92, 2 ' —, 2 08 i 2*16 

za pół klgr. poleca 
handel herbaty i kawy

Edmunda Biedla. Lwów,
TFtraymiye n& skladasie 
denniki zagraniossne •

f ranem  elv-:
f l G A R O
JOURNAL
o a u l o ib

angielskie.
D A I L Y  O H R O N I G L B

rosyjskie:
n o w o je  w r e m ia

niemieckie ‘ 
F R A N K FU R T E R  ZE ITU N G

Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9.

filia na Kasialowca
składająca się z trzech pomieszkań 
do sprzedania, pośrednictwo wyklu­
czone. Zgłoszenia pod „K. Z.u w biu- j 

rze p. Sokołowskiego.
aaBSEaasaae •••»•■•

m m m m m
E K S P E D Y C Y A

„TYGODNIKA    “
Lwów, Phssż Hausmana %

skupuje tomy 13 i 15 Sienkiewicza
jako dodatki do Tygodnika i p ł a c i  

d o b r z e .

80-

P rz e lo ż e m tw o
tut. izraelickiej gminy wyznaniowej

rozpisuje konkurs na. posadę 
kretarza & terminem wnoszenia 

podań do 15 lutego b. r, 
Od kandydata wymaga się 

gruntownej znajomości języka pol­
skiego i niemieckiego w słowie 1 
piśmie, oraz rutyny w rachunko­
wości.

P ł a c a  r o c z n a  1 2 0 0  k o r  
Złoczów, dnia 19 stycznia 1909.

P rezes: 
G o l d .

ivió:M i a s t o w t  J i n r o  a  »  •  »  »  ®  -  
c. k. austr. Kolei państwowych we Iwowie

p a s a ż  f a r a m i  I*

W ydaje: $

_ .r1f *, nr tm-toj łfxbrscheiuhefty) kamicno*1 S S S Ł 1 S T Y  a ® S T A . W l A l 4 » *  - y  . . . .
Ul«nn »i— A - - 1 ' '  ‘wane-okręina (Rundreise) i pawrirtne do wszystkich i m wsaryst- #  
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 4Ś3 — 50, ^  
9 0  l 530 A n i  "  ‘  #

B I Ł E t y  K J J N N H T O W I B  zwykłe do ^ y s tk ic b ' st&cyj
#w kraju i zagriricą. . «S;

poleca się zeszyły jazdy powrocie * oąpo- j* 
isna/u;— wszystkich miejscowości południowych jak; %—o, - w w *  m ie js c o w o ś c i  p o łu d n io w y c h
w iedn im  o p u s te m  do  w sz y sA ic n  -* / y ^ © \  T r ie s tu ,  C a p r i
B i& ritz, F iu ine  (A bbazyO * m m 'Z  
apolw, Hizzet, F ta re n c y i, B re » * y ,

Do Karlsbadu,. Wrocławia, Scezuw.., -p- ^  . ^ 0  Am.
■mm, P a r y ż a  z  « u ,

S e  W t i n U  i y f t ł s o i c U  60 ialnych.
A sygnaty  n a  m ie jsca  w  ^ w o d n i k ó w .

S p rz e d a ż  wszelk.icfe ro z k la * 6 ’® H

■ „ ,  s ię  z a lic zk ą  pocs.,vW% ^Z am ó w io n e  b ile ty  » *  p r o  w alc  o le jow ej. • f i
lu b  te ż  s a  p o ś r e d n ic tw e m  o d n o ś a c j  utor- •***' ' .

• należy  n a d e s ła ć  A kóYOsy *P r r y  za m ó w ie n iu  b ile tu  -  W***,*™ #
z a d a tk u  s p o d a ć  d s te A  o d  k tó r e g o  «»*.

#

#

OKAZYA.

Kompletne s y p ia ln ie ............................ od 300 kor.
ja d a ln ie  „ 175 „
sa lo n y    „ 200 „
kancelarye . . . .  „ 205 „J?

Dywany, portyery, materye meblowe, firanki, kapy, łóżka
żelazne, kołdry, materace

polecaja, najtaniej

SCHI STER i TOCZYSKI
Lwów, ul. Trzeciego Maja I. 5.

EEZ^ismo tygodniowe ilustrowane dia rodzin polskich =
daje w ciągi* roku 52 zeszytów pięknej illustracyi i 12 książek 

treści powieściom!j ■
Tr śe „Ziarna" zawiera powieści, noweile, poezye, wspomnienia 

historyczne, podróże, odkrycia i wynalazki, osobliwości przyrody, 
kronika,i polityka i t. p.

Przedpłata wynosi: Z przesyłkę pocztową:
rocznie 18 kor. — hal. 
półrocznie 9 „

n

we Lwowie: rocznie 12 kor. — hal. 
„ półrocznie 6 „ -- U

JJ
kwartalnie 4 „ — „ kwartalnie 4  „ 50
Redakeya w Warszawie, Nowy Świat 70.

G r ł ó w E Ł a .  E k s p e d y c y a  n a  G a l i c y ę :

Biuro flz ifiiiifów  S. S oK o ło w stio p  Lwów, Pasaż H a o s n ia  1 . 9 .
Pw  nia.in.̂ .ra.torsoi?' „G-azety L-wo-wslJiei“ pła.cą:

na prowincyi 3 kor. 60 hal.we Lwowie*, kwartalnie 2 kor. 40 hal.

najtańsze i najobszerniejsze pismo dla kobiet w Polsce.
Zamierza z Nowym Rokiem 1909 powiększyć rozmiary pisma, rozwinąć 
jego poszczególne działy. Wiedząc jak doniosłe znaczenie dla rodzin  
polskich i  dla fachowych pracownie posiadają TABLICE KROJÓW posta- 

W  now iiiśm y w r. 1909 ich  liczbę podwoić.
^  Mamy zapewnione utwory powieściowe oryginalne i tłómaczone, które przykują 
£g. uwagę naszych Czytelniczek. Na pierwszem miejscu możemy się pochwalić, że 
a  znakomita powieściopisarka ELIZA ORZESZKOWA pisze specyalne dla „Tygo- 
rfg, daika Mi;d i Powieści“ nowe dzieło pod tyt. „ B ó g  w i e  k t o ((.

W  3>ZIAX12 F R A C Y  S P O Ł E C Z N E J
będziemy pilnie śledzili ruch k o b i e c y ,  u m y s ł o w y  i p r a k t y c z n y ,

WARUNKI PRENUMERATY:
we L w o w ie ........................................kwartalnie kor. 3*—, rocznie kor. 12*—,
na prowincję z przesyłką poczt, kwartalnie kor. 3 60, rocznie kor. 14/40.

Prenumeratę przyjmuje:

|  Główna ekspedycya „TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI11 
Biuro dzienników S. Sokołowskiego,

I ^ w ś w ,  3P»y3a6&.)Ei ^ a i .o n a k ia .S Ł .^ r ts f łŁ  3 .

n a  ż ą d a n ie  k u m e r a  o k a z o w e  g r a t is  i  OPŁATNIE.
1 ą y

‘0 S © # 0 0 0 0 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^ 1

i

^



CILfiSSEiSM HERMANÓW
Od 16 stycznia b. r. Od 16 stycznia b. r.

9 ;K3Sgaaa :^ .̂ f»«’«Ea«CT-B£akva».śSBitmE»rarai33B̂ .-«Łg.-/̂ ::Mj;jK̂ .ałMgramTO«̂ ^

1

L i l l y  &  F r e d  I r w i i g L E S  C H E Z B
w scenie humorystycznej:

1 obraz 
Po balu JRESZCZ MCA" 2 obraz 

W buduarze

Blsa. & M ?gda
akr. akt. na podwójnym drucie.

ulubiony duet miniaturowy.

Nowy  rep ertu ar -

Slrsnii and la
znakomici parodyści sztuk czarodziejów.

Pepita §evilla
subretka hiszpańska.

WielH śmiecli!!! Wieffi śmiecłi!!!

A uto and M ob il
najznakomiczniejsza nowość ekcentryczna.

- niezrówna. y wioski transformista - 

Z nowym programem.

L E S  G I G N A C S
znakomici duetyści francuscy.

B  utsjf D a b l
nowość amerykańska:

YITObRAPH
najnowsze i najpiękniejsze zdjęcia kinema­

tograficzne.

J A Z D A  W I O !

J E U * i » I < e s l s : s a 1  B ile c ie  ;pj?2s<eisE Msaia.tieu.il i  IFsŁ-sriei^si©.

O S O B Y :

Aubry, dorożkarz . . . . p. A. Skotnicki
Ludwika, jego żona . . . p. K. Jarosz
P e g r e ......................................p. Z Wesołowski
Bobette, tancerka z M. Rouge p. M. Mańkowska'

R o u g e r ...................................... p. J. Marczewski
Pani Moussard, oddźwierna p. W. Arciszewska
Policyant......................................p. St. Szosland

Rzecz dzieje się na przedmieściu Paryża.

K ierow i artystyczny R.
■i

iestra c. i t
kil 1

Pocjs^tefa © g o d z in ie  8 >mej w ieczdr.
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li 
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u  

8! 
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P<
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! N

IŁ
I w  

cii
8<
ko
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ski
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38)

l

HlU
Wy
0bj£
tana
liby
Prze
kieg
2m§

How
bała
drża
2 kc 
czy
dzia

iv niedziele i świfia % przedstawienia § g. 4-tej pe poi. i 8-mej wieczór. 5
" --------------------------------------------------- ------- “ — : —  ---------------------- "  :------------------   ■--------------------------------------------------------------------------------   ^  ■ obłu

Bilety są wcześniej do nabycia w biurze dzienników Plohna, u l Karola Ludwika 1: 5. S  ■
Z drukarni WL Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), uł. Czarnieckiego 1. 1.2. — Telefon Nr. 527.


